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Poniedziałek, dnia 15 lutego 1937 


Na zjazd naredowych działaczy wiejskich 


(ЇЇ sie głęboko w 0105 chłopa! 


W rozywarze wichrzycielstwa polski chłop powie ostatnie słowo 


Warszawa, 14 lutego 


W życiu organizacyjnym Stronnic- 
twa Narodowego będziemy w niedzielę 
przeżywali znowu potężny dzień. Z ca- 
łej Polski przybędą dnia 14 lutego 1937 
wybitniejsi włościanie i działacze 
wiejscy na „Zjazd przedstawicieli pra- 
cy narodowej na wsi', zwołany przez 
Stronnictwo Narodowe pod hasłem 
walki z zakusami żydo-komuny na 
wieś polską. 

Celem tego niezmiernie aktualnego 
i ważnego zjazdu będzie stwierdzenie 
ze strony najlepszych czynników wsi 
polskiej — chłopów narodowo myślą- 
cych, iż masa chłopska czuje gorąco 
po polsku i że odrzuci z siłą atak ży- 
do-komuny na wieś. 

Obrady zjazdu niedzielnego poprze- 
dzi o godz. 10 rano msza św. w koście- 
le S. 5. Wizytek na Krakowskim 
Przedmieściu, po czym o godz. 10 min. 
30 rozpoczną się obrady w wielkiej 
sali Towarzystwa Higienicznego przy 
ul. Karowej 31. 

Po zagajeniu i przemówieniach po- 
witalnych zostaną wygłoszone trzy 
referaty na temat sytuacji politycznej, 
gospodarczo-rolnej oraz ustroju rolne- 
go: Po południu rozpocznie się dysku- 
sja nad referatami, w której zabiorą 
głos liczni włościanie, a wieczorem 
nastąpi przyjęcie wniosków. 

Zjazd przedstawicieli pracy narodo- 
wej na wsi wybije się niewątpliwie 
w powodzi ostatnio odbywanych kon- 
gresów na czoło, bowiem reprezentuje 
zarówno jakością, jak i ilością praw- 
dziwą wieś polską. 


Zjazd obecny nawiązuje do ігайу- 
eji słynnego zjazdu włościan z b. Kró- 
lestwa Kongresowego (b. zaboru rosyj- 
skiego), jaki odbył się pod przewod- 
nictwem Romana Dmowskiego dnia 
17 grudnia 1905 roku w sali „Filhar- 
monii“ w Warszawie. Pamiętny był 
to zjazd, żywo po dziś dzień jeszcze 
wspominany wśród starszego pokole- 
nia włościan b. Kongresówki. Odbywał 
się w historycznym roku rewolucji 
1905 r., tuż po głośnym pochodzie na- 
rodowym z dnia 5 listopada 1905 r. 
w którym brało udział kilkaset tysię- 
cy warszawian na znak protestu prze- 
ciwko czerwonej anarchji, poprzed- 
niczki w prostej linii dzisiejszego 
„fołksfrontu* (wspomina о zjeździe 
chłopskim i owym pochodzie w swym 
znanym dziele „Dzieje Polski* — tom 
III, str. 88 — śp. prof. Wacław Sobie- 
ski). 

Na zapytanie Romana Dmowskiego 
w 1905 r, postawione włościanom: 
którędy zamierzają iść, bo gdzie pój- 
dzie lud, tam musi przecież pójść i 
pójdzie całv naród — włościanie bez 
wahania odpowiedzieli, że pójdą ku 
Wielkiej Polsce Narodowej. Na zjeź- 
dzie z 1905 r. referaty wygłosili ówcze- 
śni działacze wszechpołsey wśród Iu- 
du, pp. Stanisław Kozicki. Jerzy Go- 
ścicki. dr Jan Załuska, dr Malewski 
oraz zaznaczyli się na zjeździe swymi 
przemówieniami chłopi: Józef Łazor- 
czyk (b. unita), Suprym, Kamiński z 
Kujaw, Tomasz Nocznicki z Grójcą, 
Ostrowski, Mateusz Manterys z Pojało- 
wic. Przemawiał także zasłużony nau- 
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czyciel ludu wiejskiego Konrad Pró- 
szyński-Promyk, red. „Gazety Świą- 
tecznej”. 

Ruch wszechpolski, który pierwszy, 
jak świadczą te nazwiska, zajął się 
chłopem polskim — święcił na zjeździe 
1905 r. pierwsze tryumfy swej pracy 
nad podniesieniem chłopa polskiego. 
Brakło tylko wtedy na zjeździe ojca 
duchowego nowej Polski, założyciela 
„Polaka*, Jana Ludwika Popławskie- 
go, który musiał wówczas przebywać 
we Lwowie, po ucieczce z b. Kongre- 
sówki. 

Dorobek zjazdu włościańskiego z 
17 grudnia 1905 r., którego pamięć ży- 
wo przesunie się w niedzielę przed 0- 
czyma uczestników obecnego zjazdu 
— tak ujął sprawozdawcą lwowskie- 


go „Słowa Polskiego“ w dwu kores- 
pondencjach z 21 i 27 grudnia 1905 r. 
(nr. 591 i 597): 

„Gospodarz kraju, chłop polski, 
którego głosu brakło w rozgwarze 
wichrzycielstwa, powiedział swoje sło- 
wo. Polska obecnie wie, że lud polski 
w Królestwie teraz, jak przed laty stoi 
przy Kościele Katolickim i przy Pol- 
sce; że łud chce być w tej Polsce istot- 
nym gospodarzem, chce ją sobie nale- 
życie urządzić i na żadne wichrzenia 
po wsiach czy ze strony policyjnej czy 
„rewolucyjnej* nie pozwoli.“ 

Tak wypowiedział się chłop polski 
w 1905 r. 

Wsłuchajmy się głęboko, jak i co 
czuje chłop polski w niepodległym już, 
własnym państwie. ST 


Strzał do pełnomocnika - 
żydowskich pryncypałów 


Policja wykryje sprawcę i ustali podłoże tajemniczego za- 
machu 


Ostrzeszów. (Tel. wł.). Na terenach 
złóż kwarcytowych w okolicach Parzy- 
nowa pojawili się w ostatnim czasie a- 
genci żydowskiego przedsiębiorstwa 
przemysłu ceramicznego ze Skawiny, 
nabywając uprawnienia od właścicieli 
gruntów do eksploatacji kwarcytu. Na 
kierownika robót przysłał zarząd 
przedsiębiorstwa niejakiego Biskup- 
skiego ze Skawiny, który, jak obiegają 
pogłoski, wśród robotników, zatrudnio- 
nych przy wydobywaniu kwarcytu, 
wprowadzać zaczął metody swoich ży- 
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Szczęście w nieszczęściu 
Chorzów..(PAT). Po całodziennej 

niezmordowanej pracy, kolumna ra- 

townicza w kopalni „Paweł* w -Che- 
bziu przebiła zawalony chednik i zna- 
lazła leżącego przy samej ścianie wę- 
glowej zwłoki górnika Fr. Musioła, 
W katastrofie zginęło dwóch górni- 
ków, a trzeci Widawski odniósł lekkie 
obrażenia. Ocalał on dzięki szczęśliwe- 


dowskich pryncypałów. 

Kiedy Biskupski w tych dniach po- 
wracał z Ostrzeszowa do Parzynowa, 
odczuł w pewnej chwili uderzenie w 
głowę, po czym usłyszał huk. Jak się 
okazało, oddał ktoś w jego kierunku 
strzał z zasadzki, który drasnął tylko 
głowę zostawiając kilkucentymetrową 
ranę. 

Wszczęte natychmiast śledztwo nie- 
wątpliwie wyjaśni, jakie było podłoże 
tego zamachu. 


mu zbiegowi okoliczności, że ze złama- 
nych filarów i budulca utworzył się 
rodzaj schronu, spod którego dawał 
sygnały pracującym bez wytchnienia 
ratownikom. Kolumna, usłyszawszy 
te sygnały Widawskiego, mogła na 
czas jeszcze zmienić mylnie początko- 
wo obrany kierunek robót i dokopać 
się do miejsca, gdzie Widawski z nie- 
cierpliwością oczekiwał pomocy. 


Hiszpania 
w Stolicy Apostolskiej 


Citta del Vaticano. (PAT). 
Jak wynika z urzędowego rocznika 
pontyfikalnego, stosunki dyplomatycz- 
ne między Stolicą Apostolską a rzą- 
dem w Walencji są, praktycznie bio- 
rąc, zerwane. Przy nazwiskach 
mgrs Silvio Pericano, chargé d'affaires 
ad interim i Ignacio Zulueta, ambasa- 
dor Hiszpanii przy Stolicy Apostol- 
skiej, figuruje uwaga — „nieobecni“, 
Jednocześnie rocznik przynosi potwier- 
dzenie wiadomości o stosunkach Wa- 
tykanu z rządem w Burgos. W dziale 
„reprezentanci oficjalni, tymczasowi* 
figuruje w Burgos kardynał Gomy To- 
mas, arcybiskup Toledo, a jako repre- 
zentant akredytowany w Watykanie 
przy Stolicy Apostolskiej wymieniony 
jest markiz Magaz јако. chargé 
d'affaires rządu w Burgos. 


Sytuacja na frontach 
w Hiszpanii 


Avila (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi, że nigdy jeszcze wojska 
rządowe nie stawiały tak zaciekłego 
oporu, nie zważając na niesłychanie 
ciężkie straty. W pewnym miejscu 
wojska rządowe wprowadziły do wal- 
ki 26 czołgów pochodzenia sowieckie= 
go. Pięć czołgów pozostało na placu 
boju. Powstańcy zdobyli ponadto 8 
karabinów maszynowych i 3 działa 
polowe. Kolumny wojsk powstań- 
czych pód dowództwem gen. Moli 
przekroczyły linię drogi Walencia — 
Chinchon i drogę Arganda — Morata 
— Detajuna, niszcząc pozycje przeciw- 
nika na lewym brzegu rzeki Jarama. 
Pod San Martin de la Vega powstań- 
cy zajęli wzgórza Casa del Guarda — 
Depjares, położone o 5 km na połu- 
dnie od Arganda, o którą toczy się 
walka, jak również wzgórza Casa 
Grande Depiul i Casa de Laisla i dwa 
inne wzgórza, położone na wschód 
rzeki Jarama. 
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Po dwutygodniowej próbie tech- 
nicznej zmieniamy, począwszy od nu- 
meru dzisiejszego, sposób datowania 
„Orędownika”. 

Numer dzisiejszy nosi datę ponie- 
działkową, następny numer, jutrzej- 
szy, będzie miał datę wtorkową i t. d. 


Grzeszolski popełnił samobójstwo 


Wraz z żoną Pelagią przybył do Krakowa, gdzie pod przybranymi nazwiskami zamie- 
szkałi w „Hotelu Polskim” i gdzie otruli się luminalem — Grzeszolsk zmarł, żona mo- 


Sosnowiec. (Tel. wł.) Władze 
prokuratorskie w związku z wyrokiem 
Sądu Najwyższego wydały nakaz are- 
sztowania Grzeszolskiego i osadzenia 
go w więzieniu. 

Grzeszolski mieszkał ostatnio w blo- 
kach ZUPU przy ul. Lwowskiej. Sprze- 
dał swoją fabryczkę j udał się z żoną 
do Krynicy na wypoczynek. W po- 
czątkach tego tygodnia był w Sosnow- 
cu, odebrał zasiłek w Ubezpieczalni 
Społecznej i wyjechał, 


że będzie uratowana 


Policja podjęła poszukiwania. Praw- 
dopodobnie Grzeszolski uciekł. 

Warszawa. (Tel. wł..). O Grze- 
szolskim kursują - najróżnorodniejsze 
wieści. Аду. Hofmokl - Ostrowski 0- 
świadczył, że Grzeszolski do niego te- 
lefonował i że wie о wyroku. stawi się 
do dyspożycji władz. Inne pogłoski 
twierdzą nadal, że Grzeszolski uciekł 
z żoną do Czechosłowacji. (w) 

Kraków. (Tel. wł.) W sobotę wie- 
czorem w „Hotelu Polskim“ w Krako- 


wie popełnili samobójstwo przez wy- 
picie większej ilości luminalu Paweł 
i Pelagia Grzeszolscy. Przybyłe władze 
śledcze i prokuratorskie stwierdziły 
już zgon Pawła Grzeszolskiego. Nato- 
miast istnieje nadzieja uratowania Pe- 
lagii Grzeszolskiej. 

Jak się dowiadujemy z innej stro- 
ny, Grzeszolscy przybyli do Krakowa 
pod przybranym nazw iem w obawie 
przed aresztowaniem. 


Strona # — URĘDOWNIKR, ponledział 
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Misja Ribbentropa spełzła na niczem... 
Rozmowy angielsko - niemieckie nie przyczyniły się do zbli- 
żenia poglądów pomędzy obu krajami 


Londyn (Tel. wł) Prasa angiel- 
ską wnosi pewne szczegóły rozmowy 
ambasadora von Ribbentropa z lor- 
авт Halifaxem, podkreślając, iż kon- 
Тегепеја ta nie dała żadnego wyniku. 
Znaczną część oświadczeń Ribbentropa 
zajęły pomysły co do ograniczenia 
działania paktu francusko-sowieckie- 


"Część pism angielskich kwestionu- 
je polityczną wartość tej rozmowy. 


Prasa francuska zgodnie wyraża prze- 
konanie, że rozmowy angielsko-nie- 
mieckie nie przyczyniły się do zbliże- 
nia poglądów między obu państwami. 
Czynniki rządowe, tak angielskie, jak 
niemieckie, nie udzielają o treści roz- 
mowy żadnych informacyj, jedynie 
ambasador brytyjski, z polecenia swe- 
go rządu, przedstawił ministrowi Del- 
bosowi przebieg tej rozmowy dla in- 
formacji rządu francuskiego. 


Czy Austria zostanie monarchią? 


Austriaccy legitymiści zaczynają działać 


Wiedeń (Tel. wł) Austriackie 
legitymiści przeszli ostatnio do wzmo- 
żonej działalności, Bezpośrednim im- 
pulsem wzmożonej działalnóści po- 
wrotu Habsburgów na tron stał się 
ńajwidoczniej układ niemiecko-au- 
striacki z dnia 11 lipca 1986 r., który 
stworzył pewne możliwości niemiłe 
legitymistom. 

Ten układ oraz to, że rząd rozwią- 
żał ochotnicze organizacje paramili- 
tarne, które grupowały dość poważne 
sity legitymistyczne, oraz że w ostat- 
nich czasach zezwolił na utworzenie 


związków, których statut zawiera ha- 
sła zdecydowanie republikańskie, 
skłoniło legitymistów do energiczniej- 
szej akcji. Komisarz związkowy, płk. 
Adams, w wywiadzie, udzielonym ko- 
respondentowi „Timesa“, zaznaczył, że 
jeśli idzie о sprawę monarchii, {0 o- 
czywiście wchodzą jedynie w grę 
Ilabsburgowie, Wprowadzenie wszak- 
że nowego tistroju w Austrii wymaga 
przygotowań natury organizacyjnój i 
gospodarczej, które są jeszcza dalekie 
od ukończenia, 


Jak pos. Miedziński ројтои'е nacjonalizm 


Warszawa (Tel, wł.) Chociaż 
obrady klabu dyskusyjnego były póuf- 
ne, w dzisiejszych pismach porannych 
pojawiły się tu i owdzie sprawozdania 
ź referatu pos. Miedzińskiego i z prze- 
biegu obrad. 

Referat trwał blisko dwie godziny, 
po czym odbyła się dyskusja, której 
dalszy ciąg wyznaczono na środę. 

Pos, Miedziński według informacyj 
prasy miał zacząć swój referat od 
stwierdzenia, 76 przemawia w imieniu 
własnym i nie ma zamiaru rozwinąć 
żadnego programu, chcialby tylko rzu- 
cić pewne myśli, które należałoby 
przedyskutować, Dużo miejsca poświę- 
cil okresowi lat dawnych, dochodząc 
do konkluzji, że dotychczasowe stron- 
nictwą spełniły swoje zadania, stały 
się przeżytkiem, Dlatego nie potrafią 
już j nie mogą zastosować się do no- 
wych warunków. 

Należy pamiętać, że powstały nowe 
pokolenia i o nich należy myśleć, że się 
zatarty calkiem stare pojęcia radykali- 
этап. О starych partiach і starych zá- 
sługach trzeba zapomnieć, To, że w ro- 
ku 1905 Piłsudski 1 Dmowski się nie- 
nawidzili, nie ma dziś żadnego znacze- 
nia. Dzisiaj zarówno syn piłstuidczyka, 
jak i syn „endeka* gotowi są chwycić 
za broń dla stworzenia silnego pań- 
stwa. 

Nie należy się wstydzić imienia na- 
cjonalisty, należy tylko rozróżnić na- 
cjonalistę de facto i nacjonalistę de no- 
mine. Nacjonaliści są również wśród 
socjalistów, Miedziński nie wstydzi się 


używać określenia nacjonalisty i sie- 
bie uważa za dobregó nacjonalistę. 

Następnie omawiał stosunki w in- 
mych państwąch nie faszystowskich, 
uwzględniając Turcję i Japonię. Na 
przykładach zagranicznych wskazał, 26 
mlodziėż wszędzie jest ujęta w karby 
organizacyjne. 

О stosunku do lewicy chłopskiej i 
robotniczej Miedziński oświadczył, że 
Polska nie będąc państwem ściśle ka- 
pitalistycznym, występuje i będzie wy< 
stępowała niejednokrotnie jakó Arbi- 
ter zagadnień społecznych. W Койен 
zaatakował ostro konserwatystów 28- 
rzucające im sobkostwo. 

Tezy wynikające z referatu będą 
sformułowane w środę. (зу) __ 

Warszaw a. (Tel. wł.), W związku 
z wiadomością o bliskim jakoby ogłó- 
szeniu programu i form organizaeyj- 
nych obozu ,sanacyjnego”, „Warsz: 
Dziennik Narodowy" zamieszcza sze- 
reg nie skoniiskowanych uwag pt. 
„Prawda pod korcem*, w których m, i. 
pisze: 

„Wobec tego warto się chwilę ża- 
stanowić, czy awa prawda chowana 
tak starannie pod korcem jest rzeczy- 
wiście tak bardzo interesująca, czy 
warto się nią tak częsta i wytrwale 
zajmować! 

„Jeśli o паз chodzi, to sądziniy, że 
nie! A to dla dwóch powodów, 

„Po pierwsze dlatego, że ideologij 
i programów się nie wymyśla; są one 
wytworem życia. Każdy okres histo- 
ryczny wytwarza pewne prądy ideolo- 


giczne i pewne nastroje uczuciowe, W 
ażdym narodzie przybierają one pew- 
ne kształty i pewien wyraz. W Polsce 
współczesnej prądy takie istnieją, mają 
swój wyraz zewnętrzny i swoje formy 
organizacyjne. Jest złudzeniem, że 
można powołać do ży komisję, biu- 
ro lub coś podobnego i poruczyć im 
wykoncypowanie ideologii i programu 
z fragmentów podpatrzonych w róż- 
nych krajach i miejscach, a zwłaszcza, 
że można pozyskać dla tak zmajstro- 
wanego programu szersze koła zwolen- 
ników, wywołać prąd społeczny, który 
by je podparł, rozwinął i rozpowszech- 
nik. 

„A powód drugi braku zaintereso- 
wania owymi wieściami o nowych pro- 
gramach i formach organizacyjnych 
jest (0, że znamy wszyscy dóskonale 
ludzi, którzy są twórcami i zwolenni- 
kami tej nowej ideologii. Znamy ich 
dobrze, ай nadto dobrze! Wiemy do- 
skonale, co myślą, co czują, do czego 
są zdolni, jakie mają cele w życiu. 
Wiemy też jakie cechy ujawnili w 
różnych organizacjach, które kolejno 
tworzyli; mié możemy też wzbudzić w 
sóbie przeświadczenia, że gdy inaczej 
usiądą, tð kwartet przez nich grywa- 
ny będzie inny, niż dotychczaś, że óka- 
żą większe kwalifikacje na dobrych 
grajków, niż to byłó dotychczas. 
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„Oto powody dla których nie wzru- 
szają nas te powtarzające się perio- 
dycznie wiadomości o nowych ideolo= 
giach i programach; nasuwa się nam 
natamiast pod pióro sens moralny po- 
dobny do tego, jakim zakończył Kry- 
low swą znaną bajkę о niedźwiedziu 
i jego towarzyszach, którzy pos 
wili „odegrać kwartet". 


Potępienie skandalicznej książki 


posła 


Szeby 


Czescy narodowi demokraci nie myślą bronić pomylonego 
dyplomaty — Ludność polska w Czechoslowacji protestuje 
A tymczasem... 


Praga. (Tel. wl). Organ czeskich 
narodowych demokratów „Narodni Li- 
sty” wyjaśnia w związku z óburze- 
niem, jakie wywołała w Polsce słynna 
już książka Szeby, że odrzucają kate- 
gorycznie obronę Szeby bolszewickich 
pretensyj do obszarów na wschód od 
Halicza, już choćby dlatego, że są żde- 
cydowanymi przeciwnikami rewizjoni- 
тй i nie tęsknią wcale za sąsiedz- 
twem z Rosją Sowiecką. 

Jednocześnie „Dziennik _ Polski", 
pismo ludności polskiej w Czechosło- 
Wwacji, zamfeszcza na tytułówej stronie 
deklarację polskich stronnictw poli- 
tycznych w Czechosłowacji, potępiają- 
cą publikację Szeby. Deklarację tę 
podpisały wszystkie istniejące na tere- 
mie Czechosłowacji stowarzyszenia 
polskie. 

Tak samo cała prasa jugosłowiań- 
ska w licznych artykułach zaznacza, 
że oburzenie Połski, Rumunii i Jugo- 
sławii w związku z publikacją Szeby 
jest zupełnie słuszne i zrozumiałe. 

Tymczasem „Morawsko-Sleżsky- 
Denik“ donosi, iż w dzienniku czecho- 


słowackiego ministerstwa oświaty u- 
kazało się zawiadomienie, że minister- 
stwo zwraca uwagę na książkę posła 
Szeby pt. „Rosja i Mała Ententa“ i 
poleca, aby książka ta została wlączo- 
na do profesorskich i uczniowskich 
bibliotek w szkołach średnich i zawo- 
dowych. 


0 zajścia w Kowalewie 


Toruń. (Tel, wł.) W głośnym pro- 
cesia © zajścia bezrobotnych w Kowa- 
lewie sąd okręgówy skazał Antońiegó 
Kampa na 4 lała więzienia i utratę 
praw obywatelskich oraz hónarowych, 
Jana Górnego na rok więzienia z za- 
wieszeniem, Ludwika Kocińskiego na 
8 mies. więzienia, Józ. Falińskiego na 
8 mies., Teofila Adamowskiego na rok 
więzienia, Stanisława Grapentyna na 
10 miesięcy, Karola Now..ckicgó na 
rek, Polikarpa Przyjemskiego na sześć 
miesięcy z żawieszćniem, wreszcie Ań- 
toniego Orłowskiego i Aleksandra 
Maćkowskiego зай uniewinnił. 

Oskarżonych bronił z urzędu adw. 
Matuszewski. (z) 


Dzistaj ostatni arkusz powieści p. t. „Dyrektor Central- 
Hotelu“ — Za tydzień początek nowej, pięknej powieści 
w dodatku niedzielnym 


| hagn 3a: то. HERNEN 
. z 
Poniedziatkowa prasa doniosła: 

Zakopane. (Tel. wl.) Już kilka- 
krotnie zdarzały się przerwy w ruchu 
kolejki linowej na Kasprowy Wierch, 
a w niedzielę znowu wagonik kolejki 
zatrzymał się w połowie drogi wsku- 
tek skręcenia się i powiklania liny 
ciągnącej. 

Wywołało to wielką konsternację 
wśród pasażerów, gdyż wysiłki obsługi 
technicznej, by wagon przyciągnąć do 
Stacji, spełzły na niczyfa. końca 
otworzono klapę w podłodze wagonu 
i tamtędy spuszczano na linach każde: 
kolejno z kilkumetrowej 
1 
i do 


Zakopanego. 
Gdyby wagonik był się 


zatrzymał 
nad którąś z przepaści, sytuacja jadą- 
cych byłaby nawet groźna, gdyż mu- 
sićlihy nocować w wagonie przy kilku 
stopniach mrozu. 

Kolejka linowa na Kasprowy Wierch 
jest niewątpliwie osobliwością Polski. Do 
różnych innych kolejek przyzwyczaili- 
śmy się niezgorzej: kolejka — na {еп 
przykład — wyborowej, блу kolejka 
wąskotorowa do Borzykowa i z powrotem 
nie przedstawia dla nas niczego nadzwy- 
czajnego. 

Nie dziwimy sie hawet zbytnio, jeśli 
dowiadujemy się, że feraż następuje ko- 


ЛЫ VE OMEC 


[ 


Тејка na Parylewiczówą, cży йа jej kū- 
zyna — b. starostę Krawczyka, Z kolei 
bowiem muszą nastąpić kolejki na 
różnych łapowników, kombinatorów 2 
pod znaku prześwietnej „sanacji morál- 
nej”. 

Ale ta kolejka linowa. około któ- 
rej budowy ńarobiono już tyle krzyku, jest 
oczkiem w głowie nie tylko kaźdego ta- 
ternika, ale i obywatela z piasków nasze- 
go wybrzeżu. 

Właśnie dała nam niemało emocji, nie 
mówią 12 o nadzwyczajnych  wraże- 
niach, jakie przeżyli jej pasażerowie z mi- 
nionej riedzieli. 

Poprostu utknęła 


zwyczajem kolei 
przyž nyeh w przestworzach. Liny sią 
pokreeily, czy mie miała wjazdu czy co — 
ne wiem, dóść że jechała, jechała i sta- 
nela, 

Мо, to sią każdemu może zdarzyć, że 
jedzie... Stojąc, 

Ale pasażerom ńiemało napędziła stra- 
chu do serca, Jeden z nich, bardzo do- 
wcipny i sympatyczny, opisuje nam swo- 
je wrażeńia i przygody, jakie miał w 
związku z tym rzadkim stosunkowo ža- 
pereiem kolejki linowej. 

„Pełni wrażeń — pisze m. i. autor = 
oczekujemy w hallu Kasprowego Wierchu 
na wagonik kolejki linowej, która ma nas 
zabrać z powrótem do Kuźnic. 

Nadjeżdża. Wsiadamy, a raczej wci- 


skają nas do wagoniku. Każdej osobie 
przypada najwyżźcj tyle miejsca, ile wy- 
nosi jej objętość. Niebawem ruszamy w 
przepaść. ` 

— Tu powinna być stacja dla Żydów, 
ale — bez pomostu, o! tak prosto.. = do- 
wcipkuje jakiś młodzieniec. 

Nagle zgrzytneło coś. Wśród 
rów Kónsternacja. W środku 
zdumiony stoi przewoźnik, Chwyta za 
słuchawkę telefonu, nikt nie odpowiada. 
Nagle szarpnęło coś nami i poniosło nas 
Kilka metrów z powrotem i znowu szyb- 
САУ zwykle — naprzód. 

'tmóopoczucie pasażerów coraz gorsze. 
Konduktor stwierdza, że liny się zahaczy- 
ły i dyplomatycznie dodaje, że jak się 6d- 
аса, to pojedziemy dalej — a mióże prę- 
dżej się Kolejka ód liny odhaczy, dodają 
już ват. 


pasaże- 
niemniej 


= Jakaś pani domaga się, aby spu- 
szczano nas po linach na ziemię. 

Spoglądam w dół. Stoimy nie Wy- 
soko, najy i m. а zdala wije się 
droga do Ku Minęło długich 20 mi- 
nut. Zjawia s na nartach któś 7 ób- 


sługi i po wymienieniu kilku zdań z kon- 
duktorem, znika. 

— Pojechał po instrukcje, bo telefon 
nieczynny, = wyjaśnia Konduktor i tibie- 
ra się w szeróki pas, Zaczynają go па- 
gabywać, że to pewnie sam chce żwińć, 
tymczasem biedak wdrapuje się przez 
otwór w suficie na dach i jak informują 
wtajemniczeni pasażerowie, usuwa hamu- 
lec. W międzyczasie wraca narciatz z 
instrukcjami Ponieważ jestem najbliżej 
okna, odbieram raport. 

— Spuścić spodnie 
Nie wierząc uszom, 
nie?" — „Tak — sh 
Powtarram 


słyszę 2 dołu. 
Pytam: — Spod- 
żę znowu z dółu. 
niówiarogodny | 


wstydliwie 


2р. 


raport wspóltowàrzyszom niedoli i zsuwa: 
jącemu się z dachu konduktorowi, Wśród 
pasażorów męskich zrozumiała wesołość, 
Wśród zeń iwa minka ź ukry- 
tym uśmi: m 


m. 
Konduktor 298 ku niemałemu naszefit 


zdumieniu odetchnął z ulgą, tłumacząc 
nam, że chodzi tu o spodnie firmowe, 
które są własnością kolejki i których 
każdy na przeciąg kilku minut jazdy w 
powietrzu będzie właścicielern. 


Na do 
wód prawdy wyciąga spod podłogi sz 
Tokie pantałony z długim sznurem. Wśród 
nań lament i płacz. 

— (zy ја mbszę? kto mi każe! — 


т үр jęczy 
jakiś bojaźliwy siarozakonu z 
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z jej, ani z jej rodziców strony. Niespodzie- 


wane natomiast, choć niepozbawione pew- ` 


mych zastrzeżeń i lekkiego niedowierzania 
poparcie znalazł ze strony ordynata. Stary 


hrabia Wroczyński nietylko postanowił nie ` 


cofać Zdzisiowi po ślubie dotychczasowej 
pensji, ale przyrzekł, że, gdy przekona się 
о jego dobrych intenejach, odda mu w ad- 
ministrację jeden ze swych majątków. Na- 
razie Zdziś postanowił zadowolić się skrom- 
ną posadą w Central-Hotelu. 

Krążą pogłoski, że ślub Zdzisia odbędzie 
się jednocześnie ze ślubem jego dawnej na- 
rzeczonej. Wprawdzie utrzymywane jest to 
jeszcze w tajemnicy, ale niedługo dojdzie do 
ogólnej wiadomości nowina o ślubie panny 
Alice Backer z rotmistrzem rezerwy, Hen- 
rykiem Bartnickim. 

Aby wyczerpać historję dalszych losów 
wszystkich już bohaterów sensacyjnej przy- 


gody w Central-Hotelu, należy jeszcze do= - 


dać: prezesowa Kowerska nie może się po- 
cieszyć po rozpadnięciu się w niwecz pięk- 
nych jej planów co do ozłocenia herbowej 
tarczy hrabiów Wroczyńskich; komisarz 
'Warczewski dostał awans za wykrycie szpie- 
gowskiej szajki; Berndorfowi udało się 
przemknąć zagranicę i uniknąć losu wspól- 
ników: Mitzi Winter i „głuchoniemego”, — 
którzy zasiądą wkrótce w większem towa- 
rzystwie na ławie: sądowej. Franciszek pozo- 


—w = 


stanie narazie w służbie u swego poruczni- 
ka, choć wobec zmiany w życiu pana, która 
zachwiała poważnie jego poglądem na 
świat, zastanawia się poważnie, czy nie na- 
leżałaby pójść w jego ślady i wstąpić w 
związki małżeńskie, choćby z Rózią, poko- 
jówką pani Kowerskiej. 


KONIEC. 
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ROZDZIAŁ ХХІ, 
Zakończenie. 


_ - Pan Klementyn Nitecki, mistrz krawiec- 
ki o doskonałej reputacji stał w korytarzu 
mieszkania hrabiego Zdzisia Wroczyńskiego 
i. z zażenowaniem miął w ręku rachunek. 

— Pan nie ma szczęścia, panie Nitecki 
— współczującym tonem przemawiał do nie- 
go Franciszek. — Był u nas czas, że mieliśmy 
grubsze pieniądze, to się pan nie zgłaszał. 
Hrabia miał się żenić z bogatą Amerykanka 
Wtedy z jednej kieszeni, z tej najmniejszej, 
w kamizelce, mógłby zapłacić dziesięć ta- 
kich rachunków Ordynat na konkury dawał 
a dawał. Ale pan zna hrabiego. ., Forsa byla, 
to się wydawało. Kto podszedł — mógł dn- 
stać gotówkę. No, i forsa się rozeszła. Z kon- 
kurów nici, a pieniążków niema! Już ja ta 
poznam, kiedy hrabia jest bez pieniędzy. 
Wczoraj wrócił do domu wieczorem i were- 
śnie spać się położył. To już znaczy, p: 
Nitecki, kiepsko z nami. Jesteśiny bl 
znaczy się, panie Nitecki! 
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Jak rozsypany na blachę groch, zatrza- 
skała salwa. 

Drab drgnął, zachwiał się, schwycił się 
ręką za bok i runął z drabinki na ziemię. 

Wyczerpany nerwowym wysiłkiem 
Bartnicki stracił przytomność, 

Gdy się ocknął ujrzał nad sobą zaniepo- 
kojoną twarz Zdzisia. 

— Obaj żyją, dzięki Bogu! — usłyszał 
jego uradowany głos. 

*Bartnicki przeciągnął się. Bolały go 
wszystkie kości. 

Rozejrzał się po pokoju. Siedział w fote- 
lu. W drugim przychodził do przytomności 
komisarz Warczewski. 

— Macie ich? — było pierwsze pytanie 
komisarża. 

— Jeden leży tutaj i ledwie zipie! — za- 
meldował boy Kazimierz, który również zna- 
lazł się w pokoju. 

— A Mitzi ja przytrzymałem! — po- 
chwalił się Zdziś. — Siedzi w pokoju Bern- 
dorfa pod strażą jednego z urzędników, też 
podobno konfidenta policji. 

— A Berndorf! — zaniepokoił się War- 
czewski. 

— Musi być gdzieś tutaj! Przecież ten 
nie wyjechał niewidoczny ze swym wózkiem 
l += odparł Zdziś, 
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— Głupstwo! On bez wózka potrafi cho- 
dzić równie dobrze, jak ty i ja! — wybuch- 


- nął Warczeswski. — Wypuściliśmy najważ= 


niejszego ptaszka. Teraz będziemy łapać ga 
po świecie. Napewno miał przygotowane da 
ucieczki samochody i samoloty. Prędko dq 
telefonu! Trzeba wydać ostrzeżenia! 4 
— Nie denerwuj się tak, mój drogi! = 
uspokoił wzburzonego komisarza Bartnicki, 
— O ile ja się orjentuję, najważniejszy ptas 
szek jest tutaj — rzekł, wskazując na „BTUs. 
choniemego" służącego. — Czy on żyje? LI 
— ріка jeszcze — odparł boy — i, jak 
się znam na takich, wyliże się z tego i będzię 
odsiadywał uczciwie, co mu się należy. 14 
— To dobrze — odetchnął Bartnieki. == 
Ucieszył się z tego, bo świadomość, że zabił 
człowieka, choćby to nawet był najgorszy: 
zbrodniarz, nie sprawiała mu przyjemności. 
— Skąd wiesz, że on jest najważniejszy. 
> zapytał Warczewski. W 
— Bo on ma przy sobie skradzione 00- 
Kumenty! Zrewidujcie go tylko. | П 
Boy nie czekał na powtórzenie tego po- 
lecenia przez miarodajną władzę. Skoczył 
do ciężko rannego draba i z nadzwyczajną 
wprawą obszukał jego ubranie. 
— Nie podejrzanego niemal — meldo- 
wał wynik rewizji. 
Wszyscy trzej zblżyli się do niego. 
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SPRAWY KOBIECE 
Jedno z naszych marzeń 


Piękna bielizna, to jedno z marzeń 
każdej аа] коре, — marzenie, 


się nieco zręczności. Eleganci а Dieli- 
znę szyje się ręcznie, dbając, ab; i 
gi były równe i drobne. Jako р: 
nie stosuje haft ręczny, aplikacje, 
motywy roślinne, mereżki. Małe, drob- 
ne zakładeczki zdobią bieliznę, szytą z 
kolorowych i deseniowych materia- 
łów. Najważniejsze i może najtrudniej- 
sze, (o zdobycie ładnego i dobrego kro- 
їч; bielizna podobnie, jak wierzchnie 
odzienie, powinna dobrze leżeć na fi- 
gurze. 

Obecnie. jak co roku o tej porze, 
szystkie okna wystawowe nęcą na- 
ze oczy — wszędzie piętrzą się góry 
płócien, zefirów, jedwabi „za bezcen *. 
Jeżeli місе mamy zapotrzebowanie, a 
co ważniejsze, gotówkę, skorzystajmy 
z „tanich dni poinwenturowych* i za- 
opatrzmy się w materiały na bieliznę 
osobistą. Fotografia nasza dopomoże w 
wyborze modnego i zgrabnego fasonu 
na mocną koszulkę, haleczkę i poran- 


nik. 
Estetyka wnętrza 


Nowoczesne wnętrze nie może być 
zatłoczone. Wygodne meble, powietrze 
i światło oto warunki tej nowocze- 
sności. Jeżeli urządzamy nowe mie- 


szkanie lub zakładamy nowe ognisko 
domowe, łatwo nam zastosować się do 
tych warunków. Jak jednak przystoso- 
wać się do nowoczesnych wymogów 
estetyki i higieny w naszych zatłoczo- 

nych nadmiarem starych mebli mie- 
szkaniach? Nie zawsze możemy po- 
zwolić sobie na zmianę tapety, nawet 
na pomalowanie ściany, a cóż dopiero 
marzyć o zmianie mebli! Zresztą me- 
bel stary, nawet zniszczony, przema- 
wia *do nas często harmonią linii, 
wdziękiem przeszłości i nie należy się 
go pozbywać dla rzeczy nowych, po- 
zornie lepszych. Odrobina starania, о- 


pieki przywróci mu straconą świe- 


żość 

С?” з robimy wielki błąd wyrzu- 
саја‹ у sprzedając za bezcen meble 
stare. a kupując na to miejsce nowe, 


zwłaszcza niedrogie i bardzo modne 
Nikt nie osądzi właściciela po jego 
meblach — wszak mógł je odziedzi 


| Od czwartku do czwartku 


Przeciętnie. 


Łódź, 13 lutego 


Wedle oficjalnej statystyki liczba 
robotników, zatrudnionych w prze- 
myśle włókienniczym, wynosi około 


130 tysięcy osób, faktycznie jest ona 
znacznie wyższa. Należy bowiem doli- 
czyć chałupników, robotników. za- 
trudnionych w licznych przedsiębior- 
stwach anonimowych, oraz resztę 
tych, którzy z tych czy innych wzglę- 
dów nie zostali objęci statystyką. Bez 
przesady można obliczać robotników 
ienniczych na około ćwierć milio- 
na. Doliczmy teraz rodziny, a bez żad- 
nej przesady będzie tego milion! 

Jak ten milion żyj 


Stale stykamy się z zagadnieniami 
strajków, walki o płace, o warunki 
о ubezpieczeniach — mówi się 


у robotnicze i już! Stykamy się 2 
nimi codziennie na ulicy czy w tram- 
waju, ale wiemy o życiu robotnika 
bardzo. mało. Istnieje wprawdzie rów- 
nież oficjalna statystyka. dotycząca 
tak zwanych budżetów robotniczych. 
Cóż tam widzimy — olo w 
budżecie“ skala roz 
n j kategori gdzie na 
rocznie przeznacza się „od 599 zł” 
jednak nam nie odpowiada! 
Wiadomo, że w Łodzi zarobek tka- 
cza przecietnie wynosi nie więcej, niż 


jednostkę 


To 


Aas bezrobotnego zbudowany z róż 


zł! Tego już oficjalna statystyka nie 
uwzględnia — poprostu urzędowo taki 
stan nie istnieje, „nie jest miarodaj- 
nym czynnikom wiadomy 


Pięć złotych tygodniowo. „Za to 
trzeba zjeść, ubrać się, mieszkać, zimą 
opalić kanie, elektryczność... 


Trudno tak za pięć złotych wymiarko- 
wać, łatwiej i lżej wyrachować gro- 
madnie A zatem 25 zł tygodniowo, 

ieszkanie tanio 
zł, pozostaje 
80 zł dla pięciu osób na wyżywienie, 
ubranie, na papierosy dla ojca, zeszy- 
ty i ołówki dla dzieci, na mydło, na 
łaźnię Nie, papierosy to luksus, hez 
łaźni można, nie można, ale trzeba się 


y do przeciętnej robotni- 
czej kamienicy — tak zwanej koszaro- 
wej. Ciasna kłatka schodowa, ciemny 
korytarz, wspólny zlew i wspólne po- 
myje na podłodze — ho jak wspólne, 
to nie wiadomo, kto ma sprzątać... 
Mieszkanie jednoizbowe, jednookienne, 
ale pięcioosobow Właściwie sześci 
osobowe, bo jest i sublokator, żeby 1а- 
koś taniej było. Zaduch, bo wietrzyć 
w takie zimno nie można — opał ko- 
sztuje zbyt wiele Sprzęty liche, 
ale ostatecznie coś tam tego jest, więc 
ciasnota. I tu uplywa* całe życie rodzi- 
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h odpadków, łat, szmat, odlamków ce- 


giel i kawałków blachy. 


25 zł tygodniowo — oczywiście nie 
mówimy tu o chałupnikach, czy robot- 
nikach, zatrudnionych przez tak zwa- 
ny „anonim“, Tam bowiem tvgodnio- 
wy zarobek nie przekracza zazwyczaj 
15 zł! Mówimy o przeciętnym zarobku 
robotnika z normalnej tkalni — teore- 
tycznie dniówka powinna wynosić о- 
Koło 7 zł, w praktyce jednak, zwła- 
szcza uwzględniając podatek. składki 
na ubezpieczalnie itd., robotnik na rę- 
kę otrzymuje nie więcej, niż 25 zł, czę- 
sto mniej 

Fodzina ski ada się przeciętnie z 5 
osób — bo jeżeli prócz ojca pracuje 
często i matka lub ktoś z dzieci, to je- 
szcze częściej jest jakiś bezrobotny 
brat, czy kuzynka... Zatem na osobe 
wypada tygodniowo 5 zł, a rocznie 250 


ny. Stąd trudno pójść do kawiarni czy 
do kina, bo na to już nie stać. 
Czwartek wypłata. Jeżeli nie 
wstąpi się na jednego, to i tak kłopot, 
jak tu podzielić te zlotówki, aby na 
wszystko starczyło. Najgorzej z ko- 
mornem — trzeba od razu płacić za 
kwartał, zatem prawie 2 tygodniówki. 
Teoretycznie rzecz łatwa — trzeba od- 
kładać stale po parę złotych, ale jak 
tu w tym tygodniu odłożyć, gdy akurat 
trzeba dziecku sprawić trzewiki, czy 
ojeu koszulę? Więc w tym tygodniu 
nie się nie odłożyło, ale w następnym 
za to odłoży się więcej... A jeżeli w 
następnym też coś wypadnie? Ną ko- 
morne trzeba gdzieś pożyczyć! 
Oczywiście nie w banku i nie na 
normalny procent — pożyczający ka- 
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czyć — ale po harmonijnym i estetycz- 
nym rozmieszczeniu ich i dostosowa- 
niu do nich wszelkich drobiazgów. Je- 
żeli dobór tych drobiazgów jest wła- 
ściwy, wówczas otrzymamy prawie 
zawsze wrażenie piękna. Kobieta, któ- 
ra doskonale wie, jaką i kiedy wło- 
żyć sukienkę i jaki do niej bucik i ka- 
pelusz, będzie umiała na pewno ze 
smakiem przemeblować i odświeżyć 
według nowych zasad i haseł najstar- 
sze nawet mieszkanie. (Na fotografii 
stary „grat” za niewielką cenę przero- 
biony na „prawie nowy"). 


DOMOWE 
ŚRODKI KOSMETYCZNE 
Krem udelikatniający do rąk. 


Dwa żóltka oczyszczone z bialek utrzeć 
iseczce z łyżką gliceryny, łyżeczką la- 
noliny, czterema łyżkami wódki, łyżką 
benzoesu w płynie i sokiem z jednej cy- 
tryny. 

Drugim prostym domowym środkiem, 
który Świetnie usuwa niektóre plamy i 
usterki jest kwas salicylowy. Rozpuszczo- 
ny w czystym spirytusie, zwłaszcza 6to60- 
wany często, pali skórę. dlatego lepszy w 
użytku będzie apusób następujący: Do 
kieliszka od wina spisytusu wsypujemy 
na koniec Joža. sporą szczypię kwasu sa- 
licylowego. kiedy się rozpuści brzelewa- 
my go do flaszeczki czy fiakonu 


wciska 


my sok z pół cytryny, dadajemy lyżkę sto- 
łową gliceryny, łyżke lub trochę 
więcej przegotowanej wody. Ро staran- 
nym skłóceniu otrzymujemy doskonały 
środek leczący świetnie drobne schorze- 
nia i delikatniający nietylko skórę twa- 
туу, ale bardzo odpowiedni do pielęgno- 
wania rąk. 


RADY I PRZESTROGI 


Jak dalece wszelkie zabiegi kosmetycz- 
ne winny być kontrolowane możemy oce- 
nić z następującego faktu: w ostatnich 
czasach zwróciła uwagę lekarzy nieznana 
dotąd choroba paznogci, które stają się 
kruche, łamliwe, tracą naturalny połysk, 
ciemniają. wkońcu całkowicie przestają 
rosnąć a nawet zupełnie wypadają. Przy 
bliższym dochodzeniu przyczyn tego 
krego «bjawu okazala się, że stale la- 
ierowanie paznogci, tamuje zupelnie do- 

rza, со wywołało tak 


plyw do nich pow. 
fatalne skutki. 


tego, stałe barwienie ust 
rającą się pomadką, mu- 
si być również szkodliwe. Lepiej więc 
użyć mniej trwałej, tłustej pomadki, któ- 
ra się bez trudu zmywa a nawet poprostu 
ściera. 

Tak bardzo napozór dbamy o urodę, а 
tak jesteśmy lekkomyślne, Że ją samo- 
chcąc na szwank  mieraz narażamy. 
Niechże panie pamiętają. że wad urody 
nie można tylko zacierać, ałe je nałeży 
przede wszystkim w miarę mośności le- 
czyć. 


— Teoria i rzeczywistość — Trzeba żyć! — A gdy fabryka się spali... 


że sobie za ryzyko płacić 10—15 proc. 
tygodniowo! Z tą chwilą zaczyna się 
nędza, bagno pochłania... А jeżeli 
nawet i nie dojdzie do nieszczęsnej 
lichwy, toć są ludzie ludźmi, zatem 
czasami chrzciny, czasami pogrzeb, 
czasami trzeba kupić nowy garnitur. 
Ludzie są ludźmi, a nie marlonetka- 
mi ze statystycznych wykr 
więc trzeba kupić gazetę, czasami zbyt 
już silnie ciągnie do kina czy na małe 
piwo. 

Aż wreszcie nadchodzi straszny mo- 
ment — fabryka spłonęła, lub właści- 
ciel Rabinowicz uważał za wskazane 
zrobić plajtę, albo po prostu redukcja... 
I wszystko się naraz wali. Żyło się z 
tygodniówki, a teraz tygodniówek nie 
ma. Zapomoga się skończyła, о nową 
pracę nie tak łatwo... Co dalej? Wy- 
przedawać? — Nie ma nie do wyprze- 
dawania, albo prawie nic — zresztą 
wiądomo, że gdy się raz sprzeda, to 
już nowego nigdy nie będzie, nawet 


gdy będzie praca, bo z czego? Z tych 
tygodniówek? К 
Zatem rozdawnictwo zupy, próby 


pracy dorywczej, próby handlu ulicz- 
nego... 

Nadchodzi wreszcie tragiczny mo- 
ment — eksmisja. Wielu ludziom je- 
szcze się zdaje, że opowiadania o lu- 
ziach, mieszkających w norach, są 
fantazją, lecz to jest „rzeczywista rze- 


czywistość”. Dla przykładu reprodu- 
kujemy obok jedno z takich „mie- 
Szkań”. 

Ale załóżmy, że w tko idzie jak 


najlepiej, pra no, lichwiar- 
skich długów rodzina się wystrzegła, 
nie wiadomo za cenę jakich wyrzeczeń 
jednak wreszcie dzieci dorí ... Do- 
brzi li to dziewczyna i w dodatku 
ładna — może dostanie się gdzieś za 
szpularkę czy snowaczkę, ale jeżeli 
to chłopak? Ows 
taki szczęśliwy zbieg okoliczności, 
оп coś tam w jakiejś budzie dostani! 
Przeważnie jednak nie ma nadziei. 
Siedzi więc w domu і zą ostatni 
grosz kupioną gazetę czyta, aby do- 
wiedzieć się, kiedy w Polsce będzie le- 
piej. m-t. 


zem, może zdarzyć się 
e i 


Film z życia паана Od góry: po- 
dwógko, gdzie przez pół godziny ma dz 
ukazuje się smuga słońca; tu mieszkają 
dwie rodziny, robotnicy wychodzą z fa- 
bryki; na dworze zimno, ale i w izdebce 
nie ciepło; tu też mieszkają ludzie, 
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Osławiony Pietrasik za oszczerstwa rzucone na właściciela Chrześc. Domu Odzieżo- 
wego skazany został na 6 miesięcy więzienia — Inicjator niesłychanej nagonki w pra- 
sie żydowskiej na adw. Kowalskiego, Mikołajewski, ponawia swe oszczerstwo 


Łódź, 14, 2. — W dniu wczoraj- 
szym przed sądem grodzkim w Łodzi 
toczyła się sprawa o oszczerstwo z 0- 
skarżenia prywatnego właściciela 
„Chrześcijańskiego Domu Odzieżowe- 
во“, р, Edmunda Piotrowskiego, prze- 
ciwko Stanisławowi Pietrasikowi, zna- 
nemu ze swych oszczerczych doniesień 
do prasy żydowsko-socjalistycznej 1 
poszukiwanemu przez policję. 

Jak już swego czasu donosiliśmy. 
sprawa ta kilkakrotnie nie mogła doj: 
do skutku. W pierwszym termin 
Pietrasik, który był poszukiwany 
przez policję za szereg przestępstw 
natury kryminalnej, uciekł z sądu na 


Fortuna sprzyja wszystkim po kolei, 
Choć nie wygrałeś - nie trać nadziei 


i kup los w KOLEKTURZE 


Waasten CANCIARY | 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 91 
widok policjanta. W drugim terminie 


ч п 07815 

z tych samych przyczyn nie stawił się 
na rozprawę. Wobec tego sąd zarzą- 
dził doprowadzenie go przy pomocy 
policji. 

Oszczerca odpowiadał za to, że w 
listopadzie ubiegłego roku publicznie 
zarzucił Edmundowi Piotrowskiemu 
— swemu pracodawcy — szereg cięż 
kich- przestępstw, poniżając go i d 
kredytując w oczach opinii public: 
nej. Charakterystycznym jest, że nx 
rozprawie w drugim terminie, odri 
czonej wskutek nieobecności oskarż 
nego Pietrasika, obrońca jego, adw. 
Loos, Żyd, znany z obrony Żydów ko 
munistów, zgłosił demonstracyjnie sze- 
reg świadków, mających rzekomo prze- 
prowadzić dowód prawdy, M. i. zgło- 
szony został również świadek Mieczy- 
sław Mikołajewski, który tylko dzięki 
amnestii uniknął kary za zarzu- 
canie adw. Kowalskiemu sprzeniewie- 
rzenia pieniężnego. o czym swego cza- 
su szeroko pisaliśmy. 

Co do osoby oskarżonego Pietrasi- 
ka, należałoby nadmienić, iż nie cie- 
szy się on dobrą opinią. Od dłuższego 
czasu nie mieszka już z żoną, którą 
zostawił na łasce losu wraz z nielet- 
nimi dziećmi, że znany jest z opilstwa, 
za które — jak to się wykazało na roz- 
prawie — karany był kilkakrotnie ad- 
ministracyjnie i to też było jedną z 
głównych przyczyn wydalenia go z 
pracy. 

W imieniu poszkodowanego, Ed- 
munda Piotrowskiego, występował 
adw. Kazimierz Kowalski. Oskarżo- 
nego Pietrasika bronił zastępca adw. 
Loosa, oczywiście też Żyd, adw. Lajb 
Sachnowicz. Jako świadkowie zostali 
zgłoszeni Genowefa Wojkowska, Mie- 
czysław Mikołajewski, ze strony oskar- 
żonego oraz świadkowie Antoni Belka, 
Aleksander Stolarek i Bolesław Ko- 
walski, ze strony oskarżyciela. Cha- 
rakterystycznym jest, że gdy na sa- 
mym wstępie sędzia. zaproponował 
stronom ugodę przez opublikowanie 
w dziennikach oświadczenia oskarżo- 
nego, że wszystkie zarzuty, skierowa- 
ne przeciwko osobie Fdmunda Pio- 
trowskiego, nie odpowiadają prawdzie, 
obrońca Pietrasika, Żyd, adw. Lajb 
Sachnowicz, nie zgodził się na to, 
wpływając na oskarżonego, aby cofnął 
wyrażoną przed tym zgodę. Wobec 
tego sąd przystąpił do rozpoznawania 
sprawy. 

Oskarżony йо winy się przyznał, 
przy czym zeznał, że zarzuty te posta- 
wił wskutek zdenerwowania, spowodo- 
wanego wydaleniem go z pracy. Jak 
już wspomnieliśmy, przyczyną wyda- 
lenia Pietrasika z pracy było opilstwo 
i zaniedbywanie się w swych obowiąz- 
kach. Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że zgłoszeni demonstracyjnie 
świadkowie oskarżonego, wbrew ocze- 
kiwaniu, że będą zeznawali na okolicz- 
ność dowiedzenia oszczerczych zarzu- 
tów, czynionych przez Pietrasika Ed- 


mundowi Piotrowskiemu, zeznawali 
zupełnie co innego. Chodziło miano- 
wice o to, ażeby fakt zakupywania 


przez „Chrześcijański Dom Odzieżowy” 
u Żydów pewnych niezbędnych mate- 
riałów, które wyłącznie można nabyć 
tylko w sklepach żydowskich, rozdmu- 
chać do niemożliwych rozmiarów w 
sposób demagogiczny z iście żydow- 
ską perfidią dla celów politycznych. 
Oczywiście nie trzeba nikomu tlu- 
maczyć, że cały ten proces przygoto- 
wywali troskliwie Żydzi i ich pomoc- 
nicy w rodzaju Pietrasika, Mikołajew- 
skiego i Wojskowskiej. Szczytem tej 
hucpy żydowskiego słowa, wynalezio- 
nego na określenie perfidnej bezczel- 
ności najwyższego gatunku były ze- 
znania świadka Mikołajewskiego. — 
Świadek ten jeszcze raz stwierdził 
przed forum sądu rzekome sprzenie- 
wierzenie przez adw. Kowalskiego su- 
my 1.600 złotych, wręczonej mu jakohv 
przez Mikołajewskiego na zaspokoje- 
nie pretensji wierzycieli. Pisaliśmy 
już niejednokrotnie, iż sprawa tego 
rzekomego sprzeniewierzenia niejedno- 
krotnie rozpatrywana była przez pro- 
kuraturę, przez Izbę Adwokacką w 
Warszawie i w Łodzi i wreszcie przez 
sąd z powództwa cywilnego i że we 
wszystkich wymienionych -instancjach 
została umorzona, jako zmyślona. Za 
zarzut ten Mikołajewski byłby należy- 
cie ukarany, gdyby nie amnestia, na 


mocy której dochodzenie przeciwko 
niemu, jako oszczercy, zostało umo- 
топо. Айуу. Kowalski zażądał wnie- 
sienia do protokółu zeznań świadka 
Mikolajewskiego, stawiającego mu po- 
nowne zarzuty sprzeniewierzenia. Ze- 
znania jego zostały zaprotokółowane i 
odbędzie się wobec tego nowy proces 
przeciwko oszczercy, 

Po przesłuchaniu świadków oskar- 
żenia, stwierdzających, że Pietrasik o- 
puszczał się w pracy i był nałogowym 
pijakiem, zabrał głos adw. Kowalski, 
domagając się surowego wymiaru kary 
та rzucanie ciężkich oszczerstw na 
właściceila „Chrześcijańskiego Domu 
Odzieżowego”, ogólnie szanowanego 
człowieka, 

Po przemówieniu obrońcy, usiłują- 
cego zbagatelizować winę oskarżonego, 
sąd po krótkiej przerwie ogłosił wy- 
rok, mocą którego Stanisław Pietrasik 
uznany został winnym i skazany za 
oszczerstwo na 6 miesięcy więzienia i 
100 zł grzywny, oraz na zapłacenie ko- 
sztów sądowych, jak również na ogło- 
szenie na własny koszt sentencji wy- 
roku w żydowskiej „Republice“ i w 
żydowsko-socjalistycznym  „Łodziani- 
nie". 

Zaznaczyć należy, że Stanisław Pie- 
trasik w niedługim czasie będzie od- 
powiadał za szereg innych oszczerstw, 
rozsiewanych na łamach prasy żydow- 
skiej i socjalistycznej w Łodzi. 


PAMIĘTAJ 


— SWOJ KUPUJE U SWOJEGO 
Do majątku i bogactwa możesz dojść przez 
los kupiony w kolekturze 


Julji Błaszczykowej 


ŁODŹ, BRZEZINSKA ur. 1. 
Spiesz z kupnem losu, bo ciągnienie już 18 


ng 36861 
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Spekulował na śmierci żony 


Zameldował falszywie o Śmierci żony, przebywającej 
w szpitalu dla umysłowo chorych i pobrał zapomogę 
z kasy pogrzebowej 


Pabianice, 13, 2. Niezwykłego 
i rafinowanego osżustwa na tle pobra- 
nia zapomogi pośmiertnej dopuścił się 
37-letni Bogumił Kołodziej, zamie- 
szkały przy ulicy Rosińskiej 5, Koło- 
dziej zgłosił fikcyjnie śmierć swej żo- 
ny, przebywającej w zakładzie dla u- 
mysłowo chorych w Pabianicach, 
przedstawiając fałszowane dokumen- 
ty. Na podstawie takich wiarogod- 
nych dokumentów urzędowych biuro 
parafialne wydało dalsze dokumenty 
i metrykę śmierci. Ponieważ jednak 
w przewidzianym czasie nie doprowa- 
dzono zmarłej do pokropku i nie zgło- 


Już 4 tydzień 


w reprezenta- 


cyjnem kinie » 


szono pogrzebu, zarząd parafialny 
wszczął dochodzenia, celem stwierdze- 
mia, czy nie zachodzi jakieś oszustwo. 
Okazało się, że żona Kołodzieja znaj- 
duje się w zakładzie dla umysłowo 
chorych przy ulicy Moniuszki, gdzie 
umieszczona zostałą 13 listopada ub. 
roku. 
Kołodziej tymczasem zdołał już na. 
mocy uzyskanych dokumentów pobrać 
200 złotych zapomogi z kasy pogrze- 
bowej, za które kupił sobie ubranie. 
Oszusta policja aresztowała i osadzi- 
ła w więzieniu, 


RIALTO“ Łódź, Przejazd 1 


Perła literatury polskiej STEFANA ŻEROMSKIEGO 
„WIERNA RZEKA“ (Rok 1863) 
UF Rewolacyjna zniżka cen dla wszystkich!!! Na 1 seans III, i IT, m. 85 gr, 1. m. 


1,09 zl. Na nast. seanse Ш, m. 65 gr, II. m. 1,08 zł, I. m 150 zł. Dla młodzieży 
szkolnej wszystkie miejsca 85 gr. na wszystkie seanse! 


Następny program: „ROBERT i GLORIA" w roli glównej Magda SCHNE 
i Wili FORST. A 


IDER 
38 363 


Pomoc biednym narodowcom 


przedmiotem rozprawy sądowej — Adw. Kowalski został u- 
niewinniony, a red. Trelli i p. Henzelewskiemu zmniejszo- 
no wydatnie wymiar kary 


Łódź, 14, 2. W pierwszych 
miesiącach ubiegłego roku zarząd 0- 
kręgowy Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi powołał do życia komitet nie- 
sienia pomocy biednym i uwięzionym 
narodowcom, którego prezesem został 
mianowany kupiec, p. Henzelewski z 
Łodzi. 

Komitet rozwinął dość ożywioną 
działalność i dzięki ofiarom bądź w 
pieniądzach, bądź też w naturze, ze- 
branym wśród zamożniejszych człon- 
ków Stronnictwa Narodowego, otarł 
łzę i pomógł materialnie niejednemu. 
Na prośbę prezesa komitetu, p. Henze- 
lewskiego, „Orędownik* zamieścił kila 


ka razy wzmianki i hasła, nawołujące 
narodowców do składania ofiar na 
wiadomy cel. Po kilku miesiącach o- 
wocnej działalności wspomnianego 
komitetu na zarządzenie ówczesnego 
starosty grodzkiego, a obecnego na- 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
publicznego w urzędzie wojewódzkim 
w Łodzi, dr Wrony, policja dokonała 
szeregu rewizyj, m. i, w redakcji i ad- 
ministracji „Orędownika* w Łodzi, w 
lokalu zarządu okręgowego Stronnic- 
twa Narodowego, gdzie skonfiskowa- 
no ubrania, przeznaczone dla Ьїей- 
nych, w prywatnych mieszkaniach 
adw. Kowalskiego, Henzelewskiego 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


Specj, chorób skór, wener, i moczopłciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-% 
Przyjmuje 9-12 i 3-98 w niedzielę: 9-32 
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itd. Rewizje były przeprowadzane bar- 
dzo skrupulatnie, przy czym w redak- 
cji i administracji „Orędownika* u- 
rzędnicy policji przez kiłka godzin zre- 
widowali dosłownie wszystkie biurka 
i wszystkie zakamarki. 

O pozytywnym wyriku rewizji nie 
mogło być mowy, gdyż ani redakcja, 
ani administracja „Orędownika” zbió- 
rek nie przeprowadzały, a całe śledz- 
two poszło w tym kierunku, iż zbiórka 
na rzecz biednych narodowców miała 
nosić cechy nielegalnej akcji. 

Bezpośrednio po dokonaniu rewizji 
cała prasa socjal-żydo-komunistyczna 
w Łodzi zupełnie niedwuznacznie su- 
gerowała opinię publiczną, iż władze 
rozpoczęły śledztwo i są już na tropie 
nadużyć w Stronnictwie Narodowym 
i z radości zacierała ręce. 

W wyniku przeprowadzonych re- 
wizyj i dłuższego śledztwa sąd staro- 
ściński w Łodzi zasądził za zorganizo- 


Przędze 


bawelnianą, farbowaną I merceryzo- 

waną w różnych gatunkach dla wyrobu 
pończoch i t. p. poleca 

K, Siebert, Łódź, Plac-Wolności 9 

Telefon 270-26. з 3180 


wanie akcji па rzecz biednych naro- 
dowców adw. Kowalskiego na 500 zł 
grzywny, redaktora Leona Trellę na 
300 zł i p. Henzelowskiego, jako preze- 
sa komitetu, na 200 zł z zamianą ra- 
zem na kilkadziesiąt dni aresztu. Wy- 
rok ten wywołał zrozumiałe zdziwie- 
nie, tym bardziej, że tak społeczeń” 
stwo, jak i władze administracyjne, 
ostatnio wysilają się nad organizowa- 
niem pomocy na rzecz biednej ludno- 
ści. 

Od powyższego wyroku wszyscy 
zasądzeni odwołali się do Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi. Wczoraj odbyła się 
rozprawa apelacyjna, Айуу. Kowalski 
stwierdził, że w rozmowie ze starostą 
grodzkim drem Wroną otrzymał od te- 
go ostatniego odpowiedź, iż nie zezwoli 
mu na przeprowadzenie zbiórki na 
rzecz biednych narodowców i wobec 
tego adw. Kowalski, jako prezes Stron- 
nictwa, zamianował kierownikiem ko- 
mitetu p. Henzelewskiego, powierza- 
jąc mu zorganizowanie zbiórki wśród 
członków Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi. 

Redaktor Trella oświadczył, iż dał 
w „Orędowniku* kilka wzmianek, na- 
wołujących narodowców do składania 
ofiar, lecz ani osobiście ani redakcja 
czy administracja „Orędownika* ofiar 
nie zbierali. Ofiarodawcy natomiast 
składali ofiary w lokalach Stronnic- 
twa Narodowego za pokwitowaniem. 
Oskarżony ponadto zaznaczył, iż tego 
rodzaju wzmianki dawał na równi z 
innymi komiunikatami i pomagał or- 
вапігасјош o charakterze charytatyw- 
nym i nie miał z tego powodu żadnych 
dochodzeń. 

Obrońca, adw. Szwajdler, w Świet- 
nym swym przemówieniu m. i. wyka- 
zał niesłuszność stosowania kary dla 
tych, którzy niosą pomoc biednym 
i krzewią uczucia miłości bliźniego, 
stwierdzając, iż zbiórka na rzecz bied- 
nych narodowców nosiła charakter 
legalnej akcji. 

W rezultacie sąd wyniósł wyrok, na 
mocy którego adw. Kowalski został u- 
niewinniony, a oskarżonemu red. Tręl- 
li ip. Henzelewskiemu zmniejszono 
karę do 30 złotych grzywny, z zamia- 
ną na 3 dni aresztu. 


Zajścia antyżydowskie 


Warszawa (Tel. wł) W Osia- 
kowie, w powiecie wieluńskim, doszło 
do zajść antyżydowskich. Kilkunastu 
Żydów poturbowano, a poza tym wy- 
bito szyby w ich mieszkaniach i skle- 
pach. Powodem zajść była niejaka 
Fajga Ziębowska, która, rąbiąc drze- 
wo toporkiem, ucięła trzy palce córce 
sąsiada, Polaka. (w) 


Order dla Politechniki 
Lwowskiej 
Warszawa. (PAT). Wczoraj w 
godzinach południowych odbyła się na 
zamku królewskim w Warszawie pod- 
niosła uroczystość nadania Politech- 


nice zenia 
Polski 7 н „Odrodzez 


Numer 37 — ORĘDOWNTK, poniedziałek, dnia 15 


1937 — Strona 15 


Niedziela: Walentego m. 
Poniedziałek: Faustyna 

Ralenderz siowiański 
Niedzisła: Niemira 
Ponielziałek: Szczęsla- 

wą 

Słońca: wschód 7.13 
zachód 17,01 

ść dnia Э g. 48 min, 

Księżyca: wschod 753 zachód 21.39 
Faza: 3 dzień po nowiu 


Mires redakcji i administrarii w ШШ 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


Озпсето- 

kiego — 11 Listo- 

Karlina żyd — Piłsudskiego 54, 
iskiego — Andrzeja 29. Chaŭzyńskie- 


во — Piotrkowska 105, Millera — Piotrkowska 
46. Antoniewicza — Pabismicka 50. 


Pogotowie P, C. К. 
ubezpieczalni: tel, 208-10, 
tel, 102-00, “traż ogniow. 


tel. 102-49 Pogotowie 
Pogotowie miejskie: 


Meyarling". 
„Żółty skarb“ I „Mały 


Regina”: 

Capitol — „Romeo i Julia", 

Mimoża — „Kto ostatni całuje" 1 Ozu-czi- 
ezan": б 

Miraż — „Serce zè stali 

Oświntowy-Slońce — ..Rose Marie" 1 „Trzy 
dobre maipli" 

Przedwiośnie — „Pod iwieme flagami! 

Palace — „Dla ciebie Mario”. 

Rialto — „Wierna rzeka 

Ikar — „Oygańskie lziewczę* i „Ostatni 
pozanin*, 

Strlowy — „Straszny dwór 
KOMUNIKATY 


Komunikat Stronnictwa Narodowego. 
Zarząd okręgowy Stronnietwa Narodowe- 
go w Łodzi kwituje niniejszym odbiór 
złotych, ofiarowanych przez p. dr. Chełmi- 
kowskiego, redaktora „Kuriera Poznań- 
skiego” na cele Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, składając jednocześnie ofiaro- 
dawcy serdeczne podziękowanie. Ofiara 
p. dra Chełmikowskiego w sumie 28 zło- 
tych została wyeczekwowana od „Kuriera 
Łódzkiego“ za bezprawny przedruk jego 
artykulu. > 


Popularne przedstawienie w Teatrze | 


Miejskim. W niedzielę, o godz. 11.30 w 
południe popularny poranek teatralny po 
cenach najniższych. Dana będzie kapital- 
na „Moralność pani Dulskici" Zapolskiej. 
W roli głównej J. Chojnacka. 

Komunikat binra Funduszu Pracy. — 
Biuro Funduszu Pracy podaje po- 
niżej stan zatrudnionych na robotach pu- 
blicznych w dniu 6 lutego br. na terenie 
woj. łódzkiego, a mianowicie: 

Oddział Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
440 osób, ekspozytura w Kaliszu — 34 озо- 
hy, w Pabianicach — 32 i w Piotrkowie 
Tryb, — 8 osób, razem 514 osób, 


NGTUJEMY i 


Wyjaśnienie. W związku z art. jaki 
zamieszczony został w .Orędowniku" dnia 
11 grudnia 1936 r. wyjaśniamy. że publi- 
Кијас szczególy o nadużywaniu stanowisk 
służbowych dla uzyskania dostaw i za- 
łatwiania interesów. handlowych nie kie- 
rowaliśmy ich w odniesieniu do osoby 
ówczesnego referendarza urzędu woje- 
wódzkiezo, a obecnego wicrestarosty Sta- 
niaława Nowakowskiego, a chodziło nam 
jedynie o rzeczywiste oświetlenie sprawy 
i dobra publiczne. Odnośnie działalności 
spolecznej p. Stanisława Nowakowskiego 
nie stawialiśmv i nie stawiamy żadnych 
zarzutów, a zamieszczenie jego nazwiska 
w artykule nastapilo jedynie z racji jego 
udziału w nomrzednim zarządzie spółdzie|- 
ni „Federacja Dalsze zarzuty w kwe- 
stii kombinacyj samej spółdzielni. która 
w tej chwili już formalnie nie istnieje, i 
pozostałych iej członków podtrzymuijemy. 

Ważne dla rentowców. Wyrok Naj- 
wyższego Trybunału Administracvjnego z 
dnia 16 marca 1935 r. ustalił. że osobom, 
które nie mają niezbędnych środków u- 
trzymania i w ogóle wobec 65 lat ukoń- 
czonych w chwili wejścia w życie ubez- 
pieczćnia pracowników umysłowych w 
dniu 1 stycznia 1928 r.. nie zostały objęte 
tym ubezpieczeniem, przysługuje zaopa- 
trzenie ze skarbu państwa. 

W myśl wyroku. przy ocenie środków 
utrzymania tych osób. należy brać pod 
uwagę stan majątkowy danej osoby w 
ogóle. więc nie tylko dochód tych osób, 
ale równioż posiadany przez nich kapitał. 

Jak obecnie wyjaśnia Zakład Tbezpie- 
czeń Społecznych. orzeczenie to nie doty- 
"слу ubezpieczonych pracowników umysło- 
weyh, pobierających renty inwalidzkie 
lub słarcze na podstawie faktycznego u- 
hazpieceznia. lecz dotyczy tylko tych. któ- 
rzy otrzymują z Z. U. S. na rachunek 
skarbu państwa zaopatrzenie w wysokości 
50 złotych miesięcznie. 

Renta (starcza i inwalidzka) zarobkują- 


Prenumerata 
Orędownika 
3— z! miesi 

10. Rekopisów 


miesięcznie 


pi 
„W razie wypadków spowodowam 


miesięcznie И wyduń tygodniowo), z odbiorem w szenturach 2 
odnoszenie do domu odpowiednia doplata. la pocztach i п listonoszów 
ie 2.34 zi, kwartalnie 7. Л 
na 6 wydań lygodniowo (bez poniedziałkowego). — Рой op; 
cznie. Камай i O waj: Polsk: 

опу cja” nio. zwraca: | o 
ków spowodowanych ela wyższą. preesakód w sekladrie; strajków itp.. wydawnictwo nie odpowiada za dosterezenie рива, 

m czonych numerów lub odszkajowania. 


cego rencisty, może być pomniejszona lub 
zawieszona na czas zarobkowania. Nato- 
miast, o ile ubezpieczony osiągnął w ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych co 
najmniej 360 miesięcy składkowych, a po- 
biera rentę starczą, wówczas zarobek po- 
zostaje bez wpływu na wymiar renty, — 
Posiadanie dochodu z własnego majątku 
ruchomego lub nieruchamego pozostaje 
bez wpływu na pohór renty iwalidzkiej 
lub starczej, 


JUDAICA 

Żyd 1 obraz święty. Рту ul. Kilińskie- 
go 101 tuż obok parku Sienkiewicza znaj- 
duje się budką inwalidy wojskowego z de- 
1aliczną sprzedażą artykułów tytoniowych 
W ostatnich dniach liczni naumenci 
hirz janie zauważyli, że w. hudce tej 
siedzi Żyd, а na jednej ze Ścian wewnętrz- 
nych tej budki wisi obraz świętej Rodzi- 
ny. Oburzeni tego rodzaju zjawiskiem, 
kazali usunąć Żydowi ten obraz, głusznie 
motywując, że jest to profanacją. aby Żyd 
2 obrazu świętego uczynił sobie magnes 
przyciągający chrześcijan konsumentów. 
à. jednak nie chce usunąć obra- 
rdząc. iż budkę wydzierżawił ad 
niejakiego Barańskiego i on tylko może 
obraz jako ewoją własność zdiąć. P. Ba- 
ranowski jest Polakiem i katolikiem — 
czyn jednak iege jest godny potępienia. 

Znów chrześcijanin nobity przez Żydów 
Bardzo często zdarza się. że w dzielnicach 
zamieszkałych przez Żydów, przechodnie 
chrześcijanie są napadani i bici, Onegdaj 
ma ulicy Piłsudskiego koło domu nr. 10 
pchający wózek ręczny Żyd. Moszek Da- 
wid Bender. zam. przy ul. Wólborskiej 
rozerwał przechodzącej Polce Reginie Fe- 
donik fartuch. Fedonik wobec powstałej 
z winy Żyda szkody, zażądała odszkodo- 
wania. Żyd wyśmiał ją, W obronie po- 
szkodowanej stanął przechodzący Stefan 
Marciniak, zam. przy ul. Marcina 29. w 
Radogoszczu. a widząc gromadzące się w 
mgnieniu oka tłumy Żydów, przybierają- 
ce zroźną postawę, pobiegł na róg ї spr 
wądził policjanta. Przodownik spoarząd: 
protokuł. zebrany natomiast tłum żydo- 
stwa. korzystając z nieuwagi policjanta. 
rzucił śię na Marciniaka i mszcząc ię. pi 
bił zo bestia" Nastąpiło zamieszani 
z którego chcieli skorzystać sprawcy i 
umknąć. nie udałg się to jednak i zostali 
przytrzymani i odprowadzeni do komisa- 
riatu. dzie spisana protokuł Będą oni 
odpowiadać przed sądem za ciężkie pobi- 
cie. 


2 
ZE ŚWIATA PRACY 

Odnowietzialność karna pracodawców. 
Celem usunięcia wątpliwości co do odpo- 
wiedzialności pracodawców za przekrocze- 
nie przez nich obowiązków, wynikających 
z ustaw o ubezpieczeniach społecznych. 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyja- 
Snia., że pracodawca. niezależnie ad cwen- 
tualnej odpowiedzialności cywilnej w sto- 
sunku do pracownika. może być ukarany 
grzywna lub aresztem za następujące prze- 
winieni 

1) za niedonetniemie obowiązku zgło- 
szenia pracownika do ubezpieczeń spo- 
łecznych. 2) za podanie w zgłoszeniach, li- 
stach lub wykazach, przewidzianych w u- 
stawach ubezpieczeniowych  nieprawdz 
wych danych, 3) za udzielenie nieprawdzi- 
wych wyjaśnień lub odmowę udzielenia 
wyjaśnień instytucjom ubezpieczeń spo- 
łecznych. 4) za potracanie pracownikom 
przy wypłarie zarobków wyższych skła- 
dek niż przewidziane są odpowiednimi u- 
stawami. 5) za niewypłacenie w terminie 
części składek, przypadających od zatrud- 
nionych pracowników. 6) za zmuszanie za- 
trudnionych pracowników poń groźbą róz- 
wiązania stosunku najmu, pracy lub w 
inny sposób do ukrywania ich stosunku 
pracy przed instytucjami ubezpieczeń spo- 
łecznych, lub do udzielania fałszywych 
danych со do należnego im zarobku itd. 

Grzywna luh areszt 
pracodawcy administracyjnie. 
ny wynosi do 3 tys. złotych, a aresztu do 
3 miesięcy. Za pracodawce może być u- 
ważany również i kierownik zakładu pra- 
cy, który jest uprawniony i zobowiązany 
do wykonania w imieniu pracodawcy 
czynności. ciążących na tym ostatnim. 

Stan zatrudnienia w średnim przemy- 
śle włókienniczym. w ostatnim tygodniu 
wzrósł przeciętnie o 400 roobiników, co 
zresztą jest uzasadnione pełnią sezonu 
produkcyjnego. Zatrudnionych było w 80 
fabrykach 10220 ludzi, przy czym obja- 
wym dodatnim, jest to. że 7020 robotni- 
ków pracowało przez nelne 6 dni w ty- 
godniu _ 

Zatargi na tle płac. W fabryce f. Ei- 
senbraun (Kilińskiego 228) powstał zatarg 
na tle redukcji płac robotniczych. Robot- 
nicy zwrócili sie do administracji z żąda- 
niem wyrównania płac i uregulowania za“ 


ległej iey, grożąc w przeciwnym ra- 
zie strajkiem. Podobny zatarg powstal w 
fabryce maszyn firmy J. John (Piotrkow- 
ska 217). Robotnicy zażądali wyrównania 


płac. 

W zakładach Schloesserowskiej Manu- 
faktury w Ozorkowie. dzierżawionych 
przez Vogla (Żyda) powstał zatarz z po- 
wodu wydalenia kilkudziesięciu robotni. 
ków i ania plac. Robotnicy 
zwrócili sie do Inspektora Pracy i wyzna- 
стопа zostala konferencja. Firma zatrud- 
nia 3000 ludzi, którzy zagrozili strajkiem 
w wypadku, zdyby firma nie uwzelędniła 
ich żądań. 


2.35 жї. Za 


Pocztą przyjmuje zamówienia tylko 
а w Polsce 
Spółka Akcyjna. Poznaf, św. Marein 


KRONIKA SPORTOWA 


Kalendarzyk sportowy па dziś. Boks, 
W sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej, o 
godz. 11.30 (inaly mistrzostw bokserskich 
młodzików, Lokką atletyka. W sali К. 
Р. Zjednoczone przy ul. Przędzalnainej 68 
о godz. @ Ау I, a о 10 w Ц terminie walne 
doroczne zebranie Łódzkieżo Okręgowego 
Związku Lekkoailetycznego. Zapasy.. W 
lokalu Zjednoczcnych przy ul. Przędzal- 
nianej spotkanie zapaśnicze o drużynowe 
mistrzostwo okręgu o godz, 1130 Zjedno- 
czone — Wima. W sali przy ul. Głównej, 
o godz. 18 Sokół — Kruszender. 

Gry sportowe. W sali przy ul. Sterlin- 
ка dalsze spotkania o mistrzostwo W ko- 
szykówkę męską i żeńską. Hokej. Na lo- 
dowisku przy ul. Przędzalnianej a godz, 
11 przed nałudniem decydujący mecz o 
mistrozstwo kl. B Zjednoczone — Wima. 

Mistrzostwa bokserskie juniorów- 
drugim dniu indywid. mistrzostw bok- 
serskich juniorów Łodzi 
walk. Wszystkie stały na dość wysokim 
nozomie, przy czym i w orugim dnin da- 
ła się wyczuć przewaga zawodników klu- 
bów Geyera i I. К. P., które zwyciężając 
swoje walki elitninowali pięściarzy pozo- 
stalych zawodników. Przebieg poszcze- 
gólnych wałk drugiego dnia miatrzostw 
przedsta się następująco: w wadze mu- 
szej Usielski (G) zwyciężył na punkty Jar- 
mąkowskiego (К. E.) ч Marcinkowski (I, 
К. Р.) pokonał również na punkty Selm: 
na (H). W wadze koguciej Witkowski 
(K. E.) po emocjanującej walce pokonał 
na punkty Pawlaka (G). W wadze piór- 
kowej Dolata (С) w walce z Pikiem (1. 
Р.) po równorzędnej walte zwyciężył ni 
znacznie na punkty. wadze lekki 
Więckowski (I. К. Р.) niespodziewanie wy- 
punktował Golańskiego (G), a Wacławek 
(Sokół) zwyciężył na punkty Zviberga (Н) 
W wadze półśredniej Mańkoweki (К. Е.) 
uległ po nieciekawej walce na punkiy 
Muszyńskiemu (S).. rewelacja mistrzostw 
juniorów Pasternacki z Sokola zwyciężył 
jniezaka (G). W trzeciej walce tej sa- 
mej wazi Weber (1. К.Р.) zwyciężył na 
punkty Szadkowskiego (G), oraz w osłat- 
niej waleo Niawadził (S) ulee? na punkty 


Jaskule (G). W тїтє sędziował р. Bo- 
rowski. punktował p, Kordasz. Publiczno- 
ści mało. 


Na srebrnym ekranie 
-Romen i Julia” 
Kino „Capitol“ 


Sztuka Szekspira na ekranie filmowym 
zawsze wzbudza podejrzenie — jest to bo- 
wiem zbyt wysoki poziom dramatu: aby 
przeciętny producent filmowy mógł utrzy- 
mać artystyczny charakter takiego arcy- 
dziela. 

Tym razem spotkała nas miła niespo- 
dzianka. Zukor jaka reżyser okazał się 
piorwszorzęńną sita; to też „Romeo i Ju- 
бе“ można postawić na tym samym po- 
ziomie, co i „Son nocy letniej Chara 
ter“ Szekspirowskiego dramatu zoslał nie 
tylko utrzymany, ale podkreślony, a że 
wysława i reżyseria są bardzo staranne, 
więc ogólne wrażenie jest bardzo dobre. 

Obsada nie pozostawia nie do życzenia. 
Role Julii gra Norma Shearer i trzeba 
przyznać, że wywiązuje się z zadania nad 
podziw dobrze. Prawie tak, jak ona, gra 
Leslie Howard, wykonawca roli Romea. 
Nawet postacie drugoplanowe obsadzone 
zostały najlepszymi siłami filmu amery- 
kańskiego. Tak np. rolę przyjaciół Ro- 
mea zrają: John Barrymoore i Reginald 
Denny. Na szczególne podkreślenie zasłu- 
guje gra wykonawczyni roli piastunki — 
Edny Oliver, która przez swą kreację wy- 
bija się z pośród wszystkich wyvkonaw- 
rów filmu. Poszczególne sceny. jak słyn- 
ną scena balkonowa, pożegnanie. pojedy- 
nek w grobowcu, czy pogrzeb Julii są wy- 
reżyserowane po mistrzowsku. W ogóle 
u tym filmie można by brło pisać bardzo 
wiele, wystarczy jednak, jeżeli dodnmy z 
calą odpowiedzialnością za te słowa, że 
na „Romeo i Julie" bezwzględnie powi 
ny być zorganizowane szkolne wycieczki. 

mt 


KRONIKA KONINA 
PESEE EE OSES 


Adres ekspozytury „Oredownika”, ul. 11 Li- 
stopada 4. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy, 
ni Żyda Kapłana jeden z robotników w cz: 
kopania gliny został przydtiszony wslącą si 
Robotnika tego J. Pawlaka z Morzy- 
dzięki natychmiastowej akcji ratunko- 


EJ 


slawia 
wej тйо!апо uratować. 


Usitowanie zabójstwa, W dniu 8. bm. о gudz. 


22- usiłowano «dokonać zamachu rewolwerowego 
na mieszkafca wsi Konstantyno yo, Stanisława 
Zeżferta. Do stojącego przy oknie Zeiferta nie- 
znany sprawca odda! z ogródu, strzał z rewol- 
жеги. Kula przebiła Zeifertowi kaftan i spod- 
nie, nie wyrządzając mu zresztą żadnej szkody. 
Sprawca zdołał w mrokach nocy niepoznany 
zbiec, 

Dlaczego u Żyda? 
stratu p. Radochowa 
(skład żelaza), 

Robotnicy usunęli majstra. W fabryce p. 
Przygody. przy ul. Kruczej robotnicy usuneli 
majstra fabrycznego Borkieta. Powadem usu- 
nięcia majstra było to. że Borkiet idąc na reke 
Żydowi fabrykantowi zakładał na warsztaty 
lekkie prace, nadające się na warsztaty cięż- 
kie, przez со robotnicy mniej zarabiali, 


Żona b. urzędniks magi- 
Kupuje-u Żyda Prosta 


Centrala Poznań. św. Marcin 70, P. K. O. Foznań 200149, "Telefony centrali: 40-12, 14-16, 


godz. 19 orax 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Pornania. 


33-07, 41-61. 35-24, 35.25; ро 


łodz. odpowi 


śniewiez z Poznania, 


odbyło się 10 | 


W cej 


KRONIKA PABIANIC 
ENDE TIEPROR KT YCIE ŻA ушли 


Adres Redakcji 1 Administracji „Orę- 
downika" Tabianice, ul. Garncarska 5. te- 
lefon 230 

Kina: Oświatowe — „Pod dwiema fla- 
ваші“; Nawości — „Czterech i pół musz- 
kielerów*; Luna — „Wierna rzeka“ 


Pogrzeb ofiary zabójstwa. W uh. czwar- 
tek przed poł, odbył się we wsi Gorzew po- 
grzeb śp. Zygmunta Grandy, lat %, zabi- 
tega na tle osobistych porachunków przez 
rówieśnika swego Wincentego Olesko w 
Tereninie, który dwoma celnymi strzała- 


W pogrzebie wzieły udział czte- 
ry oddzialy О. S. P., ponieważ śp. Granda 
był dlugoletnim strażakiem miejscowej 
straży. Dalej wzięli bardzo licznie udział 
mieszkańcy Terenina i okolicy, których 
{а okropna zbrodnia z pohudek zemsty 
do glębi poruszyła. 

Z życia S. N. w Stoczkach. Placówka 
Stronnictwa Narodowego w Stoczkach z 
okazji kończącego się karnawału urządzi* 
ła w niedzieję ub. w lokalu własnym dla 
swych czlonków i sympatyków skromną 
zabawę taneczną. W pierwszej części u- 
rządzone wspólną kawę z pączkiem przy 
czym wygłoszono szereg przemówień. ро- 
czym bawiona do późnych godzin w 
miłym nastroju. W późnych godzinach 
wieczornych grupa pijanej skomunizowa- 
nej młodzieży z Redacin usiłowała wtarg- 
паб do lokalu i rozhić wieczorek. lecz 
przepędzono ją. 


Strajk na tle zarobków. W fabryce 
Libszyca przy ul. Mariańskiej 5. zastraj- 
kowało od ub. czwartku południa 21 ro- 


botników nrzeciwko obniżce zarobków m 
2—3 gr na metrze wyrabianęgo towaru. 
Delegacja roohtników udała się do admi- 
nistracji o przywrócenie poprzedniej staw- 
ki, lecz wobec odmowy żądań proklamo- 
wanó strajk, aż do czasu uwzględnienia 
postulatów strajkujących. Przebieg. atraj- 
ku jest spokojny. 


rności Związek Inwali- 
kolo Pabianice złożyło 
na Fundusz Obrony Narodowej zł 300. 
Suma ta sklada cię nawet z ofiar ро % 
gr. Przewiduje się ofiarowanie dalszej 
sumy po wpłaceniu przez tych członków, 
którzy jeszcze zdeklarowanych sum nie 
złożyli. 

Z posiedzenia Rady Miefskiej. W śro- 
de: 10 bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej, które rozpoczęło się ad komu- 
nikatów, w Których prezydent miasta p. 
Futyma podał da wiadomości, ża magi- 
strat ma zamiar wybudować dom-dla- ka- 
; lek i starców. Nastęnnie uchwalono kon- 
ję pożyczek w kwocie 176.263.66 zł. 

az odrzucono wniosek magistratu a u- 
chwalenie podatku od szyldów. Burzli- 
wa dyskusja wyłoniła się w czasie debat 
nad sprawozdaniem komisji rewizyjnej 
za rok 10: Ostrą nauczkę dał swoim 
partyjnym kolegom radny socjalistyczny 
p. Wilczek. W rezultacie głosami socjali- 
slów sprawozdanie przyjęto. Klub Naro- 
duwy wstrzymał się od glosowania 


KRONIKA PODDEBIC 
 БЕБЕГЕПДОШБҮЛСНЕСЕЛУЫЛИҮГ ЛИТ Л a 


Nieudane zebranie Zwiazku Pracy. W dnia 

| bm, zjechało do Poddebie trzech przedeta= 

i nowontwarzonezo Związku Pracy. Ze- 

jednak nie odbyło się, gdyż komendant 

e wzzlędu na nieposladanie zezwolenia 
t 


a obuwia w Posklebieach przy 
‚ Kościuszki: tkie otrzymane zamó- 
wien'a reparacyjne oddaje Żydowi Szwarcowi, 
omijając polskich szewców, pozóstsiacsch hem 
pracy, 


KFDRIKA KALISZA 
4 


Polacy aehw a zapomogi dla Żsdów. W 

| dróg 6 lutera rb, ndbrlo s% posiedzenie rady 

kiego. Na po 

v radnych „eas 

nacyjnych™ nchwalono zapomogi: na żydowska 

kasę hezprocentową 100 2. oraz na żydowski 

cheder — 200 zl. Polary. którzy кїбє 

wali “ аа оте 
ski {лї wies Józef, Nowi. St 
fan, Lewandowski Józef i 


Czy wyżej wymierieni radni Polscy zie wir 
dzą dzy. juka cierpi blisko 700 bezrobotnych 
Fakt powyższy wywola! wi 


Dnia 8 lutego sąd okre 
trywał sprawe z oskar- 
zeciwko p Karoli- 
majątku 


Ze sada grod: 
wal w dniu 11, 
pasera, Zygmunt 
1 Zygmunta Weso: 
że w dniu 29. 11, 1926 r, 
Dunkelman. zam, przy ul. Ka 
l 4 kg welny i drobną galant 
ło 300 zł, Sad -kazal J. 


шо. 
bm. gp 
< 


d er rozpatry- 
ае Józefa Antczaka, 
efaa Kabackiego 
go, oskarżonych o to, 


уулу, Б. Kabacy'ego 
wykonanie kary 
Печ ссу więzi 
т 3 st skiezo na 6 miesięcy 
nia, zawieszając karę na 3 lata, 


w niedzielę i gwi 35-24, 40-72 


Za wiadomości i artykuls z m 


а Leon Trells. Łódź. Piotrkowska 01. — Za ogloszenia i reklamy: Antoni Le- 
в abonenci nie maja przwa domagania sie niedostar- 


ы Strona 16 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 15 lutego 19357 — Numer 37 


ki Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 
Łódź. Piotrkowska 286, Tel. 260-53, 

Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjamy : suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane : na metry. Tiule wszystkie szerokości 
koronki siatkowe na story i Кару. BIELIZA damska 

« męska, око, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane Восе віко w dobrym gatunku, 
ceny аана в 21 585 


posiadacze ] 
supberheterodyn 
Telefunken 


Н ENGEL, Łódź, ш. Główna nr. 40 


Poleca: koszule damskie, męskie i dziecięce oraz 
galanterie i materiały pościelowa w wielkim 
wyborze. — Wykonuję wszelką bieliznę 

A 57814 z własnego i powierzonego materiału. 


у moja człerolelnia 
Zosia potrafi dosko- 
nalę obchodzić sią 
х „LORDEW”. Soma 
nastawia odbiornik, 
reguluje, łapie stacje 
całej Europy. 
Cóż lo zo radość. 


ma ton jest tok 
Gzysty і naturalny, 
że mój „ARYSTO- 
KRATA” wydaje mt 
się szczytem tech- 
niki głośnikowej... 


TErzystują od 1892 r. Kursy kroju, modelowania | szycia 


„JOZEFINY* 


w ŁODZI. Piotrkowska 163, IT p. front 
Długoletniej mistrzyni Cechowej, Absolw. Akad, Kroja 
w Kolonii. Odznaczonej na wystawach medalami i dyplo- 
mami. Wykłady prowadzi mistrzyni modelarka z dyplo- 
mem Paryskiej Akademii. Krój damski, dziecięcy, bieliż- 
niarstwo, ezycie, przymierzamie. Kancelaria przyjmuje) 
zapisy codziennie, Dla przyjezdnych kurey pośpieszne. Po 


— stojący na stoliku w 
salonie, „MAGNAT” 
wygląda wytwornie a 
kiedy się „odezwie” 

swoim wspaniałym to» 
nem, słoje sią ceniral- 
nym punktem zainłe- 


aa skończeniu чеийн. 1E Ga resowonia i podziwu nych trudności 


w odbiorze najdal. 
szych stacyj radios 
wych. Nic nie za. 
kłóca świetnego 
odbioru, a ton 
„PREMIERA” jest 
nałuralny, żywy 


Surówki 120610 bietone, prześcieradłowe 
pościelowe w kraty, wyrabia 
Chrześcijańska Tkalnia Mechaniczna 


„Janiszewice" zaneta аг лонае Моја 


» chyba na cofe 
życie wystarczy mi 
Wasz „MAGNAT”. 
Niczego więce 

nie wymagam A 
radioodbiornika, 
doje on aaen 
wszystko 


liiawiec męski 
JAN KAMIŃSKI, Łódź Abromowskiego 31 


front, l-sze p. (dawniej Gubernatorska) 
re roboty w chodzące w zakres krawiectwa z wła- 


snych i powierzonych materiałów. — Ceny przystępne. 
n dB М2 


GAJA: 


Kostki bulionowe 


———- | 


zawierają mięso. tłuszcz, włoszczyznę oszczędzają cras, opał, pracę 


[686 28 u 


Komnmnikacja Autobusowa ZAWIADOMIENIE! 
stolarskich, iż z dniem 11 lutego br. otworzyłem 
skład dykt, fornierów i ianych materiałów 

Łódź, ul. Lutomierska 13, tel. 217-25 OSKAR SCHWARZ 
podaje do publicznej wiadomości, iż jazda nowo- Łódź, Sienkiewicza 49, tel. 270-22 азам 
Kom. Aut. „Wzór* — odbywa się według poniższego 
rozkładu: 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 102a (dawn. 11 listopada 19) 
niedziałki, środy DESENIE WYKONANIE SOLIDNE. 
MŁAWA—ŁÓDŹ „= к Mławy godz. 2820 w A| 0504 MODNE DER 


РА Mam zaszczyt zawiadomić Р. Р, przedsiębiorców 
“, 9 
„МОК“, Sp. z о. о. Z A 
czesnymi autobusami na linjach obsługiwanych przez з 
Polska Wytwórnia Tanich Krawatów „TIKĄCZ* 
ŁÓDŹ—MŁAWA odjazd z Łodzi godz. 21 w po- 
o 
niedzielę i wtorki Członkom Stron. Nar, 10%, rabatu, п 37812 


ŁÓDŻ—PŁOCK w z Łodzi godz. 730, 18 

PŁOCK—ŁÓDŹ „ z Płocka godz. 5, 15,30 

ŁÓDŻ—ŁANIĘTA » z Łodzi godz. 16,30, 19 

ŁANIĘTA—ŁÓDŹ » z Łanięt godz, 6, 10,40 

ŁÓDŹ—KUTNO „ z Łodzi g. 7,15, 13, 19 oryginalne nasiona buraków pastewnych zakwalifikowane 

KUTNO—ŁÓDŹ „ z Kutna g. 6 11. 1630 przez Wielkopolską Izbę Rolniczą. 

ŁÓDŻ—ZYCELIN » z Łodzi godz. 12,30 Najwyższy plon korzeni — najwyższa zawartość suchej 

ZYCHLIN—ŁÓDŹ u 2 Zychlina godz. 16 substancji. — Znakomita pasza dla bydła i koni, Trwałość 
” 


ŁÓDŹ—PIĄTEK z Łodzi godz. 6,30, 6,45. 


8, 11,45, 12,20. 17, 17,45, 
8,35 


z Si godz, 7,15, 7,36 
12,30, 18, 19 
PIĄTER—ŁĘCZYCA „+ z АНЯ godz. 8,30 
ŁĘCZYCA—PIĄTEK = z Łęczycy godz. 15. 


przy przechowaniu 
50 kg 30,— zł włącznie worka loco Środa, 
Firmy handlowe otrzymują odpowiedni rabat. 
Hodowla Nasion SŁUPIA-WIELKA p. Środa Wlkp. 
Rok zał. 1900. d 22260 Rok zał. 1900. 


> NERWOL + BY ZDOBYĆ “ 


JEDNĄ Z WIELU WYGRANYCH 
W KOLEKTURZE 


DZIERŻANOWSKIEGO 


Gniezno, Chrobrego 2. Konto P. K. O. 200.360. 

gdzie ostatnio padły ? wygrane ро zł 100.000, 

3 ро 50.000 zł i wiele innych, co jest najlepszą 
reklamą tej kolektury, 


РІАТЕК—1002 


Chemika Ога Franzosa, środek (nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłaciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 
ischiasowi. Do nabycia tylko w aptekach, 


Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 


n 21103 LWOW Kopernika 1 


CENNIK na NASIONA 


NAJWYBOROWSZE — WYSYŁA 


TELESFOR QTMIANOWSKI 


POZNAN — SZKOLNA 9 


Idealna bielizna dla PANI 


rmy 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 


Łódź, Piotrkowska 148 — tel. 175-45 
НОР? Ządać wszędzie DETAL 


ШЕШ kurs ogrodnictwa 


rozpoczyna się 
w Szkole Ogrodniczej У.І. К.м Koźminie 
1-go kwietnia r. b. 


Nauka bezpłatna Kandydat otrzymuje wazechetronne wy- 
kształcenie ogrodnicze. Szkoła i internat mieszczą się 
w obszernym gmachu. (Zamek koźmiński). 
Zgłoszenia przyjmuje віє do dnia 27 lutego rb. Program 
przesyła віє na żądanie bezpłatnie. n 384% 
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FABRYKA "CUKRÓW SŁ. Marecki, Poznań 
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Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 


Znak oferty тартуйтай: ж 18924, n WHS, d 1790 
it d. = 1 słowo. 
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się do godz. 10,30, w soboty i dni Ly а ia- 
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O łoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (i-łamowej) a) przy końcu części 
Ed redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem iłustym. 15 groszy, każde daleze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczynając 
od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłosze nia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bicżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do Wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogloszenia z pora Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do тойт. 10. do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w Р. К. О. пг 200149. 
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Strona F, 
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— Wtedy musiałabym cię uspo- 
koić, moja maleńka, a nie chejałabym 
tego robić i dla ciebie nie byłoby to 
NO przyjemne. Najlepiej o tym nie 
myśl. 


A jednak dwiga zacięła się w 
swym postanowieniu. Nie tyle dla tego, 
aby odniosło to jakiś pożądany skutek, 
lecz pragnęła o ile tylko zdoła, prze- 
ciwstawić się woli swoich prześladow- 


m narzędziem można nie tylko 

szyby, lecz potrzaskać i ramę о- 
kienną W dodatku jeśli chwyci w rę- 
ce to ciężkie narzędzie, stara nie od- 
waży się do niej zbliżyć, 


Ta nowa myśl olśniła Jadwigę do 


Sensacyjna powi 


tego stopnia, że uczepiła się jej niemal 
kurczowo. 

— Niestety, łomu nie było już w 
kącie, pomiędzy piecem a drzwiami, 
gdyż Krygierowa używała go w tej 
chwil do poruszenia popiołu. 

— Poczekam, aż go odłoży — po- 
myślała , dopingując się tym śmiałym 
postanowieniem. 


daszu dały się słyszeć ciężkie kroki 
nadchodzącego człowieka, 

— To оп — domyślała się Jadwiga 
i fala krwi na wspomnienie tego po- 
dłego zbira nabiegła jej do twarzy. Z 
uczuciem lęku słuchała, jak kroki te 
urwały się tuż pod drzwiami, a wkrót- 
ce po tym zgrzytnął klucz w kłódce i 
na progu izdebki ukazał się Rachmil 
Guterman, 


Wobec nowej zagadki 


Stanisław jeszcze trzymał w ręku 
ist, którego przerażająca treść wstrzą- 
ła nim do głębi, gdy do drzwi jego 
RZE zastukał Ludwik Haczew- 
ski. 

Młody ten człowiek promieniał za- 
dowoleniem, przychodząc zwiastować 
przyjacielowi tę radosnę nowinę, że 
Rutecki czuje się świetnie i nie jest 
wykluczone, że może już pojutrze о- 
puści szpital. 

Jednakże beztroski nastrój Lud- 
wika nie trwał długo. Zaledwie bo- 
wiem spojrzał w zmienioną do niepo- 
znania twarz Stanisława, przeczuł, że 
musialo wydarzyć się coś strasznego. 

— Co się stało? — zapytał, zanie- 
pokojony do głębi. 

— Patrz — szepnął Burski, poda- 
jae mu kartkę zapisanego papieru. 


Ludwik przebiegł ją szybko wzro- 
kiem i niemal osłupiał. I jego ta stra- 
szną wiadomość dotknęła nie mniej 
od Stanisława. z 

— Gzy to możliwe? — zapytał pra- 
wie bezwiednie. 

— Wracam przęcież stamtąd; nie 
ma jej od dwóch dni — odparł Bur- 
ski posępnie. 

Jakiś czas milczeli obydwaj. Nale- 
żało się skupić nie tylko dlatego, by 
znaleźć. jakiś środek ratunku dla Ja- 
dwigi, ale i aby móc uwierzyć i zdać 
sobie dobrze sprawę z tej strasznej 
prawdy.. 

— To jest robota Gutermana 
przemówił wreszcie Haczewski. 

— Wiem — odparł jak echo stani- 
sław, 

— I co zamierzasz czynić? 

— Wsżystka...--poruszę niebo i 
ziemię ... Nie spocznę, póki jej nie od- 
najdę i nie zetrę już raz na zawsze łba 
tej potwornej hydry, która oplofła nas 
swoimi mackami! — zawołał Burski 
z niespotykaną mocą. 


— Zawiadomisz więc policję 
stwierdził Ludwik, domyślając się za- 
mierzeń Stanislawa. 

— Tak; zawiadomię policję, proku- 
raturę, wynajmę detektywa; sam będę 
gonił jak pies, póki jej nie odnajdę... 
O Boże... — chwycił się za głowę i 
ciężko opadł na fotel.* 

— Nie sprzeciwiam się żadnym z 
twoich zamierzeń, tylko ostrzegam 
cię, abyś nie podejmował tak poważ- 
nego zamiaru na. gorąco, w atmosfe- 


rze zrozumiałej rozpaczy i podniece- 
nia. 

— Więc mam być spokojny?... 
ha ... — uśmiechnął się jakoś niesa- 
mowicie. — Mam może czekać, aż po- 
licja sama zawiadomi mnie o wyni- 
kach poszukiwań?... Nie, mój ko- 
chany... 

— Wcale tego nie mówię — zaopo- 
nował Haczewski, — Jesteś tylko zde- 
nerwowany, a to może wiele zaszko- 
dzić. Postaraj się uspokoić, opanować. 
Jesteś przecież mężczyzną — perswa- 
dował. 

— Jestem człowiekiem, mój Lud- 
wiku, i jak człowiek czuję i cierpię... 

— No więc jak sobie wyobrażasz 
swoje poszukiwania? Nie będziesz 
przecież biegał pa wszystkich ulicach 
od domu do domu, w nadziei odszuka- 
nia uprowadzonej — nastawał Ha- 


czewski, pragnąc ostudzić nierozsądny 


— Nie wiem jak, gdzie, lecz wiem, że 
ja muszę odnaleźć... muszę ... Tozu- 
miesz?! ... — zbliżył się do Ludwika 
i niesamowite spojrzenie utkwił w je- 
go źrenicach. 

— Może ja ci coś poradzę i рошо- 
Бе — zagadnął Haczewski pojednaw- 
czym tonem. — Uspokój się tylko i 
wysłuchaj mnie cierpliwie. — Posa- 
dził go z powrotem na krześle i w zde- 
nerwowaniu zapalił papierosa. 

— Więc mów, radź, tylko szybko; 
nie mam ani chwili czasu do strace- 
nia. Kto wie, co może jej przynieść 
każda godzina niecierpliwił się 
Burski, objawiając niezwykłe zdener- 
wowanie. 

— Nie rozmawialiśmy jeszcze ze 
sobą o tamtych sprawach po moim i 
twoim uwolnieniu. 

— Ależ na miłość Boską, to nie jest 
w tej chwili ważne! — żachnął się 
Stanisław. — Mamy przecież coś bez 
porównania ważniejszego. 

— Nie pozwaląsz mi przyjść do sło- 
wa — zniecierpliwił się Ludwik. 
Właśnie ta sprawa jest ściśle związa- 
na z tamtym i jeśli chcesz liczyć na 
powodzenie w poszukiwaniach panny 
Jadwigi, musisz przeda wszystkim 
co ci 


wziąć pod uwagę to wszystko, 
pragnę wyłuszczyć. 

— Więc Mów... 
z tym poczciwym 


— Ja wespół 


studentem zdołaliśmy poznać wszech- 
stronnie podłą naturę tego zbira i dla- 
tego przy naszej radzie i pomocy ła- 
twiej będzie osiągnąć pomyślne re- 
zultaty poszukiwań, Przypuszczam, 
że i Rutecki nie odmówi nam swej 
cennej pomocy. 

— Więc może mamy czekać, aż Ru- 
tecki wyzdrowieje? — przerwał Stani- 
sław. 

— Nie koniecznie; mogę porozu- 
mieć się z nim zaraz jutro, Na razie 
możemy: przystąpić do opracowania 
planu poszukiwań, który może jeszcze 
ulec niewielkim zmianom. 

— A tymczasem Jadwigę może 
spotkać nieszczęście — wtrącił Burski 
z sarkazmem. 

— Więc wycofuję swoją inicjatywę 
i staję całkowicie do twojej dyspozy- 
cji. Mów co mam czynić? — zapytał 
Haczewski, widząc, że wobec zdener- 
wowania przyjaciela nie potrafi rozwi- 
nąć żadnego rozsądnego planu. 

— Czy ja wiem... ө Boże... Bo- 
że... — jęknął Burski, dostrzegając 
dopiero teraz całkowitą bezsilność wo- 
bec tej nieubłaganej rzeczywistości. 

Milczeli znów, pogrążeni w  bole- 
snej, niemal beznadziejnej zadumie. W 
ciszę, jaka teraz zaległa gabinet Stani- 
sława, wpadł przeraźliwym krzykiem 
głos dzwonka. 

Burski zerwał się i pobiegł otwo- 
rzyć. Opanowało go zdumienie. W 
drzwiach stał prokurator Zarewicz, 
zmieniony i z objawami niezwykłego 
zdenerwowania, 

— Czy pan jaż wie? — zapytał, gdy 
znaleźli się w pokoju. 

— Nie wiem, co pan prokurator ma 
na myśli — odparł Stanisław z wzra- 
stającym zaniepokojeniem, przeczuwa- 
jąc, że Zarewicz przyniósł mu jakąś 
nową, straszniejszą od tamtej, wieść o 
Jadwidze. 

= Podobno panna Jadwiga zaginę- 
ła... Dzwoniłem tam przed kwadran- 
sem, pragnąc się skomunikować z pa- 
nem, i dowiedziałem się tej strasznej 
prawdy. 

— Poza tym jednak pan prokurator 
nie jest w posiadaniu żadnych innych 
szczegółów? — zapytał Hacezwski. 

— Nie; czy jednak już sama ta 
wiadomość nie jest dostatecznym po- 
wodem do zaniepokojenia? odpo- 
wiedział prokurator pytaniem. 


W przygnębieniu Burski nie pomy- 
ślał nad tym. co mogło być powodem 
tak niezwykłej troskliwości prokurato- 
ra Zarewicza o los obcej mu prawie 
kobiety. Sam cierpiał i nie dziwiło go 
okazywane mu współczucie. 

— Czy panowie wiedzą coś więcej? 
— zapytał Zarewicz, widząc, że ta 
wiadomość, z którą tu przybył, nie 
wywarła na tych dwóch młodych lu- 
dziach żadnego wrażenia. 

— Otrzymałem ten list 
Burski, podając Zarewiczowi białą 
kartkę papieru, gdyż nie zamierzał 
czynić już z tego żadnej tajemnicy. 

Prokurator czytał szybko 1 z wy- 
raźnym przejęciem. Gdy skończył, 
spojrzał wymownie na swoich roz- 
mówców. 


— rzekł 


— To drugi akt tragedii pana Bur- | 


skiego — zauważył Haczewski, czy- 
niąc niejako aluzję do oskarżycielskie- 
go aktu oskarżenia prokuratora. 


— Więc sądzą panowie, iż mamy tu 
do czynienia z tym samym człowie- 
kiem, który zamordował Grzywaka? — 
zapytał. 

— Bez wątpienia. Jest nim Rach- 
mil Guterman vel Władysław Grybski 
— odparł Haczewski. — Ten człowiek 
był prawą ręką „adwokata“ Grochul- 
skiego. Sądzę jednak, że pan prokura- 
tor może nam w tym wypadku udzie- 
16 najlepszej rady, odnośnie wszczę- 
cia natychmiastowych poszukiwań za 
uprowadzoną panną Próchnicką — 
wyraził Ludwik swe przekonanie. 

Zarewicz się ożywił. 

— Zaręczam panom, że nie spocz- 
nę, dokąd nie odszukam tej nieszczę- 
śliwej dziewczyny — rzekł z mocą w 
głosie. — Natychmiast porczumiem się 
z urzędem śledczym i wydam odpo- 
wiednie dyspozycje. Panowie będą mi 
pomocni w tej sprawie — podniósł się 
z krzesła, zamierzając natychmiast 
przystąpić do działania. 

— Jesteśmy do dyspozycji pana 
prokuratora — odparł Haczewski. 

— Chciałbym, aby panowie natych- 
miast udali się ze mną do urzędu 
śledczego — dodał Zarewicz, niecier- 
pliwiąc się coraz więcej. 

— Przybędziemy tam niebawem — 
zapewnił go Ludwik. — Na razie jed- 
nak chcialbym jeszcze porozmawiać w 
tej sprawie z panem Burskim. Muszę 
go nieco uspokoić. 

Burski zaprotestował żywo, zamie- 
rzając natychmiast udać się wraz z 
Zarewiczem, ale Haczewski rzucił mu 
dyskretnie wymowne spojrzenie. Bur- 
ski zrozumiał, że Ludwikowi zależy 
na tym, aby przez chwilę pozostali na 
osobności. 

— Zjawimy się w kwadrans po pa- 
nu prokuratorze — rzekł teraz Burski 
do zabierającego się do odejścia Zare- 
wicza. 

Gdy prokurator wyszedł, Haczew- 
ski natychmiast przystąpił do wyłoże- 
nia przyjacielowi swych trosk, jakie * 
zrodziły się w nim ой pierwszej 
chwili, gdy zamierzano skorzystać z 
usług policji w poszukiwaniu Próch- 
піскіеј. Wiedział wszakże, że Burski 
nie jest obecnie usposobiony do roz- 
mowy na ten temat, jednakże przezor- 
ność wymagała postawienia tego za- 
gadnienia na porządku dziennym na- 
rady. 

— Obecnie — zagaił — kiedy spra- 
wa uprowadzenia panny Jadwigi do- 
tarła do wiadomości odpowiednich 
władz, wyłaniają się nowe trudności. 
Dotychczas bowiem nie zdradziliśmy 
przed nikim właściwej przyczyny, jaka 
była powodem prześladowania nas 
przez szajkę Gutermana. Jest to rów- 
nież ściśle związane z zamordowa- 
niem Grzywaka. 

— Do czego zmierzasz? — zapytał 
Burski, podnosząc na przyjaciela nie- 
spokojne spojrzenie. 

— Myślę, że obecnie nie warto czy- 
nić dłużej tajemnicy z tych wszystkich 
spraw, które kosztowały nas już tak 
wiele — odparł Ludwik ogólnikowo, 

— Więc jesteś za tym, aby zdradzić 
się z naszych prac dokoła. zbudowania 
„behy*? — domyślił się Stanisław. 

— To ułatwi odszukanie panny Ja- 
dwigi — wyraził Haczewski swe prze- 
konanie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Przedruk wzbroniony: 


Chcąc podeprzeć stół kulawy 
Oblał kota kubkiem kawy. 


Kot zbudzcny tak nieładnie __ 
Tłucze wszystko na co wpadnie. 


Wylądował pod posową 
Tłukąc przytym lampę nową. 


Tak drobna przyczyna czasem 
Kończy wielkim się hałasem, 
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Numer ST 


Święta pana Witalisa 


(Humoreska) 

Witalis Konopiasty, emerytowany u- 
rzędnik Kolei, od szeregu lat żył w zu- 
pełnym osamotnieniu. Owdowiawszy w 
pełni sił męskich, długo bolał po stracie 
towarzyszki życia, którą uważał za do- 
skonałe wcielenie wszystkich cnót niewie- 
ścich. A gdy już żałość w sercu przycichła, 
nie miał ochoty do powtórnego związania 
się sakramentem małżeńskim. | 

Nie posiadając rodziny i przyjaciół pę- 
dził Konopiasty żywot monotonny. W ma- 
łym miasteczku, w którym zamieszkał po 
przejściu na emeryturę, znało go każde 
dziecko.  Tabaczkow. wąskie spodnie, 
długi surdut, a zwłaszcza paraso], noszo- 
ny bez względu na pogodę był znakiem 
wyróżniającym pana Witalisa od innych. 
Dnie życia Konopiastego były tak do sie- 
bie podobne, jak krople wody. Każdą 
czynność wykonywał na dokładnie okre- 
śloną godzinę i pod tym względem stał 
się dla małomiasteczkowej biedoty, nie 
posiadającej często zegarków, miernikiem 
czasu. Z niezmienną punktualnością o 
godzinie 13 przemierzał pan Witalis ry- 
nek, spiesząc na obiad. 

Prawdziwy przewrót w życiu Kono- 
piastego wywołał list do dalekiej kuzynki, 
mieszkającej na przeciwległym krańcu 
Polski, Kuzynka zapraszała go na święta 
Bożego Narodzenia. List miał następują- 
cą tresi 
„ „Drogi Wujciu! Nie widzieliśmy się 
Już szereg lat. W tym czasie zdążyłam 
już wyjść zamąż i dochować się dwóch po- 
ciech. Zarówno mój mąż, jak i ja pragnę- 
libyśmy mieć drogiego Wujcia w czasie 
świąt pośród siebie. Mamy nadzieję, że 
nie doznamy rozczarowania. Oczekujemy. 
A Wujcia najpóźniej w wigilię. 

lela“, 

Hela, Hela. Konopiasty próbował przy- 
pomnieć sobie treść, która się kryła za 
tym imieniem. A tak. To daleka kuzynka 
żony, Że też sobie przypomniała o jego 
istnieniu. 

— jechać, czy nie jechać. Warto wlec 
się kilkaset kilometrów, trzebaby się przy- 
gotowywać do tej wizyty. Ubranie nale- 
żałoby A gors białej koszuli u- 
sztywnić, tyle kłopotu. Jednak pojadę, 

Nazajutrz całe miasteczko _zaalarmo- 
wane zostało faktem, że pan Witalis nie 
pojawił się przed południem w alei, by. 
zażyć rozkoszy spaceru. Poruszenie było 
jeszcze większe, gdy się dowiedziano, że 
emeryt pozostał w łóżku, podczas gdy u- 
branie zabrał krawiec do uprasowania i 
oczyszczenia. Osoba Konopiastego stała 
się osią zainteresowań całego miastecz- 
ka. Kumoszki w głowę zachodziły, by 
rozwikłać tajemnice pana Witalisa. Те, 
którym ciągle swaty życie wypełniały, w 
fakcie odświeżenia ubrania, widziały 
przygotowania do konkurów. 

— Wprawdzie lata swoje ma — mówi- 
ły. Jednak chłop jeszcze galantny i do sta- 
nu małżeńskiego odpowiedni. 

Inne nieco stateczniejsze, wietrzyły ja- 
kiś wyjazd. 

— Nie darmo otrzymał wczoraj list — 
prawily. Może wybiera się na jakiś po- 
grzeb lub ślub. 

„Około południa powszechnie było już 
wiadomo, że pan Witalis wyjeżdża. Wieść 
ta dotarła za pośrednictwem gospodyni, 
u której mieszkał Konopiasty. I rzeczywi- 
ście emeryt, odjechał po południu росїа-] 
giem w stronę Warszawy. 

Następnego dnia dotarł Konopiasty do 
małej stacyjki. Oszołomiony podróżą do- 
stał się w obroty oberwanych woźniców 
żydowskich, którzy jeden przez drugiego 
ofiarowywali swe usługi. Pan Witalis od- 
pędził ich od siebie, jak odgania się na- 
trętne a złośliwe muchy i wsiadł na chłop- 
ską. puklodę, zaprzężoną w dwa konie, 
Chłop dowiedziawszy się, że jego pasażer 
przyjechał do państwa Morusińskich, ga- 
dał bez przerwy. 

— Państwo Morusińscy to zacni, ko- 
chani ludzie. Wszyscy ich szanujemy. 

— A czy w mieście tyle jest Żydów, co 
żydowskich resorek na stacji — pytał Ko- 
nopiasty. 

— Panoczku, roi się od nich. Ale już 
im tak teraz Świetnie, jak dawniej nie i- 
dzie. Polacy biorą się do handlu. Przed- 
tem były tylko u. nas chrześcijańskie 
składy spożywcze, a teraz katolicy założy- 
li sklep bławatny, z żelazem i szkłem. A 
EA polskich to już moc wielka po- 
wstała. 


11. 


Morusińscy powitali wujaszka rado- 
śnie. Pan domu zrobił na Konopiastym 
jak najlepsze wrażenie. Hela ujęła go z 
miejsca serdeczną gościnnością. Pociechy 
jeno wydały mu się zbyt hałaśliwe. 

— Odwykł — tlumaczy? so- 
i Witalis. 
i umieć im 
To też na uczynioną mu propo: е 
zawahał się zostać św. Mikołajem i pa wi- 

ilij eczerzy obdarował dzieci przy- 
gotowanymi dla nich podarkami. Siedmio- 
letni Florek i loletnia Klarcia nie o- 
kazały jednak zbytniego uszanowania dla 
dobrego świętego Mikołaja. Wprawdzie 
dzieci odmówiły grzecznie pacierz, ale nie 
mogły się powstrzymać od pociągnięcia 
za brodę i nadepnięcia na nogę. Święty 


uprzyjemnić. 
е nie 


Mikołaj syknął z bólu, ale wigilijni goście 
Й 


nie zwrócili na to uwagi. 

Około północy ułożyli się wszyscy da 
snu. Pan Witalis mimo znurzenią nie 
mógł zasnąć. Za każdym poruszeniem na 
łóżku odczuwał ja nieprzyjemne u- 
kłucia. Zdecydował wreszcie przy 


się 
Świetle zbadać tego przyczynę i okazało 
się, że pod prześcieradłem ukryły czyjeś 


ręce całe naręcze ostu. Konopiasty, przy- 


Ucieszne przygody obieżyświatów 


„Znamy całą Polskę prawie 

A nie byliśmy w Warszawie!“ 
Tak wyrzekli Prot z Gerwazym 
1 wybrali się tam razem. 


Protowi się krzywią lica 
Pyta: „Czyja to stolica? 
Bo mnie to się coś wydaje, 


Wszędzie Żydy, sklep przy sklepie, 
Aż z każdego patrzą ślepie 

Co by cię najchętniej zjadły, 

Lecz przedtem twój grosz posiadły. 


Dokumentnie ją zwiedzają, 
Wszędzie się ciekawie pchają, 
Tylko dziwią ich potrosze 
Liczne typy krzywonose. 


Gdy znaleźli się na Gęsiej, 
Prota wściekłość prawie trzęsie, 
Bo gdzie tylko zwrócą twarze 
„Wszędzie widzą gęby wraże. 


Gdy Warszawę dość zwiedzili, 
Jedną ważną rzecz -stwierdzili, 
Że moc starych ma pamiątek, 
Za to, Żyd ma jej majątek. 


W Miami, na 610- 
necznej Florydzie, 
odbył się pokaz 


nowych kotiu- 
mów kąpielowych 
robionych systé- 
mem Crochet. A 
łe jest to praca 
niezbyt. > trudna, 
więc bardzo dużo 
dziewcząt robi 
kostiumy własno- 
recznie 


Milc: 
Tu z Żydami nie przelewki, 
A potrąć choć słomką Żyda, 
To się szpital zaraz przyda. 
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Wyzbyła się swych Moskali. 

Lecz kto Żydów z niej wywalt? 
Chyba nowym „Wisły cudem* 
Załatwi się z judejskim ludem. 


musiał wspólnie z Klarcią w roli żołnie< 
rzy, poddanych woli Florka. 

— Raz, dwa, trzy, cztery — komende- 
rował Florek, a pan Witalis bił obcasami 
o podłogę. 

Dzwon kościelny, wzywający na nabo- 
żeństwo wyrwał wujaszka z objęć przemi« 
łych dziatek. Obiad minął naozół spokoj- 
nie. Wobec tego, co było przedtem za nie- 
winny żart uznał Konopiasty pryśnięcie 
na niego przez Klarcię łyżką z kompotem. 
Usłużna Helcia usunęła szybko serwetką 
plamy z tabaczkowego surduta. 

Zapalenie choinki stało się sygnałem 
do nowej zabawy. Konopiasty użyty zo- 
stał do noszenia zabawek z całego domu, 
a potem zamieniony w lokomotywę. Ka- 
tastrofa, podczas której rozdarto mu sur« 
dut, uwolniła go od dalszych przyjemno 
ści zabawy. 

Korzystając z wolności udał się na 
pocztę. Dyżurny urzędnik zdziwił się, gdy 
Konopiasty, jako miejsce zamieszkania а- 
dresata podał nazwę miasteczka i adres 
państwa Morusińskich. 

— Ależ panie, poco tu wysyłać depeszę, 
kiedy sprawę można załatwić osobiście, 
a co najwyżej listem. 

— Nie upierał się Konopiasty. Depesza 
musi hyć wysłana i w treści niechaj nie 
będzie nic zmienione. Proszę niech pan 
ја adczyta. 

Urzędnik czytał: 
chać natychmiast, 
zwłoki, Rzeszotowa", 


Do kołacji siadano, gdy Witalis wrócił 
do kuzynostwa. Podczas deseru zapukał 


— „Proszę  przyje- 
sprawa nie cierpiąca 


ktoś silnie do drzwi wejściowych. Oka- 
zało się, że to listonosz, Przyniósł depe- 
szę do pana Witalisa Konopiastego. 


Wśród ogólnego poruszenia zaznajomiono 
się z jej treścią. Rzeszotowa — wyjaśnił 


pomniawszy sobie wieczorne figle „milu- 
sińskich", uznał ich za winowajców tego 
wybryku. Nazajutrz na zapytanie kuzyn- 
ki, dotyczące snu odpowiedzia że spał 
doskonale. Us wszy taką odpowiedź 
rozkoszne boba zachichotały, wymienia- 
jąc znaczące spojrzenia. 

Po śniadaniu starsi zajęli kanapę, a 
dzieci rozpoczęły zabawę, która wkrótce 


zamieniła się w swarliwą bójkę. Uciszyw- 
szy się na surowe skarcenie zaczęły, na- 
mawiać Konopiastegó na zabawę w kónie. 
Wujcio rad nie rad zgodził się na nałoże- 
nie sobie lejcy i poganiany przez pocie- 
chy cwałował dookoła stołu. Zasapany i 
spocony spoczął na krześle. Pozostawio- 
no go przez chwile w spokoju. Po paru 
minutach jednak Копоріаѕіу wystąpić 


Konopiasty — to moja gospodyni. Gdy 
się uciszyło emeryt oświadczył: 
— Muszę zatem wyjechać i to nie- 
zwłocznie, 
111. 


Następnego dnia wieczorem z prawdzi- 
wą rozkoszą kładł się Konopiasty do łóż- 
ka w swoim mieszkaniu, jak koszmarny 
sen wspominając święta, spędzone u Кич 
zynki Heli, (Jot) 
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Jeśli 
społeczeństwu przy. 


pragniesz nie 


Państwowej, gil skonomicz- 
nym рози! ona donioslej wagi znaczenie, 


LOSY Eej Klasy US-ej loterii są do 


nabycia w mojej kolekturze 


STEFAN CENTOWSKI 


Poznań. Plac Wolności 10. 


зло £ 


Z ciekawej wystawy 
w Poznaniu + 


W Poznaniu odbywa się obecnie doroczna 
awa drobiu, drobnego inwentarza i 
zwierząt futerkowych, oraz kotów i psów. 
W wystawie udział biorą hodowcy z Gór- 
nego Śląska. Małopolski i Wielkopolski. 
Na zdjęciu królik angora z hadowli w Ma- 
szycacli (Malopolska). odznaczony złotym 
medalem. 


Co piszą inni 
Palaa AT 
Socjaiiści „musieli“ 
potępić antysemityzm 

Socjaliści „musieli* potępić anty- 
semityzm! Bardzo charakterystyczne 
światło rzuca na ostatni kongres PPS 
i na jego uchwały prasa żydowska. 
Wiadomo, że na kongresie tym głów- 
ną sprawą była walka z Obozem Na- 
rodowym. jednym z jej punktów była 
uchwała о walce z antysemityzmem. 
Oto; co o tej uchwale pisze syjonistycz- 
ny „Nowy Dziennik“, wychodzący w 
Krakowie (w artykule: „Kongres PPS* 

z 8 bm.): 

Ostre napiętnowanie agitacji anty- 
semickiej przez kongres było „podyk- 
towane nie tyle nakazem współczucia 
i sentymentu, ile dobrze zrozumianym 
interesem własnym — musiało być 
częścią składową platformy politycz- 
nej kongresu Р. Р, S 

To bardzo jasne. Sj handelek, sko- 
ro mowa o „interesie“. Było nawet coś 
więcej, skoro „musiało być”, a co žy- 
dowski dziennik specjalnie podkreśla. 
I bardzo ciekawe o tym współczuciu i 
sentymencie. Wyglądałoby, że i socja- 
liści mają Żydów dość, gdyby nie 
„dobrze zrozumiany interes własny“ i 
ów tajemniczy przymus. „Nowy Dzien- 
пік", aby nie było wątpliwości, powta- 
rza jeszcze ra Р. $. z wielu przy- 
czyn musiała się wyraźnie zdeklaro- 


sce po kongresie Р, Р. S. będzie wie- 
działa, jak się orientować. A więc 
wszystko jasne. Syjoniści pod rączkę 
z socjal-komuną, kapitaliści i fabry- 


kanci z proletariatem. Przeciw komu? 
Przeciw bezrobotnym nędzarzom pol- 
skim, którzy odważyli się zaprotesto- 
wać przeciw pajęczemu wyzyskowi 


żydowskiemu. Ten sojusz żydowskiej 
finansjery z socjal-komuną jest stary. 
Ale dotąd był tajny. My go wyciągnie- 
my na światło i wykończymy. J: B; 


Nowe sitko - stara sitwa 


Gdy Bolszewia zawodzi... — 


Łódź, 13 lutego. 

Jeszcze nie tak dawno wszelkie 
„fołksfrontowe* pisma cuda wypisy- 
wały o bolszewickiej Rosji a to 
Dnieprostroj, a to Magnitogorsk, a to 
Wołga w Moskwie, a to raj Birobid- 
żanu.. Tam tylko cuda się działy i 
tam tylko warto było ży Wpraw- 
dzie kombinaty działały bardzo licho, 


a kombajny w tych kombinatach 
skonstruowane nie chciały w ogóle 
działać, ale zawsze szum był... 

Potem zrobił się większy 


szum z proces o sowieckim ra- 
ju trzeba było zamiiknąć, bo i tak nikt 
Już nie wier dowska propa- 
ganda przecie musi mieć jakiś objekt 
do chwalenia — nie stało Rosji, jako 
przykładu i, jest nowe 
tko na kołku. Oto nagle zrobił się 
wrzask dokoła Roosevelta — zrobili z 
niego prawie cadyk d 

Sprawa od początku była mętna, a 
gdy się zrobiła głośna na calym świe- 
cie, jeszcze bardziej zmętniała.. Nic 
nie wiadomo — kto, kogo, za co i cze- 
mu, a najważniejsze, że nie wiadomo, 
co i komu z tego przyjdzie. Jedno by- 
ło wiadomo — Roosevelt walczy z ka- 
pitalistami. Ci, najnaiwniejsi nawet 
gotowi byli w to uwierzyć!... 


Co ostatecznie о tym wszystkim 
wiemy? 

Oto powstał „trust mózgów*, który 
stworzył amerykańską „piatiletkę”. 


Powołano do życia National Recovery 
Act, czyli tak zwaną „Nirę”, a następ- 


Nowy atak 


bywatela.. Katastrofa zamiast zma- 
leć, jeszcze wzrosła. Rezultatem dzia- 
łalności N. R. A. były strajki w „Ge- 
neral Motor: w dokach większych| 
portów, w przemyśle elektrycznym... I 
to nie jakieś drobne lokalne zatargi, 


ale potężne zorganizowane ruchy. 
Gdy naprzykład strajkowali w No- 
wym Jorku windziarze, całe miasto 


niebotyków właściwie zamarło! 
Oc mówi się, że to niby 


masy wspierają Roosevelta w walce z 
kapitalistami, ale jest to bajeczka dla 

sam 
ale nie 


łatwowiernych — _ Roosevelt 
ciał te strajki zlikwidować, 
wolili mu кес 
szego, którzy też z nim walcz 
góle Stany Zjednoczone są bar 
leko i my o tamtejszych stosunkach 
tyle wiemy, ile i jak nam doniesie a- 
merykańska pra A to przecie też 
jest jeden wielki koncern z Haerstem 
ra czele... To też można о Ameryce о- 
powiadać, co chcąc, każda bajka wy- 
glada prawdopodobnie.  Nieprawdo- 

i ląda tylko legenda © 
sevelta z wielkim kapitałem, 


To jest bardzo ciekawa historia — 
po pierwsze, jak wiadomo „trust mó- 
zgów* składa się też z rozmaitych mi- 
lionerów i dyrektorów koncernów, za- 
tem nie można chyba twierdzić, że 
jest to walka z samym systemem go- 
spodarki skoncentrowanego kapitału; 
ale chyba o konkurencyjnej wojnie 
pomiędzy trustami! Со ciekawsze 


Otyłość jest objawem chorobliwym. 


jej należy szukać w wadach prze- 
miany materii Jub też zaburzeniach czynności 
gruczołów _ dokrewnych. la, magistra, Wgl- 
skiego ze znak, ochron. 
szają ` przemianę materii 
jodu organicznegó w morskiej roślinie Yahan- 


Przyczyn 


nie specjalnie dla rolnictwa A, A. 
Prze- 
de wszystkim zaczęto wypłacać ferme- 
rom premie za to, aby nie uprawiali 
swych pól! Żeby niby ratować ceny 
ziemiopłodów — w rezultacie 
ne masy ludno: przestały pracować. 
a gdy zabrakło ғароте do 
miast kolosalnie zwiększając w 
lionowe rzesze bezrobotnych. Wiado- 
mo bowiem, że rolnik, gdy uprawia 
swą ziemię, nawet w czasie najgorsze- 
su ma co jeść, natomiast te- 
gdy pola zostawiono odłogiem, 


raz, 
gdy się żyło z zapomogi i kupowało 
żywność już gotową, rolnik stracił 
swój charakter samowystarczalnego о- 


spuszczać w takie 
ja pana powiem, 
choćby саја noc 
ietną polszczyzną 


— Ja mam вів 
spodnie i to w przepaść, 
ja wolę tu już razem 
— zawodzi szla: 
mej rasy dziewi 
k ta zwykle bywa, powstają 
w. Konduktor, nie 
uwagi na tok 
erwszego do zajęcia 


zaprasza 
a w spodniach. 

glasza się pewien kaprawy 
nania handlowego, którego 
z otwór w podłodze spuszcz- 


Ochocza 


ја na ziemię. 


— Jaki odważny! — zauważa ktoś. 

— Dobrze, że pojechał, bo tak od nie- 
go dziwnie waniało — zwraca się do 
mnie pocichn moja wspóltowarz 

ia — pomyślałem sóbie, — 
a prz ładowaniu go w spod- 
nie, że jakó dobry taternik dostanie się 


szybko do drogi i przyśle gór 


mocy przy schodzeniu gór oraz postara 
się о sanki, które zawiozą nas od najbliż- 
szej drogi do Zakopanego. 

A tyme M nasz с tłohty taternik za- 
miast do drogi. s foch dosta- 
j па літій 


sytuacji, a prze- 
wrodzonym animuszu 
‚ to і przyrzeczenie 


Че. wszystkim pr 
wego” tatern 
się łamie... 

róbnej powiot 
aternika, 


znej jeżdzie odważ- 
ła kolej na panie. 
śród wpychaliśmy 
je w А hajdawery”. Przeważnie 
zemdlóne odbierali je па dole przygodni 
narciarze i przybyli z pomocą urzędnicy 
kolejki. 

Nieobecność płci pięknej p 
panów o utratę resztek odwagi 


prawiła 
1 rycer- 


„е ——————— 


skości i ci zaczęli z kolei mdleć. 

dzej takich delikwentów wsadzało się do 

spodni. 

I ja już siedzę w spodniach. 

i Z tesknotą wspomi 
w 


Сорге 


ра pew- 


yeh pozostawiłem 
е wicher kalysze raną 
myśliwy otw 

Do ziemi je 


\ 
jedna oko. 

Za chwilę wpadam 
Jedy. К 


ram tr 

szcze około 10 m. 
objęcia policjanta. 
ktora mi się chyba 


i sadza 


agają mnie 
obok reszty na śniegu. 
ИМ „strony chee s 


z spodni 
je. 


my ka паге! drodze: 


Slabszych znoszą górale, co chwilę 
padając się po pas w śniegu. Jest god 
na 18-ta, czyli 5 godzin upłynelo ad na- 
szego niefortunnego wyjazdu z Kaspro- 


wego. Nareszcie dowiekliśmy do sań 
— Jedziemy do s 
zwrot pienię 
jących nas sań. 
Jak bohater powietrzny wkraczam do 
zmachu w Kuźnicach, Przy okienku juź 
kilka osób wojowniczo usposobionych. 
Uszom nie wierzę, słuchając logicznej od- 
powiedzi pana kasjera, 
W nagrodę za trudy i niebezpieczeń- 
stwo dyrekcja kolejki udziela nam ła- 
skawie gratisowego biletu z Kasprowego 
do Kuźnic. Dysponując zaś naszymi kie- 
szeniami, każą паш wykupić sobie jesze 
raz bilet na r. Sktłoniłem 
uprzejmie  gościnnemmu kasjerowi. 
gnując z wspaniałom dyrekc 
koszt jej członków, жас im identy 


przyjemności. 
T. Z. HERNES 


те 
się 
y 
na 
wj 


ga dzialają pobudzająco na gruczoł tarczyco- 
wy _ powodując, tem  spalani nadmiernego 
tluszczu w отдан Używa się je przeciwko 


„Degrosa* przyżpie- | otyłości bez specjalnej diety 
Т dzięki тато | Wyryórnia: Magister Wolski, Warszawa, 
Zlota 14, 
п 36 508 
A. najbliższym doradcą Roosevelta jest 


jego syn, który... ożenił się ostatnio z 
córką Du Ponta (dawniej zanim się 
dorobit był zwyczajnym Dupontem!). 
Otóż rodzina Du Pontów należy do 
najbogatszych w Stanach Zjednoczo- 
rych! Są to kierownicy koncernu 
broni, a specjalnie fabryk środków 
wybuchowych, obliczają ich na więcej 
milionów, niż Forda czy Astorów! 1 
teraz mamy obrazek — młody Roose- 
velt zwalcza wielki kapitał, czyli swe: 
go własnego teścia! Śluh pomiędzy 
Rooseveltem juniorem a miss Du Pont 
zawarty został zaraz po wyborach — 
w czasie wyborów słary Du Pont ofi- 
cjalnie i nieubłaganie zwalczał stare- 
go Roosevelta, a zaraz po jego zwycię- 
stwie pobłogosławił małżeństwo córki 
о 


synem, które tylko z tego 
względu zostało odłożone, że przed 
ami nie wypadałoby ojcom u- 
e się zwalczają, bo nawet 

w to by nie uwierzyli!... 
ezultacie zaś, ogromne obsza- 
ry kraju zamieniły ę w piaszczystą 
pustynię, gdyż któremu płacą, 
aby nie wal- 


mi, ani z zasypy- 


‚ nanoszony , gę na nazwę MAGGI i żółto 


Daleko i niewyraźnie — Z kim оп rzeczywiście walczy? — 


Ale dla naszego żydostwa akcja 
Roosevelta jest bardzo dogodnym na- 


ziem propagandy. Куса więc, 
że К jest do zwalczenia za pomo- 
cą jakichś ekonomicznych cudów — 


zasadniczej przebudowy, 
(wszystko może zostać, jak było daw- 
niej, nie trzeba wprowadzać ustroju 
nacjonalistycznego, bo demokratyczny 
Roosevelt w demokratycznej Ameryce 
już lada dzień wynajdzie sposób wal- 
ki z kryzysem. 


Wiadomo, 
właśnie w 
jest najpo! 


nie trzeba 


że żydowska finansjera 
Stanach Zjednoczonych 
ożniejsza, czego dowodem 
jest to, że w Sądny Dzień, gdy nawet 
cywilizowani Żydzi idą do bożnicy 
jest nieczynna! W Sądny Dzień zapa- 
rowuje świąteczna cisza i Wall-Street 
w Nowym Jorku i City w Londynie, i 
paryska giełda wszy: stko to milknie. 
Tu jest kluczowa pozycja żydowskiej 
potęgi. Zatem u ratowanie dotychcza- 
sowego ust. jest marzeniem żydo- 
stwa całego świała. Łódzcy żydowscy 
geszefciarze patrzą na Roosevelta jak 
na nowego mesją — z tego w e 
du rozmaite „ 
Przeglądy”, „5-ta rano“ 
Dzienniki“ raz poraz 
chwalne hymny na jego 
z niego bohatera, który uratuje świat. 


To nowe sitko na kołku żydowskiej 
propagandy jest poprostu starą sitwą 
pomiędzy Żydami z Polski, a ich 
współwyznawcami z nowojors| 
giełdy. Cała ta propaganda na rzecz 
„Niry* jest poprostu w skazywaniem 
= эы jak „nasz“ Roosevelt umie 
sobie radzić! I w Polsce nie byłoby 
kryzysu, gdyby rządził jakiś Eitingon, 
Wiślicki czy Reichman, ale có: Reich- 
mana pozbawiono teki ministra... 
Może teraz Falter pokaże, co umie — 
pali się do polityki, а to- przecie 
„swój“, świeżo wychrzcony! 

Tylko e „goje” DEE w 
Polsce nacjonalizmu, zatze = 
może znajdzie się jakiś polski Roose- 
velt i wszystko będzie арны 


ha. 


par ME 


Każdy z przyjemnością 
zje smaczną i treściwą zupę, gdyż wia- 
domo, że „bez zupy nie ma. obiadu”. 
Aby jednak nie sprawiać zbyt wiele 
trudu przygotowaniem tej potrawy, 
abia znana powszochnie fabryka 
zupy w kostkach. Pani domu 
ma do dyspozycji różne rodzaje MAG- 
Glego zup, znajdzie więc z pewnością 
to, czego w danej chwili potrzebuje, 
Kostkę wystarczy gotować kilka mi- 
nut we wodzie ściśle według przepisu 
podanego na opakowaniu. aby zamic- 
niła się na s talerze doskonałej i po- 
Iżywając MAGGTego zup 
bie dażo czasu, pracy 
i opalu. Tym przymiotom zawdzię- 
czają MAGGlego zupy w niemałej mie- 
rze swoją wziętość. 
Przy zakupie prosimy zwrócić uwa- 
„erwone 
ng 38 382/3 


ży wnej zupy. 


opakowanie, 


Duch adw. Kowalskiego 
przemawiał na zebraniu! 


Widzieli go redaktorzy lódzkich pism żydowskch, a to co 


mówł podali do wiadomości 


2 


Łódź, 13, 2. — Do jakiej ohydy 
dochodzi zakłamanie łódzkiej prasy 
żydowskiej i w jaki sposób usiłuje 
ona oszukiwać opinię publiczną w Ło- 
dzi, świadczy następujący fakt: 
Onegdaj odbylo się posiedzenie 
miejskiej komisji finansowo-budżeto- 
wej, na któ m „radni Obozn Na 
wego 7 stępne stanów 
odniesieniu co do planowanych robót 
publicznych. Nie podobało się to Ży- 


publicznej... 


„dom i ich pachołkom, Dali temu nieza- 


dowoleniu wyraz zaraz następnego 
dnia w swy sh wystąpie- 
niach w pra iej „Republi- 
г „Łodzianinie”, „Głosie Porannym“ 
ita. 

Wspomniana prasa żydowska tak 
sfabrykowala sprawozdania z іеро po- 
siedzenia, aby im było łatwo „skom- 
promitować* narodowych radnych, a 


w szczególności adw. Kowałskiego, U- 
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MAGGI” 


ZUPY 


Wszystkie gatunki tylko po 20 groszy 


* czynili oni to w bardzo prosty sposób. 


Zamieścili umówione streszczenie 
przemówienia adwokata Kowalskiego, 
wkładając mu do ust zdania, przez Ży- 
dów ułożone i oczywiście kłamliwe, by 
w ten sposób osiągnąć zamierzony cel, 
tj. skompromitowanie radnych naro- 
dowych. 

Chociaż są wprawieni w rzucaniu 
oszczerstw i kłamstw, jednak tym ra- 
zem sprawa im się nie powiodła, O- 
pierali się mianowicie na tym, iż adw. 
Kowalski na wspomnianym posiedze- 
niu przemawiał, a tymczasem adw. 
Kowalski nie przemawiał, gdyż nie 
było go na posiedzeniu wogóle, Nie 
był na nim zaś dlatego, że tego dnia 
bawił służbowo poza Łodzią. Żydom 
nie przeszkodziło to jednak w opubli- 
kowaniu jego przemówienia, którego 
nie było i którego nikt nie słyszał. 
Tak to Żydzi oszukują swoich czytel- 
ników. 


(уле 


Organ „Fołksfrontu”, „Dziennik Popu- 
Іагпу", wydawany za pieniądze Żyda Mu- 
szkatenblita, posługuje się w walce z 
przeciwnikami niemal w każdym artyku- 
le kłamstwem. Notowaliśmy już na tym 
miejscu szereg takich wypadków, w któ- 
rych „Dziennik Popularny“ występował w 
roli pospolitego łgarza. Dziś mamy do za- 
notowania znowu taki wypadek. Oto w 
ostatnim numerze tego pisma w sprawo- 
zdaniu z procesu Tadeusza Szaniawskie- 
go z Łodzi czytamy: 


„Oskarżony na rozprawie przyznał 
się do winy, oświadczając, że czynów 
swych (zabójstwa dwóch Żydów i po- 
strzelenia innych dwóch — przyp: nasz) 
dokonał pod wpływem agitacji politycz- 
nej Stronnictwa Narodowego." 


Otóż relacja „Dziennika Popularnego", 
Jakoby oskarżony oświadczył, że „czynów 
swych dokonał pod wpływem agitacji po- 
Htycznej Stronnictwa Narodowego” jest 
wierutnym kłamstwem. Oskarżony Sza- 
niawski jeszcze -w śledztwie zaprzeczył 
stanowczo, jakoby z jego czynem miało coś 
wspólnego Stronnictwo Narodowe, zaś na 
rozprawie na pytanie obrońcy, adw. Gro- 
chowskiego (cytujemy dosłownie steno- 
gram z rozprawy): „Czy na śledztwie py- 
tano się pana, czy do czynów, jakie pan 
popełnił, namawiał pana ktoś z Ѕігоппіс- 
twa Narodowego?“ — odpowiedział; 

„Tak, pytano mnie nie raz, ale ja o- 
świadczyłem, że na zebraniach Stronnie- 
twa Narodowego mówiono zawsze tylko a 
bojkocie gospodarczym Żydów i podkre- 
ślano, że wszelkie wystąpienia tego rodza- 
ju szkodzą tylko sprawie." 

Że w ten sposób zeznawał na rozpra- 
wie Szaniawski, a nie tak, jak pisze 
„Dziennik Popularny", dowodzą także 
sprawozdania z procesu całej prasy ży- 
dowskiej w Łodzi, która cytowany wyżej 
ustęp zeznań podała w streszczeniu. Z 
całej prasy  żydo-socjal-komunistycznej 
tylko „Dziennik Popularny“ zełgał, czym 
znowu dał dowód, że kłamstwo nie jest 
dla niego czymś przypadkowym, lecz że 
pismo to posługuje się nim w walce poli- 
tycznej z przeciwnikami. 

Sądzimy, że tego rodzaju metody spo- 
tkają się prędzej czy później nawet w ko- 
łach czytelników „Dziennika Popularne- 
go“ z właściwą пева 


Jeśli już chodzi о proces Szaniawskie- 
go, to warto tu zwrócić także uwagę na 
zeznania świadków Żydów, które 
nie zawsze pokrywały się i były zgodne 
ze sobą. Różnice w nich zachodziły czę- 
sto i to znaczne. Jest to tym bardziej cha- 
rakterystyczne, że sprzeczności te ujaw- 
niały się w ważnych momentach rozpra- 
wy. gdy wyjaśniano istotne i wiele zna- 
czące dla sprawy szczegóły. 

Np. sprawa kamieniowania 
skiego. 

Świadek Меп delbau m (cytujemy za 
żydowską „Republiką”), stwierdza z całą 
stanowczością, że „kamieniami nikt za o- 
skarżonym nie rzucał", Twierdzenie to 
„Republika“ skwapliwie podkreśla i wy- 
bija z tekstu, zauważając ironicznie, że 
kamienie te miały „zmusić“ Szaniawskie- 
go do strzelania. 

Zapomina „Republika“, upojona tym 
„сутевелі“, że o parę wierszy przed tym, 
pisała co innego... 

Świadek Blajwajs (Żyd) mianowi- 
cie (cytujemy za „Republiką”) zeznaje, że 
widział z całą dokładnością, jak rewolwer 
wypadł z ręki Szaniawskiego dopiero po 
tym, gdy trafił kamieniem tragarz, 
stojący na rogu ul. Piłsudskiego i Kamien- 
D 


Szaniaw- 


ej. 
Świadek plutonowy Pawłowski na 
pytanie przewodniczącego. odpowiedzial, 
że kamieniami rzucano za Szaniawskim. 
W trakcie zeznań tego świadka oka- 
zuje się iż z gruntu inaczej Ze- 


dają gwarancję najlepszej 


JAKOŚCI 


ng 33 284/5 


znawał świadek Żyd, Morgestern, 
Twierdził on mianowicie, że „musiał cią- 
gnąć Szaniawskiego przez ulicę do pluto- 
nowego”, podczas gdy Szaniawski i świa- 
dek, plut, Pawłowski zgodnie zaprzeczają 
temu twierdzeniu, oświadczając katego- 
rycznie, że oskarżony sam podbiegł do 
świadka, prosząc go о obronę. 
Morgenstern mimo to zaklina się, że 
siłą doprowadził Szaniawskiego do świad- 
ka i że nikt nie bił Szaniawskiego. Tym- 
czasem szereg świadków, a między nimi 


i Pąwłowski zeznali, że Żydzi dopadli 
Szaniawskiego i zaczęli mu zadawać Ta- 
zy. Zasłonił go dopiero świadek i poli- 
cjant. 

Na tę ostatnią sprzeczność w zezna- 
niach zwrócił nawet uwagę sąd. Tak więc, 
jak w każdym innym procesie, w którym 
wystepują Żydzi, tak i w tym wystąpiły 
na jaw pewne fakty, które kiedyś już pod- 
niósł w procesie przytyckim adwokat Ko- 
walski, a które uważaliśmy za potrzebne 
i wskazane podkreślić. 


$ypiał w sąsiedztwie żmij, lwów 
i ludożerców... 


ale dopiero w Polsce znalazł 


w sytuacji, której omal nie 


przypłacił życiem 


Jak donoszą pisma krakowskie, 
znany podróżnik po Afryce, p. Kazi- 
mierz Nowak, w drodze z Poznania do 
Krakowa, dokąd zaproszony został ce- 
lem wygłoszenia odczytu w Towarzy- 
stwie Geograficznym, doznał niepraw- 
dopodobnej wprost przygody. 


Zakłady 
Ogrodnicze 


C. ULRICH 


Do pociągu, w którym podróżował 
p. Nowak, weszło przed Chorzowem 
podpite towarzystwo niemieckie i 
sprowokowało awanturę w przedziale, 
w którym spał p. Kazimierz Nowak. 
W wyniku tej awantury podróżnik 
nasz został dotkliwie pobity. Dalsze- 


zawiadamiają, że wy- 
szedł z druku 


CENNIK NASION NA ROK 1937 


i polecają wszelkie nasiona świeżego zbioru wyborowej jakości. 
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mu atakowaniu go przez Niemca zapo- 
biegł p. Nowak przez pociągnięcie ha- 
mulca. Na dworcu w Chorzowie bru- 
talny Niemiec zabrany został przez 
policję na posterunek. 

Pan Nowak oświadczył na margi- 
nesie tego zajścia, że przez pięć lat 
przemierzał samotnie dźungle, pusty- 
nie i puszcze Afryki, sypiał w bezpo- 
średniej bliskości żmij, lwów 1 szcze- 
pów, do dziś jeszcze ludożerczych, ale 
dopiero tu, w Polsce, koło polskiego 
Chorzowa, znalazł się w sytuacji, któ- 
rej omal nie przepłacił życiem. 

Dodać jeszcze należy, że p. Nowak 
przechodził ostatnio malarię i kondy- 
cja jego fizyczna nie należy obecnie do 
najlepszych. 


OSTATNIO PADŁO U NAS 


„25000 
„10 000 


Kto pragnie poprawy bytu 
niech kupi szczęśliwy los w kolekturze 


Teodora KURZWEGA 


Łódź, Główna 1. n 38866 


Strajk szewców 


Warszawa. (Tel. wł.) Pracowni- 
cy szewscy chałupniczy ogłosili strajk, 
domagając się wprowadzenia ubezpie- 
czenia społecznego oraz umowy zbio- 
rowej. 

Dotąd kupcy nie płacą więcej za 
zrobienie pary obuwia damskiego niż 
1,25 do 3 zł, a za parę butów męskich 
od 2 do 3.50 zł, Wykonanie pary obu- 
wia wymaga od 10 do 12 godzin RT 

w 


Wedrówki „„Orętownika” po Polsce 


Polskie Pilzno nad Wisłoką 


< 


Pilzno: rynek. 


Niepotrzebne miasto, tak by je dziś 
można nazwać, kiedy oddalone od po- 
łączenia z koleją, pozbawione instytu- 
cji władz powiatowych — zwolna za- 


слупа... zamierać. 
Były czasy świetności! Obecnie 
przeżywa okres „sanacji“... Kiedyś 


rozwijało się dzięki położeniu na prze- 
cięciu szlaków, łączących Lwów z 
Krakowem i Węgry oraz Podkarpacie 
z Polską. Sprzyjały rozwojowi mądre 
prawa, jakie zabezpieczały znaczenie 
handlowe miastu. 

Pilzno, obok Biecza i N. Sącza, u- 
zyskało od króla Stefana Batorego 
w roku 1577 uroczysty przywilej, za- 
braniający się osiedlać w mieście Ży- 


dom, a nawet znajdować się im na 
Rynku podczas targu było medózwo- 
lone. 


Przywiieju tego pilnie strzegli ów- 
cześni mieszczanie, następni królowie 
polscy również go potwierdzają. Wy- 
łom zrobiły dopiero czasy niewoli. 
W dalekie podróże udawali się pil- 
zneńscy kupcy nawiązując kontakt 
z ówczesnymi centrami handlu, War- 
stwy rzemieślnicze, zorganizowane w 
cechach, w których obok braterstwa 
mistrza z czeladnikiem, panowała 
dyscyplina i wysoki poziom zawodo- 
wy — stanowiły znakomity trzon pol- 
skiego mieszczaństwa. 


m" 


Dawna wieś klasztorna, wzyskując 
w roku 1354 prawa miejskie, rozrasta 
się i dochodzi w szesnastymn wieku do 
rozkwitu. Szereg uczonych, jak Szy- 
mon Marycki (Kociołek, Sebastian 
Petrycy, Andrzej Józefczyk i inni 
przynoszą miastu siawę na polu nau- 
ki zajmując wysokie stanowiska w 
państwie. 

Miłe, schludne miasteczko ulega po 
rozbiorze Polski najazdowi żydostwa, 
upada i niszczeje warstwa mieszczań- 
stwa polskiego, dochodzi do tego, że z 
końcem ub. wieku w mieście są tyl- 
ko 2 sklepy chrześcijańskie; w tych 
warunkach powstaje — reakcja. 

Energiczni, zdolni kupcy, jak np. 
Niegosz, Dropiński, Konieczny i inni 
tworzą polskię placówki handlowe, po- 
wstaje sklep kółka Rolniczego — ceny 
towarów spadają, żydostwo traci mo- 
nopol i wszechwładzę w handlu. 

Akcja uświadamiania społeczeń- 
stwa, prowadzona przez Obóz Narodo- 
wy w mieście i na wsi, przyczynia się 
wybitnie do poparcia polskich placó- 
wek. Potomkowie tych samych Szcze- 
klików, którzy kilka wieków opierali 
się najazdowi Żydów na miasto, wal- 
cząc jako rządcy miasta z magnaterię, 
popierającą dla zysku Żydów — obu- 
dzili się! 

Na czele Obozu, który jedyny po- 


siada realny program i odpowiednią 
taktykę walki o Polskę dla Polaków 
— stają znów znane nazwiska: Szcze- 
klików, Zymrozów, Przybyłów, Rynka- 
rów itd, prowadząc akcję uświado- 
mienia i tworząc równocześnie wyło- 
my w bloku posiadania żywiołów wro- 
gich. 

Dzisiejsza egzystencja miasta opie- 
ra się głównie na zaopatrywaniu lud- 
ności wiejskiej podczas targów, zatem 
akcja musi też obejmować przede 
wszystkim wieś, Pracy wiele, zorga- 
nizowana akcja natrafia na przeszko- 
dy w postaci „ludowców“! Ludzie ci 
prawie zawsze przyznają rację — ale 
po cichu, często w nocy — zawiozą 
zboże lub zrobią zakupy u... Żyda! 

Do zorganizowanej akcji nie przy- 
stąpią, bo to faszyzm! Żydzi odwza- 
jemniają się w każdym miasteczku 
można nabywać „Piasta* u sklepika- 
rzy Żydów... „Orędownik* za to po- 
płoch budzi wśród nich — to wiele 
mówi!... 

Taki sam „rozum polityczny" prze- 
jawia warstwa „sanacyjnej* „elity“. 
Wybitni „działacze* „oszczędzają“... 
kupując u Żydów! Niewielki postęp 
myślowy zrobili od czasów, kiedy cho- 
dzono w delegacji do władz, ażeb, 
„linia kolei Kraków — Lwów ominę- 
ła Pilzno, bo właściciele furmanek 
stracą „zarobek“! 

‚ Po też młodsze pokolenia, nasta- 
wione wybitnie narodowo, „oming“ 1 
tę ostatnią zaporę — żydo-obronną, 
walka o chleb i pracę w Polsce musi 
się skończyć zwycięstwem Polaków! 

Brak nam jeszcze sklepu z żelazem, 
skórą i butami, tow. łokciowych, u- 
brań, przydałby się sklep hurtowy Ко- 
lonialno-spożywcży, znalazlby zaro- 
bek skupujący drób, jaja, czeka na 
wyrwanie z rąk Żydów handel by- 
dłem i końmi .Мату już polski skup 
zboża, stragan czapniczy, ze skórami, 
z tow. łokciowymi, z drobną galante- 
rią, szereg towarów żelaznych, szew- 
skich itp. można nabywać w sklepach 
z tow. mieszanymi, które się starają o 
wszechstronne zaopatrzenie. 

Początek zrobiony — reszta zależy 
od tego, ile wysiłku włożymy... w 
dzieło odżydzenia polskiego Pilzna. 

J. P. 


KOŁACZE 


Już godne roki temu, 
ku Wielkiefr jakoś Noce — 
uparłak sie koniecnie 
ze bedem piec kołoce. 
W cebrzycek do zocynki 
wsułak grule miesane, 
soli i mąki zytniej, 
а do reśty jarcanej. 
Jakok to wymiesiła — 
wolem sie juz nie chwolić... 
na blachach ciasto rosło, 
jo posła w piecu polić. 
Zmurcałak sie sodzami... 
zor w piecu, iskry skocą, 
skocem i jo z Heliną — 
ciesymy sie kołocom ... 
Nareście napolone; 
ozgarłak wągle cioskiem, 
jesee sie drugim końcem 
dostało Helce troske... 
Na wierchu ser cukrzony — 
z łopatą kołoc jedzie — 
hej! piekny, nieuroku... 
gościna bedzie, bedzie! 
Nie straśnie sie upiekły 
za całe dwie godziny — 
— darmok nukała syćkich... 
— kołoce są jak z gliny... 
Opatrzył tata posek: 
„Podź ino haw howiedo!'* 
— schowałak sie za mame: 
„Drugie juz lepse bedom...* 
HANKA 


12 lutego. 

Co będzie z nową organizacją obozu 
rządowego? Coś wiele się znowu mówi 
o dacie 22 iutego. Dlaczego tę datę się 
wymienia? Tyle już dat wymieniano, 
że może i ta będzie zawodna. Zobaczy- 
шу... 

* 


Na razie jest faktem, że zaintereso- 
wano się zmianą ordynacji wyborczej. 
wpływowym czynnikom rozmaici po- 
litycy składają memoriały o jej zmia- 
nie. Mówi się o wizytach Moraczew- 
skiego i Studnickiego. Pono Moraczew- 
ski stoi na gruncie pięcioprzymiotni- 
kowego głosowania z jednomandato- 
wymi okręgami w zachodniej i środko- 
wej Polsce, a dwumandatowych na 
ziemiach narodowościowo mieszanych. 
Z czym zaś występuje Studnicki, nie 
wiadomo bliżej, 


W kołach politycznych mówi 


się wiele о  pakcie nieagresji, 
który istnieje „milcząco“  pomię- 
dzy ugrupowaniami socjalistyczny- 


mi, tzn. między Р. Р. S, a gru- 
pami Moraczewskiego i Jaworowskie- 
go. Faktycznie się one nie zwalczają, 
a między związkami zawodowymi, 
przez socjalistyczne partje prowadzo- 
nymi, istnieje żywe współdziałanie, 
Nie ma już tej walki, która niedawno 
tam się toczyła. 

Głośno było o rozmowach, prowa- 
dzonych między rozmaitymi grupami, 
które wyłamały się z P. Р. 5. Istotnie 
toczyły się rokowania o wstąpienie Ja- 
worowskiego i zwolenników Mora- 
czewskiego z powrotem do partii. Kie- 
rownicy Р. Р, 8. byli temu radzi, ale 
chcieliby wziąć masy bez balastu przy- 
wódców I tu wynikła trudność niepo- 
konana. 

Zdaje się jednak, że teraz znowu 
zaczynają się nieoficjalne rozmowy w 
sprawie współdziałania. Cementem, 
który ich łączy, jest — widmo „fa- 
szyzmu”. 

Trudno przewidzieć, do czego roz- 
mowy te doprowadzą. W każdym ra- 
zie widoczne jest wzajemne niezwal- 
czanie się i wzajemna. tolerancja. 


Wazyetkim, którzy w tak cięśkich | bolesnych chwi- 
lach okazali nam tyle serca | wepółomcia I udziałem 
owym w ostatniej posłudze nescili pamięć mego nigdy 
niezapomnianego męża. naszego najleperego i najdrot- 


szego ojca i brata, 6. p. 


д 4 
Antoniego Skorupskiego 
a w sz zególności Wielebn. Duchowieństwa, Obywatel- 
stwn miasta Leszna | okolicy, Stowarzyszeniom oraz 
wszystkim Krewnym, Kolegom 1 Znajomym. składam 


1ajserdeczniejsze 


«» » Bóg zapłać! 


żona z dziećmi. 


Krzycko Wielkie. w lutym 1987 r. 
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Przykre echa z gimnazjum w Chełmie 


Mtodzsież katolicka przeciwko bezboźnictwu swoich kolegów 
Nieoczekiwane następstwa 


Chełm, 18. 2. — Z gimnazjum im. 
Czarneckiego w Chełmie wydalonych 
zostało czterech maturzystów. Tło 
zajścia jest następujące: 

Już od dłuższego czasu dochodziło 
na terenie gimnazjum do ostrych starć 
pomiędzy  komunizującą „Strażą 
Przednią* a grupą uczniów-katolików. 
Kierownikiem „Straży Przedniej” był 
uczeń 8 klasy, Łagoda, który propago- 
wał bezbożnictwo, zachwalał czerwoną 
Hiszpanię oraz urządzał z kolegami li- 
bacje w restauracjach żydowskich i w 
bursie gimnazjalnej. Taka działalność 
wodza „Straży Przędniej" wytworzyła 
ferment wśród młodzieży, która ostra 
przeciwstawiła się całej akcji propa- 
gandowej Łagody i jego organizacji. 
Również prefekt, ks. dr. Sekrecki, po- 
tępił działalność „Straży Przedniej“. 

Dyrektor gimnazjum, Lipski, nie 
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przeciwstawił się akcji „Straży Przed- 
niej”, lecz na konferencjach ratował 
ucznia Łagodę od wydalenia. Tymcza- 
sem rodzice napisali doniesienie do 
kuratorium, które sprawiło, że zjecha- 
ła do Chełma komisja z p. kuratorem 
Lewickim na czele. Komisja ta odbyła 
z rodzicami konferencję, na której pan 
kurator po ostrej scysji z przedstawi- 
cielem rodziców zebranie opuścił. 

W rezultacie # uczniów, rekrutują- 
cych się z młodzieży katolickiej, usu- 
nięto z gimnazjum, a nadto zawieszo- 
no w czynnościach ks. prefekta dra Se- 
kreckiego. 

Jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy, usunięci z gimnazjum ucznio- 
wie zostali przyjęci z powrotem, nato- 
miast o cofnięciu zawieszenia ks. dra 
Sekreckiego nic jeszcze nie wiadomo. 


NIE RZUCA PIENIĘDZY W BŁOTO 


KTO ZNA WARTOŚĆ RACJONALNEJ 
REKLAMY, OGŁASZAJĄO SWOJE 
WYROBY W NAJPOPULARNIEJSZYM 
TYGODNIKU 


„JLUSTRACJA POLSKA* 


ze 1166 


Walka o duszę Łodzi trwa 


„Poiską Łódź toczy żydowski rak!“ 


Sztahy żydowsko - komunistyczne usiłują ukryć przed I= 
skim robotnikiem swoje wpływy ps 


Środowisko łódzkie odgrywa tak 
poważną rolę w życiu politycznym 
naszego kraju. iż nigdy nie jest za 
wiele przyglądać się procesom ducho- 
wym oraz akcji organizacyjnej, jaka 
w stolicy robotniczej Polski się rozgry- 
wa. Świeżo przyjrzałem się stosun- 
kom łódzkim i pragnę je przedstawić 
w dwu artykułach. Nasamprzód omó- 
wię akcję komunistów, a w drugim 
artykule — akcję narodowców, ściślej 
Stronnictwa Narodowego, które jest 
wyłącznym reprezentantem idei naro- 
dowej w Łodzi. 

Nie trzeba dodawać, kiedy zwła- 
szcza mamy świeżo w pamięci jesien- 
ną kampanię wyborczą do Rady Miej- 
skiej w Łodzi, że tam — jak i w całej 
Polsce — istnieją tylko dwie siły ma- 
sowe o znaczeniu politycznem: czer- 
жопу front żydo-komunistyczny i © 
bóz narodowy. 

Pragnę w kilku obrazkach ргтей- 
stawić akcję komunistów. 


RUCH ZAWODOWY 


Punktem wyjścia akcji żydowsko- 
komunistycznej w Łodzi są wpływy w 
robotniczych związkach zawodowych, 
formalnie niby socjalistycznych, w 
praktyce komunistycznych. Związki 
zawodowe za pośrednictwem  czerwo- 
nych delegatów fabrycznych wyzysku- 


0 
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wartościowych. 


. Również w tymże dnin odbędzie się licytacja nieruchomości Śrem: karta 372 
położonej przy ul. Klasztornej 8. Nieruchomość składa się z domu mieszkal- 
nego, chlewa i wozowni. Cena oszacowania zł 7.500—, wywołania zł 5 000,—, 
rękojmia zl 750,—. Do nabycia potrzebne zezwolenie Starostwa Pow. w Śremie. 


ją swe stanowisko do podporządkowa- 
nia sobie robotników przez to, iż fa- 
brykant żydowski działa w ścisłym 
porozumieniu z czerwonym delega- 
tem, decydując о pracy i płacy robot- 
nika. Związki zawodowe odgrywały 
zawsze dużą rolę w środowisku robot- 
niczym, tym bardziej wtedy, kiedy 
przychodzą ludzie bez skrupułów i za 
wszelką cenę wygrywają je do akcji 
politycznej, Wiele rzeczy jednak wska- 
zuje na to, iż wpływ rzekomo socjali- 
stycznych związków zawodowych nie 
da się na dłuższą metę utrzymać. 


TEMAT HISZPAŃSKI 


Akcja polityczna związków zawo- 
dowych najdobitniej uzewnętrznia się 
w propagandzie na rzecz czerwonej 
rewolucji Hiszpanii. Ustawicznie agi- 
tatorzy komunistyczni kolportują wie- 
ści z czerwonej Hiszpanii, zohydzają 
akcję gen. Franco, a co już jest szczy- 
tem bezczelności — terrorem zmusza- 
ję robotników polskich, katolików, 
do „dobrowolnych“ składek na pomoc 
czerwonym towarzyszom hiszpańskim. 
Należy stwierdzić, iż temat hiszpań- 
ski jeśt i aktualny, i modny w Łodzi. 
Kędzierzawi agitatorzy, ж garbatymi 
nosami nie wahają się nawet rzucać 
groźb pod adresem przeciwstawiają- 
cych się ich akcji robotników polskich 


Obwieszczenie 
drugiej licytacji nieruchomości 


W dniu 22 lutego 1937 r, odbędzie się w Sądzie Grodzk'm w Śremie, o godz 11, 
ваја nr. 4 licytacja przymusowa nieruchomości Śrem, karta 378. położonej 
przy ul. Mickiewicza 48. Nieruchomość gospodarczo-ogrodnicza, składa віс 
z domu mieszkalnego z werandą, chlewa, obory i szopy. Cena oszacowania 
at 13000,—, wywołania zł 8.666,66, rękojmia zł 1.300,— w gotówce lub papierach 


Bliżezych informacyj udzieli BANK LUDOWY w Zaniemyślu. 


Chcesz wygrać 


kup szczęśliwy los w znanej kolekturze 


{фиш ТИШЕП 


Łódź, Przejazd 34, (Dom Ludowy) „ 19780 


takich, jak np.: „Hiszpanię wam zro- 
Temat hiszpański, nazywając 
ро imieniu, jest pokrywką da 
szerzenia, haseł komunistycznych 
wśród robotników, 


GROŹBA 

STRAJKU POWSZECHNEGO 

Czerwonym towarzyszom śpieszy 
się bardzo do objęcia posad w magis 
stracie łódzkim, Ponieważ nastroje 
robotniczej Łodzi, naturalnie polskie- 
go społeczeństwa łódzkiego, są tego 
rodzaju, że zatwierdzenie czerwonego, 
niemal komunizującego magistratu, 
wobec niezatwierdzenia narodowego 
magistratu sprzed dwu lat wygląda- 
łoby conajmniej dziwnie, jeśli już nie 
paradoksalnie, to sfery żydowsko-ko- 
munistyczne chcąc przełamać we- 
wnętrzne opory rozmaitych czynni- 
ków prowadzą agitację, głównie za 
pomocą związków zawodowych, gło- 
szącą, że w wypadku niezatwierdzenia 
czerwonego magistratu urządzą strajk 
powszechny w Łodzi. 


ZALEW CZERWONEJ PRASY 


Front żydowsko-komunistyczny w 
Łodzi agituje, gdzie tylko może A 
więc poza agitacją słowną w fabry- 
kach daje się zupełnie łatwo zauwa- 
żyć na ulicy łódzkiej zalew czerwonej 
prasy, rozmaitych „Ехргөзѕбт“, 
„Ес“, „Głosów* itp, niezupełnie 
wśród robotników polskich popular- 
nych dzienników. Żydzi jednak gorli- 
wie te „swoje* pisma kolportują i nie 
szczędzą pieniędzy na ich ukazywanie 
się oraz rozrzutną propagandę. Kto 
zna jednak bliżej duszę polskiego ro- 
botnika w Łodzi, ten wie, iż nawet 
„Walka Ludu“ nie zdziała dla komu- 
ny cudu, 

CZAPKA, PAPKA I SOLĄ 

Komuna najwięcej bodaj grasuje 
wśród bezrobotnych i najuboższych, 
starają się wygrać naprawdę rozpacz- 
liwa nędzę mas polskich, przychodząc 
z pozorami opieki materialnej. Ale 
wszędzie, gdziekolwiek komunista — 
zresztą nie wiadomo za czyje pienią- 
dze — dopomoże bezrobotnemu, a 
przeważnie młodemu, bo głównie po- 
lują na młodzież, nie czyni tego za- 
darmo. Za każdy kęs chleba trzeba 
zapłacić „ideowo”. Tą strawą ideową 
jest bibuła agitacyjna, broszury komu- 
nistyczne itd. 

Społeczeństwo polskie, jako społe- 
czeństwo na wskroś chrześcijańskie, 
jak tylko umie, pomaga i winno po- 
magać naszym nieszczęśliwym bra- 
ciom. Szkoda tylko, iż *społeczeństwo 
polskie jest wyjątkowo ubogie, a poza 
tym, że akcja dobroczynności coraz 
bardziej wymyka się z rąk czynników 
społecznych w kierunku biurokratycz- 
nym, co nie daje takich rezultatów, 
jak należałoby, 

KOMUNE TOCZY RAK ŻYDOWSKI 


Mimo wielkich wysiłków  finanso- 
wych, materialnych, propagandowych, 
komunizm nie ma tak mocnych szans, 
jakby się to należało, wobec nakładu 
pracy organizacyjnej żydowsko-komu- 
nistycznej, spodziewać. Pewien znaw- 
ca stosunków łódzkich doskonale 
scharakteryzował obecną sytuację ży- 
do-komuny w Łodzi: „Toczy ją rak 
żydowski". Komuna za bardzo zala- 
tuje Żydami, a powonienie robotnika 
łódzkiego, które jest przeważnie po- 
chodzenia chłopskiego, a więc ma z 
natury swej instynkty katolickie i na- 
rodowe, łatwo to drażni. 

Sztaby żydowsko - komunistyczne 
wiedząc o tym boją się, by za bardzo 
ten specyficzny zapach żydowszczyzny 
robotnika polskiego nie rozdrażnił. 
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bardzo slruteczny środek 
przeciwkocierpieniomdróx 
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w pętnastojee pontyfikatu Piusa XI 


ЛИЛИ = 


Achilles Ratti, syn экеле 
Na stanowisku profesora teol 


Dziś Polskau czci piętnastolecie ; 
koronacji i pontyfikatu Ojca Świę- 
tego, Piusa XI Z okazji tej oczy 
calego świata chrześcijańskiego kie- 
rują się ku Pasterzowi i Sternikowi 
niczmordowanemu, który od tylu 
lat umicjętną dłonią kieruje nawą 
Kościola wśród chwil tak burzli- 
wych i pelnych niepokoju. 


Ambroży Damian Achilles Ratti, 
późniejszy Pius XI, urodził się 31 ma- 
ja 1857 r. w miasteczku lombardzkim, 
Desio, jako syn skromnego zarządcy 
przędzalni jedwabiu. Atmosfera do- 
mu, wśród której wzrastał, przepełnio- 
na była prostotą 1 bogobojnością. 
Wielką miłością otaczał zawsze Achil- 
les swą ukochaną matkę. 

Po ukoczeniu szkół, jako kleryk, 
przebywał w seminarium diecezjal- 
nym w. Mediolanie, następnie w Rzy- 
mie w Kolegium Lombardzkim, zdo- 
bywając kolejno stopnie doktora tilo- 
zofii, teologii i prawa kościelnego, któ- 
re dały mu trwałe podwaliny wiedzy. 
W Rzymie też, w bazylice św. Jana 
Lateraneńskiego, w dniu 20 grudnia 
1879 roku zostaje wyświęcony na ka- 
płana, pe czym odprawia pierwszą 
mszę św. Jedną z następnych mszy 
św. ofiarował młody kapłan w daw- 
nej celi św. Stanisława Kostki w wi- 
gilię Bożego Narodzenia i pamiętny 
ten dzień zapisał własnoręcznie pod 
obrazem przedstawiającym dawną ce- 
lę polskiego świętego młodzieńca. 

Do Mediolanu powrócił w roku 
1882, powołany do seminarium na 
profesora teologii dogmatycznej i świę- 
tej wymowy, na którym to stanowi- 
sku odznaczał się niezwykle bystrym 
umysłem. Wykłady jego cechowała 
niezmiernie głęboka erudycja, subte|- 
ność wywodów naukowych i język w 
Lajwyższym stopniu literacki. Dlate- 
go też w roku 1888 prefekt publicznej 
Biblioteki Ambrozjańskiej, wielki u- 
czony Ceriani wziął go sobie do pomo- 
cy. Po śmierci Ceriani'ego w 1907 r. 
jednogłośnie został wybrany przez 
konserwatorów jego następcą. 

Jednocześnie z pracą naukowo- hi- 
storyczną w zaciszu Ambrosianum od 
pierwszych lat kapłaństwa oddawał 
się też z całym zapałem włożonym na 
się obowiązkom najtrudniejszym па 
polu pracy duchownej. Tak więc był 
kapelanem kongregacji zakonnice Wie- 
czernika, organizatorem nauczycie- 
lek katolickich, kierownikiem dusz 
wszelkich warstw społecznych, znako- 
mitym kaznodzieją, niestrudzonym ka- 
techetą, przygotowującym liczne sze- 
regi dzieci do pierwszej Komunii św 

Głęboka religijność i praca nauko- 
wa nie przeszkadzały ks, Achillesowi 
Rattiemu w używaniu sportu, którym 
dla niego był alpinizm. Zwiedził je- 
denaście trudnych szczytów, między 
nimi Mont Blanc i Matterhorn poka- 
zując czym winien być sport: połą- 
czeniem korzyści dla ciała z korzy- 
ściami duchownymi. Wspinając się 
w górach, nie zabiegał o rekordy, 
lecz miało to być obrazem wspinania 
się duchowego na szczyty doskonało- 
ści wewnętrznej, szkołą charakteru i 
odwagi, ćwiczeniem przytomności u- 
mysłu. 


„Na tej wysokości — wyznaje ks. Ratti 
— pośród olbrzymiej z pomiędzy wielkich 
panoram alpejskich, w tym czystym prze- 
zrocznym przestworzu, pod niebem cud- 
nie szafirowym, oświeconym _półksięży- 
cem, gdziekolwiek wzrokiem byś rzucił, 
ujrzałbyś gwiazdy błyszczące. W tej ci- 
szy czuliśmy, że stoimy wobec imponują- 
cej niezwykle wszechpotęgi i majestatu 
Boga...” 


Ostatnią wycieczkę górską ks. Rat- 
ti odbył mając 56 lat. 

W roku 1912 Pius X powołał go do 
Rzymu, do Biblioteki Watykańskiej, 
jako pomocnika prefekta О. Ehrlego, 
jezuity, którego funkcję z czasem sam 
przejął. Wkrótce mianowany zostaje 
kanonikiem bazyliki watykańskiej o- 
raz protonotariuszem apostolskim, aż 
nadchodzi chwila wypróbowania jego 
zdolności na innym niż dotychczas 
polu. 

Benedykt XV wiosną roku 1918 wy- 
syła go jako wizytatora apostolskiego 
do Polski. Wymawiał się uczony od 
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о zarządcy prędzal! 


ogii dogmatycznej i świętej wymowy w seminarium medio- 
lańskim — Ks. Achilles Ratti jako zawołany alpinista — W Polsce na stanowisku nuncjusza 
papieskiego — Gdy wojska bolszewickie znajdowały się pod murami Warszawy Wybór 

na tron Piotrowy — 


p ——— —- 
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podjęcia się tak trudnego zadania, pọ- 
wolując się na niedoświadczenie, U- 
legł jednak w końcu, posłuszny woli 
papieża. Mgr. Ratti nie znał Polski, 
zapoznał się tylko częściowo z jej 
historią podczas prac naukowych. 

Misję swą rozpoczął mgr. Ratti od 
pobytu na Jasnej Górze. 

Na trudnym stanowisku wizytato- 
ra cechowaia go rzadka znajomość 
rządzenia i apostołowania. Musiał się 
zaś obracać į działać wśród wielkich 
trudności, nastręczonych przez okupa- 
cją niemiecką. Wielkim jednak tak- 
tem i roztropnością, idąc ściśle drogą 
swego  posłannictwa,  przezwyciężył 
уге. Кіе trudności zdobywając sobie 
serca polskie. 

Po odzyskaniu przez Polskę niepod- 
ległości wznowiona zostaje po 123 
latach Nuncjatura Apostolska w War- 
szawie w dniu 6 czerwca 1919 roku. 
Pierwszym nuncjuszem zostaje do- 
tychczasowy wizytator mgr. Ratti, 
przy czym jurysdykcja jego rozszerzo- 
na zostaje także na Rosję i państwa 
sukcesyjne. W następnym miesiącu 
mianowany zostaje arcybiskupem ty- 
tularnym Lepanta, a konsekracja od- 
bywa się w warszawskiej katedrze św. 
Jana. 

Gdy zbliżała się nawała bolszewic- 
ka pod mury Warszawy, nuncjusz 
Ratti wysyła depeszę do papieża z proś- 
bą, by zezwolił mu pozostać w mie- 
ście, pragnąc swą obecnością podnieść 
na duchu ludność i duchowieństwo. 
Papież odpowiedział, że nuncjusz po- 
winien być tam, gdzie jest polski rząd. 


Ogrom i wielkość prac Piusa ХІ 


| wiada elekt: 


Й 


Ре КРЕЧИ 


Nuncjusz jednak pozostał w Warsza- 
wie, kiedy niemai cały korpus dyplo- 
matyczny ją opuścił. 


„Wszyscy odjeżdżają — rzekł — ja zo- 
staję. Doskonale zdają śobie sprawę z 
powagi położenia, ale dziś rano przy ofie- 
rze mszy św. poświęciłem życie Bogu.“ 


Podczas przełomowych chwil dzie- 
jowych nuncjusz Ratti dzielił bóle i 
troski Polski, krzepiąc naród własnym 
przykładem i słowem. Tym zdobył 
sobie na zawsze serca Polaków. Rząd 
polski w imieniu społeczeństwa ucz- 
cił go najwyższym wyróżnieniem, or- 
derem Orła Białego. 

W roku 1921 opuszcza Polskę, aby 
objąć stolicę św. Ambrożego i św. Ka- 
rola Boromeusza. arcybiskupstwo 
'mediolań ie — i przywdziać purpurę 
kardynalską. 

Dnia 22 stycznia 1922 umiera Pa- 
pież Benedykt XV na grypę. 

W dniu 2 lutego zbiera się konkla- 
we, na które przybyło 53 kardynałów, 
w tej liczbie dwóch Polaków, śp. ks. 
prymas Dalbor i ks. arcybiskup Ka- 
kowski. Długo trwą elekcja, aż dopie- 
ro w czternastym głosowaniu dnia 6 
lutego biały dym zwiastował zebra- 
nym tłumom na placu św. Piotra o 
dokonanym wyborze. Papieżem został 
ks. kardynał Achilles Ratti. 

Zapytuje go wiedy dziekan kole- 
gium kardynalskiego: 


— Jakie imię obierasz sobie? 
Na со głosem wzruszonym odpo- 


Polska Fabryka Bielizny, 


Szadkowski, Papiewski i S-ka 
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polece aminowszych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w а wyborze 


BOGATO ILUSTROWANY 
numer dwutygodnika. 


Kobieta Polska 


zawiera szereg ciekawych 
artykułów, nowelę oraz 
stale działy: moda. roboty 
ręczne. gospodarelwo, ko- 
ametyka, kwiaciarstwo itp. 


NOWY, 


Prenumerata miesięczna tylko 80 gr 

kwartalnie 2,40 zł 

Bezpłatne egzemplarze okazowe wy- 
syła na żądanie 
Administracja: 


Poznań, Stroma 27 m- 5 
zg 1158/9 


tel, 65-55. 


— Za pontyfikatu Piusa ІХ wstąpiłem 
w szeregi dziatek Kościoła i pierwsze sta- 
wiałem kroki na drodze duchownej. Pius 
X wezwał mnie do Rzymu. Pius to imię 
pokoju. Ta też chcąc wszystkich 
wysiłków do uspokojenia é 
kióremu poświęcił się mój 
obieram sobie imię PIUS 


poprzednik, 


Zasiadł na tronie Piotrowym 
266 Rex - Pontifex. 


* 


jako 


Obejmując pamięcią piętnastołeini 
pontyfikat Piusa XI, nie sposób w ra- 
mach artykułu odtworzyć, KaROŚDY w 
niu, ogromu jego wielkości, 
znaczenia i wszechstronności. 

Powstaje Akcją Katolicka, dawna 
со do istoly, nowa co do form, dosto- 
sowana do bieżących potrzeb, јако 
udział wiernych w apostolstwie kapła- 
nów, dążących do pogłębiania życia 
katolickiego: 

Dla zjednoczenia wszystkich naro- 
dów w miłości chrześcijańskiej į ze- 
spolenia węzłami pokoju ustanawia 
Pius XI święto Chrystusa - Króla. Da- 
lej nieustanną troską papieża jest dą- 
żenie do przywrócenia jedności ko- 
ścielnej, próby pojednania religijnego, 
oraz misje wśród pogan. 

Również dąży papież do uregulo- 
wania stosunków zewnętrznych z róż- 
пугі ACE zawierając лм 
daty, т, in. z Polską. 


Dziejowym wprost jest akt Ri 
nania Stolicy Świętej z faszystowskim 
państwem włoskim, którego wyrazem 
jest podpisany w pałacu Lateraneńskirą 
11 lutego 1929 układ polityczny i kón- 
kordat. Mocą niego uznana została 
suwerenność Stolicy św. na teryto- 
rium „Citta del Vaticano*, usunięta 
przemocą w roku 1871. 

Wielkie znaczenie mają encykliki 
papieskie, w których porusza palące 
zagadnienia, jak sprawę pokoju „Ubi 
arcano Dei“... wychowania młodzieży 
„Representanti in terra"... świętości 
małżeństwa „Casti conubii*.., pod 
staw ustroju społeczno - gospodarcze- 
go „Quadragesimo anno“... kapłaństwa 
katolickiego „Ad catholici sacerdotii“, 


Rządy Piusa XI cechują wyra: 
źnie zalety jego charakteru: spokój, 
rozwaga, stanowczość. Nie zna po 
śpiechu ani nerwowości. Pracując sy- 
slematycznie i niestrudzenie, wyma- 


KASZEL. 


Katar, chrypka, te objawy niedomagań dróg 
oddechowych. należy wtedy stosować 


„PULI © зр A И, 


Syrop Mgr, В, Dalskiego 
wskazany również przy grypie, astmie 
ziębieniu, Wyrób i sprzedaż 
APTEKA POD ZŁOTYM LWEM w Poznania 
Stary Rynek 75, naprzeciw głównego odwachn. 
Р 24179-5.118 


prze 


ga też tego od innych, nie znosząc 
powierzchowności. W obejściu nad- 
zwyczaj miły, niemal zawsze z uśmie- 
chem ojcowskiej dobroci, jasno wy« 
powiada swe myśli i wydaje bez- 
kompromisowe zarządzenia, 
_ Życzliwość i przyjażń  Papie- 
ża dla Polski jest powszechnie zna- 
na. Słowa jego, wyróżnienia wspo- 
mnień z czasu pobytu w Polsce do- 
wodzą, jak głęboko pokochał naszą 
ojczyznę, pragnąc gorąco jej rozkwi- 
tu i pomyślności, jako ważnego czyn- 
nika religii, kultury i pokoju w Euro- 
pie. 

To też dziś cały naród polski zwraca 
się do Jego Świątobliwości z wyrazami 
głębokiego hołdu i synowskiego przy- 


wiązania. 
a 
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Skargi kasacyjne o Przytyk 


Wniosła je przez swych pełnomocników większość skazanych Polaków 


Obrońcy oskarżonych chłopów pol- 
skich z Przytyka wnieśli w czwartek 
i w piątek dwie skargi kasacyjne w 
imieniu 19 skazanych w procesie przy- 
tyckim Polaków, a więc w imieniu 
większości oskarżonych Polaków, 
Skargi zostały wniesione zgodnie z 
procedurą sądową, do Sądu Apelacyj- 
nego w Lublinie, który je wraz z akta- 
mi sprawy prześle do Sądu Najwyż- 
szego w Warszawie. 

SKARGA RASACYJNA 
ADW. GAJEWICZA 

Mec. Bohdan Gajewicz z Radomia, 
obrońca głównych czterech oskarżo- 
nych Polaków o rzekome spowodowa- 
nie śmierci b. p. Minkowskich, którzy 
zostali przez Sąd Okręgowy w Rado- 
miu uniewinnieni, a przez Sąd Apela- 
cyjny w Lublinie skazani z art 163 
K. K. o udział w zbiegowisku, w swej 
skardze kasacyjnej wnosi o uchylenie 
wyroku lubelskiego z trzech powodów. 

1) Sąd Apelacyjny obraził przepisy 
Kodeksu Postępowania Karnego, bo- 
wiem „nie wskazał, dlaczego nie uznał 
dowodów przeciwnych, zgłoszonych 
przez czterech oskarżonych, nie roz- 
ważył mianowicie w uzasadnieniu wy- 
roku zeznań zbadanych w Sądzie 0- 
kręgowym świadków odwodowych*, 
którzy ustalili alibi tych oskarżo- 
nych, Sąd winien był rozważyć dowo- 
dy przeciwne, wyłączając możliwość 
udziału oskarżonych w zbiegowisku i 
niewątpliwie poważniejsze od zeznania 
świadka Herszka Minkowskiego, zdy- 
skwalilikowanego w przeważnej czę- 
ści nie tylko przez Sąd Okręgowy, ale 
i Apelacyjny, 

2) Sąd Apelacyjny nie uzasadnił 
należycie swego przekonania o czę- 
ściowej prawdziwości zeznania świad- 
ka Herszką Minkowskiego, które sta- 
ły się podstawą wyroku, skazującego 
czterech oskarżonych. 

3) Sąd Apelacyjny, mimo, iż pro- 
kuratura nie postawiła w swej apela- 
cji wyraźnego i skonkretyzowanego 
wniosku o uchylenie wyroku w części, 
dotyczącej uniewinnienia Antoniego 
Frączkiewicza, Stanisława Frączkie- 
wicza, Gustawa Iwańskiego i Fran- 
ciszka Kwietniewskiego z zarzutu po- 
pełnienia przestępstwa z art. 163 К. К. 
— przekroczył granice apelacji proku- 
ratury, którymi był związany i skazał 
z tego art. 163 К. К. (udział w zbiego- 
wisku) oskarżonych — bez wniosku 
prokuratora, 

Skarga mec. Gajewicza zawiera 4 
strony pisma maszynowego, stanowią- 
cego dużo słusznego i ważnego mate- 
riału kasacyjnego, 

DRUGA KASACJA 15 OSKARŻONYCH 

POLAKÓW 
> Drugą kasację w imieniu 15 oskar- 
żonych Polaków: Józefa Krzosa vel 
Trzoza, Józefa Stępnia, Józeta Tka- 
czyka, Wacława Kacperskiego, Józe- 
fa Kubiaka, Jana Wójcika, Aleksan- 
dra Pytlewskiego, Jana Florczaka, Jó- 
zela Florczaka, Józefa Strzałkowskie- 
go, Michała Bieńkowskiego, Józeta 
Wierzbickiego, Franciszka  Kośca, 
Władysława Gospodarczyka i Józefa 
Pytlewskiego — wnieśli adwokaci ra- 
domscy, pp: Józet Bramski, Zdzisław 
Lindeman i Stanisław Zdzitowiecki. 
Jedenastu z pośród tej grupy Sąd Ape- 
lacyjny przyznał prawo ubogich i 
zwolnił od wniesienia 100-złotowych 
kaucyj kasacyjnych. 
TYCH OŚMIU Z WIEZIENIA 

Większość oskarżonych Polaków, 
tj. 19-tu, wnosi skargi kasacyjne, na- 
tomiast ośmiu Polaków, którzy od 
chwili wypadków przytyckich przeby- 
wają w więzieniu radomskim, tj. pp. 
Władysław Budzik, Władysław Strzął- 
kowski, Franciszek Bankiewicz, Sta- 
nistaw Żebrak, Franciszek Wlazło, Jó- 
zef Olszewski, Feliks Bugajezyk i 
Szczepan Zarychta, zrzekli się prawą 
wniesienia kasacji, a to dlatego, że już 
czterech z p d nich kończy w mar- 
cu r. b. odsiadywanie wymierzonej 
im przez Sąd Apelacyjny kary, zresztą. 
druga kasacja w imieniu 15-tu skaza- 
nych w wypadku jej uwzględnienia 
automatycznie będzie miała zastoso- 
wanie w myśl przepisów prawa i do 
tych, со nie wnoszą skargi kasacyjnej. 

Przebywajacy w więzieniu chłopi 
przytyccy nie zaskarżyli wyroku ape- 
Јасујперо do Sądu Najwyższego tylko 
Ж przyczyn, wynikaj 5 konieczno- 


ści liczenia się z rygorystycznymi prze- 
pisami procedury karnej, która fak- 
tyczną możliwość wnoszenia kasacji 
przez oskarżonych-aresztowanych слу 
ni w praktyce iluzoryczną ze względu 
na skutki proceduralne. 
OSTATNI AKT PROCESU 
PRZYTYCKIEGO 

Dwie skargi kasacyjne obrońców 
chłopów przytyckich oraz skargi ad- 
wokatów żydowskich w niedługim już 
czasie znajdą się w Sądzie Najwyż- 


szym, od którego orzeczeń będzie zale- 
żało, czy wyrok ostatecznie się upra- 
womocni, czy też sprawa wróci po- 
nownie do Sądu Apelacyjnego, do OSĄ- 

dzenia w innym składzie sędziów. 
Obrońcy oskarżonych Polaków tak, 
jak w okresie całego procesu przytyc- 
kiego, tak i nadal czuwać będą nad in- 
teresami swych klientów, tj. w da- 
nym wypadku większości skazanych 
Polaków z procesu przytyckiego. 
5 STEN. 


Historia końskiego zęba w ciastku... 


Klient ułamał зоһїе przy jedzeniu ciastka kawałek swojego 
zęba, narokił z tego powodu hałasu, a prasa буена roze 


trąbiła nieprawdziwą historię na całą 


Poznań, 13 lutego 1937. — W dniu 
5 marca, przed Sądem Okręgowym w Po- 
znaniu toczyć się będzie proces przeciw- 
ko redaktorowi odpowiedzialnemu „Eks- 
pressu Porannego” i „Dzień Dobry” z 
Warszawy, Janowi Lubickiemu ji p. Cze- 
sławowi Muszyńskiemu z Poznania, 0- 
skarżonym przez właściciela poznańskich 
kawiarń, p. Stanisława Jóżwiąka, o znie- 
sławienie. 

Proces ten za podłoże ma głośną w 
Poznaniu historię z rzekomym znalezie- 
niem końskiego zęba w ciastku. 

Mianowicie stołeczne pisma „Ekspress 
Poranny“ i „Dzień Dobry“ we wrześniu 
ub. roku zamieściły notatkę że w ču- 
kierni p. Jóźwiaka przy ul. Fredry 
Muszyński znalazł w ciastku ząb. Pism; 
te podały, że między właścicielem ka- 
wiarni i p. Muszyńskim doszło do scysji, 
w wyniku której р, Muszyńskiego wypro- 
szono z lokalu, 

P, Tóżwiak 
Muszyńskiego 
zniesławienie. 


fociaznat redaktora 


ip. 
о odpowiedzialności 


za 


Proces zapowiada się bardzo ciekawie, 
gdyż obie strony postanowiły przeprowa- 


| 


оїзКе 
dzić dowód prawdy. 

W skardze swej p. Jóźwiak twierdzi, 
że p. Muszyński, SpoR a w jego lo- 
kalu ciastko makaronikowe, zrobił awan- 
lurę, że w ciastku znalazł ząb. Р. Jóż: 
wiak wezwał znajdującego się wówczas w 
kawiarni stomatologa, który stwierdził, 
żo ząb jest ludzkim zębem, świeżo wy- 
kruszonym z jamy ustnej starszogo czło- 
wioka. P. Musżyński, według skargi p. 
Jóżwiaka, odmówił poddanią się badaniu 
dentystycznemu. 

Pan Jóźwiak twierdzi wreszcie, że ząb, 
znaleziony w ciastku, jest zębem p. Mu- 
szyńskiego i że rzeczą jest niemożliwą, 
aby w makaroniku mógł znaleźć się ząb, 
chociażby z tego powodu, że ciastka te 
wyrabiane są z masy orzechowej, prze- 
mielanej na młynku kamiennym. 

Na rozprawę w charakterze świadków 
m. in. wezwano lekarza dentystę p. Fe- 
liksa Rutkowskiego z Poznania i jako 
znawcę branży cukierniczej p. Aleksan- 
dra Fangrała z Poznania, 

Proces zapowiąda się niezwykle cie- 
kawie. (k) 


1100 złotych za kawałek tektury 


Afera fałszerzy obrazów załacza coraz szersze kręgi - 


Katowice, 13 2 — W związku 
ze śledztwem w sprawie afery fałszo- 
wania obrazów przez właścicieli „Sa- 
lonu Sztuki“ w Krakowie małżonków 
Guttmanów (Żydzi) dowiadujemy się, 
że dotąd zgłosili się poszkodowani z 
terenu Śląska i Zagłębia Dąbrowskie- 
go oraz Warszawy. 

Komisjonerzy Guttmanów brali za 
„Krajobraz zimowy Bystrej“ Fałata 
po 1.100 zł, podczas, kiedy przedsta- 
wiał on zaledwie wartość 50 groszy 
(kawałka tektury). Podobną wartość 
reprezentują sfałszowane obrazy A- 
xentowicza „Starość 1 Młodość”, które 


sprzedawano 350—600 zł, Za pejzaż 
Fałata „Osiek“ brano po 1.200 zł, za 
„Nieśwież* 400 zł, a inne 600—1.000 zł. 

Dodać należy, że Guttmanowie 
przed kilku jeszcze laty byli ludźmi 
bardzo ubogimi i mieszkali w jednym 
pokoiku, gdzie sypiali na podłodze. 0- 
becnie posiadają wielki salon z paro- 
ma tysiącami obrazów w centrum 
Krakowa i wspaniałe 6-pokojowe mie- 
szkanie. 

Zgłoszenie się głównej fali poszko- 
dowanych spodziewane jest dopiero o- 
beenie. (AJS) 


400 robotników emigruje tygodniowo 


do Francji na roboty rolne 


Katowice, 13. 2, Jak się dowia- 
dujemy emigracja robotników pol- 
skich na roboty rolne do Francji 
znacznie ostatnio się wzmogła. Obec- 
nie co tydzień odchodzą transporty o- 
kejmujące ро 400 robotników, Przewi- 
dziane zapotrzebowanie (tylko na ro- 
lẹ) wyniesie w roky bieżącym znacz- 
nie ponad 20.000 róbotników, Niez 
leżnie od tego spodziewane są zgło- 
szenią na górników polskich do Fran- 
cji. 

Do Belgii przeprowadzana jest już 
rekrutacja, jednak narazie wyłącznie 


Balesna tragedia 
bezrobotnego 


Toruń. (Tel. wl), Bezrobotny Or- 
czykowski z Cząrnego Błota, nie mo- 
gac płacić za mieszkanie, został eks- 
mitowany przez Niemca, Ferdynanda 
Fenskiego. Pozbawiony dachu nad glo- 
wą, udał się do gminy, aby ta przy- 
szła mu z pomocą. Gmina przydzieli- 
ła mu mieszkanie, składające się z 
chlewika. Orczykowski, nie mogąc u- 
mieścić tam rodziny, wykopał na grun- 
tach Fenskiego ziemiankę, którą po- 
krył chrustem i darniną, aby — jak 
powiedział na rozprawie — „dzieci- 
skom się woda na głowę nie lała". 

О wybudowanie właśnie tej zie- 
mianki Niemiec Fenske oskarżył Or- 
czykowskiego. Wezwany na rozprawę 
w charakterze świadka sekretarz gmi- 


na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Wszystkie te transporty, za wyjątkiem 
kierowanych do Belgii, którymi zaje 
muje się Syndykat Emizracyjny, prze- 
chodząc przez Stację Emigracyjną w 
Mysłowicach. 

Inowację doniosłej wagi stanowi o- 
twarcie na terenie tej stacji emigra- 
cyjnej oddziału Banku Р. К. O, Do- 
tąd bowiem robotnik wyjeżdżający do 
francji narażony był na wyzysk nie- 
solidnych instytucyj finansowych, że- 
rujących na polskiej emigracji. (AJS) 


A 


пу na zapytanie sędziego, czy w mie- 
szkaniu, wyznaczonym przez gminę 
dla Orczykowskiego, można było mie- 
szkać, odpowiedział: „Mógł tam mie- 
szkać, dopóki słońce grzało, o ile 
deszcz padał, to nie", Biorąc powyższi 
okoliczności pod uwagę, sąd Orc 
kowskiego uwolnił. 


Morderca wachm. Bujaka 
jest zdrowy umysłowa 


Warszawa (Tel. wł) Jak wia- 
domo decyzją sędziego śledczego mor- 
derca śp, wachmistrza Bujaka, Cha- 
skielewicz został osadzony w  zakła- 
dzie dla chorych umysłowo, gdzie 
przebywał dłuższy czas na obserwacji. 

Chaskielewicz jest zdrów na umy- 
śle. Taką opinię wydała komisja le- 
karska, która badała zabójcę. 


Na uboczu 


Со boli Uszera Kleina 


ап „frontu ludowego“ „Dzien- 
EE urządził dla swoich 
czytelników ankietę, ha pewne okre- 
ślone tematy aktualne. Każdy może 
pisać na te tematy co chce, byle od- 
powiadało to intencjom komunistycz- 
nym tego pisma. = 

Chętnych do pisania, jak się oka- 
zuje jest dużo. Zwłaszcza wśród na- 
szej „wybranej“ mniejszości, która li- 
sty do redakcji podpisuje pełnymi na- 
zwiskami. Listy Polaków są przeważ- 
nie anonimowe. Albo więc autorzy 
wstydzą się tego со piszą, albo głosy 
polskie fabrykuje się w redakcji., co 
jest prawdopodobniejsze. 

Nie mamy zamiaru zajmować się 
stekiem najprzeróżniejszych bzdur, wy- 
pisywanych przez żydów na łamach 
„Dziennika Popularnego“, Poprostu 
szkoda na to czasu. Ale głos Uszera 
Kieina z Sasowa, zamieszczony w nrze 
56 „Dziennika Popularnego" zasługuje 
na uwagę. Autor pochwaliwszy „naj- 
wyższy ideał ludzkości" tezę, którą 
jako „religijny socjalista", uznaje (a 
со wy redaktorzy „Dz. Р." uznajecie 
— przyp. nasz!) zaleca w swoim li- 
ście hasła demokracji, po czym tak go 
kończy: 


„Jestem pewny, że prawdziwie 
demokratyczna gazeta „Dz, P." po- 
da mój głos, głos człowieka, które- 
go boli krzywda, bolą tyrani z. Bur- 
gosu, tyrani hitlerowscy i tyrani z 
uniwersytetu..." 


Biedny Uszer Klein, „Tyrani hitle- 
rowscy* go bolą, „tyrani z uniwersy- 
tetu“, nawet „tyrani z Burgosu"... 

z tak daleka. A może pana coś bli- 
żej boli, panie Uszer Klein. No, po- 
wiedz pan. Nie wstydź się pan... 


Wysokogórska 
szkoła rolnicza 


Worochta. (РАТ). W Żabiem 
odbyła się uroczystość otwarcia wyso- 
kogórskiej szkoły rolniczej dla absol- 
wentów szkół powszechnych. Jest to 
trzecia tego rodzaju szkoła rolnicza w 
Polsce. 


żydowska prowokacja 


Częstochowa, 13, 2. Na ostat- 
nim targu w Działoszynie doszło 
jak  donosiliśmy do zajść. Oto 
15-letni chłopiec sprzedający drobiaz- 
gi galanteryjne z pudełka zwrócił się 
do kobiety odchodzącej od straganu 
żydowskic/», aby i u niego coś kupi- 
ła nie tylko u Żyda. Słysząc to Żyd, 
przyskoczył do chłopca i uderzył go 
młotkiem w głowę. Na krzyk ranne- 
go chłopca pospieszył ojciec, lecz Ży- 
dzi obrzucili go kamieniami. 

Zebrani na jarmarku wieśniacy wi- 
dząc rozbestwione żydostwo, poprze- 
wracali stragany i poturbowali kilku 
Żydów. W krótkim czasie przybyła 
policja i aresztowała sprawcę zajścia 
Żyda Złotnika oraz dwóch członków 
Str. Nar. Szelągiewicza, brata zranio- 
nego chłopca i Goworskiega 


Pies złapał dwu złodziel 


Starogard. (Tel. wł.) Dwaj zło- 
dzieje, Jan Folkmann i Jan Rak, doko- 
nali kradz u jednego z mieszkań- 
ców przy ul. Skarszewskiej 21. Spło- 
szeni jednak przez właścicieli mie- 
szkania, porzucili łup i zaczęli ucie- 
Каб, Widzieli to dwaj policjanci, któ- 
rzy za uciekającymi złodziejami pu- 
ścili psa policyjnego. Pies w krótkim 
czasie dopadł Jana Raka, przewrócił 
go na ziemię i przytrzymał do chwili 
рту posterunkowego Jóźwika. 
Następnie pobiegł za Folkmannem i 
przytrzymał go w pobliżu dworca ko- 
lejowego do czasu nadejścia wywia- 
dowcy Grycy. 


Niezwykli goście w Gdyni 


Gdynia. (Tel. wł) Do Gdyni 
przybyli dwaj podróżnicy, Hanno Han- 
nack i Antoni Maryczyk, z zawodu 
konstruktorzy jachtów. 

Przed kilku laty podjęli się obaj 
podróży na około świata w przeciągu 
sześciu lat, po czym amerykański kon- 
cern prasowy Hearsta wypłaci im za 
książkę z autografami 200 tysięcy do- 
larów. W czasie podróży utrzymują 
się z korespondencyj, wysyłanych йо 
prasy Hearsta. Dotychczas zebrali oni 
36 tysięcy autografów, m. i. od Papie- 
ża Piusa XI, króla Wiktora Emanuela, 
Mussoliniego, króla Aleksandra I, 
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PROMIENIE STRACHU 


Przeciw nowym materiałom Śmiercionośnym odrazu wynajduje się nowe Środki obrony 


Prasa światowa nieustannie zwraca u- 
wagę na niebezpieczeństwo nowej wojny 
i przynosi ciekawe wywody o wszelkiego 
rodzaju broni, jaką strony walczące w 
przyszłej wojnie posługiwać się będą. Nic 
dziwnego. Na zjeździe partii narodowo- 
socjalistycznej w roku 1935 Hitler powie- 
dział: „Skoro zechcę zaatakować wroga, 
to uczynię to inaczej niż Mussolini. Nie 
prowadziłbym przez całe miesiące roko- 
wań i przygotowań, ale nagle, jak w swym 
życiu zawsze to czyniłem, 


rzuciłbym się na przeciwnika niby 
grom“, 
To powiedział przed delegacją dziewcząt 
niemieckich z zagranicy a mowa ta nie 
była przeznaczona dla opin: 


zagranicz- 


"Teorię zaskoczenia przeciwnika wy- 
znają i głoszą także żołnierze niemieccy. 
Niespodziewanie zaatakować wyszukaną 
ofiarę i zniszczyć ją nową bronią, aby 
wojna była zwycięska i krótka. Może tym 
chcą stłumić obawy, jakie w Niemczech 
jeszcze panują przed wojną długą, jak 
była ostatnia i w dodatku przegrana. Pod- 
pułkownik Siebert, dowódca monachi 
skiej szkoły wojennej, wyraża się o przy- 
szłej wojnie: 


„Przyszła wojna będzie wojną dla 
wszystkich. 


Będzie to wojna totalna. Już z chwilą wy- 
powiedzenia wojny nastanie stan wojen- 
ny. Samoloty pościgowe, bombardujące, 
zmotoryzowana artyleria, na granicach 
postawione dalekonośne działa — rozpocz- 
ną swą działalność a potężne radiow 
stacje nadawcze starać się będą ugodzić 
jaciela wprost w serce, skoncen- 
szystkie wysiłki w tym kierunku, 
aby wniknąć do kraju nieprzyjaciela 


zanim nieprzyjaciel będzie w stanie 
uruchomić cały swój aparat obronny. 


Ręką żelazną państwo kierować będzie 
życiem gospodarczym. Odwaga, w 
nie wojska 1 sztuka strałegiczna 

awo wojny ogarnie 

Przede wszystkim 


ka, najwięksi uczeni раї 
będą dniem i nocą dla nowej techni 
jennej'. 

Nie dziwnego, że w takich warunkach 
pojawia się w prasie tyle pogłosek 


о nowej broni elektrycznej i chemicz- 
nej. 


Ministerstwa wojny oczywiście nie ozna, 
miają publiczności wyników przeprowa- 
dzonych prób i eksperymentów z nowymi 
wynalazkami a pogłoski powstają z tego, 
со w najrozmaitszy sposób dostaje się na 
łamy prasy. Mówi się o samolotach bom- 
bardowych bez załogi, kierowanych na 
odległość, o tankach latający 
dować będą na tyłach niepr 
tajemniczych promieniach 
те zatrzymują bieg motorów, 

ludzi, powodują wybuchy amunicji. 
pewne coś w ty stkim prawd; 
Generat Ludendorff, uznany w Niemczech 
jako geniusz wojs , mówi о tym: 
„Tak jak podczas wojny światowej tech- 
nika przeciwstawiała się technice, tak do- 
tychczas zawsze udało się рг 

nicznym środkom ataku postawić technic: 
ne środki obrony. To nie wyklucza mo: 
wości. że ynalazek nowego środka 
technicznego może mieć początkowo wiel- 
kie znaczenie dla wyniku wojny, jednak 


w wojnie europejskiej żołnierz zawsze 
stać będzie na pierwszym miejscu. 


Generał von Seeckt napisał o zakończe- 
niu wojny światowej: „Wojna ta zadecy- 
dowana została tym, Że po długich wy- 
czerpujących bojach ostatecznie państwa 
centralne 
zgniecione zostały przewagą ludzi i 
materiału nieprzyjaciela. 
Ostateczne zwycięstwo nie nastąpiło dzię- 
ki sukcesom bojowym, ale dzięki powol- 
nemu naciskowi przewagi wojskowej, 
technicznej, gospodarczej i politycznej. W 
współzawodnictwie materiału i mas ludz- 
kich zwycięzcą pozostaje materiał". Tak 
rzecz się miała przed dwunastu laty i tak 
rzecz się mieć będzie prawdopodobnie i 
w przyszłej wójnie. 

O tajemniczej broni przyszłej wojny na- 
pisał niemiecki generał-major von Śchó. 
neich: „Mniej usprawiedliwione są obaw, 
z zbrojeń tajnych. Przed wojną światową 
niemal wszystkie państwa miały ostre u- 
stawy przeciw szpiegostwu. Pomimo ,to 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 


platery 


Jan Plate 


Łódź, 
Brzezińska 10. 


Hurt — Detal 
n 10834 


wszyscy mieli dokładne informacje o 
przygotowaniach wojennych państw 
innych. 

Wielkie obawy przed tajnym zbrojeniem 
sąsiadów budzą różne straszliwe nowe 
środki wojenne, które wyrabiane mogą 

sama 


być bez rozgłosu. Możliwem jest, że duch 
ludzki wynajdzie jeszcze straszliwsze rze- 
czy, ale czy da się ta długo zatrzymać w 
tajemnicy, o tym zawsze słusznie można 
wątpić”. 

Najwięcej 


mówi się o promieniach 


Fabryka 


Г" 


„MALAGA“ NA KWAŚNO: 
dy ich uraczył 

Franco swoim winem 

Czerwoniakom zrzedły 
skwaśniały miny. 
odtąd 


KRYNIGA W LUTYM: 

Perła naszych Karpat, 

Inaczej — Krynica, 
Po wyjeżdzie Gości 
Smutne ma dziś lica. 
Wszakże na pociechę 
Trzeba rzec Krynicy, 
Że zdała egzamin 
Wobec zagranicy. 


EDEN I TRAWKA: 
Angielsko - londyńskie 
Orzekly doktory, 

Że Eden zmęczony 

Jest a nawet chory. 

Żadne to jednakże 

Grypa czy angina: 

Tylko „podrażnienie“ 

Wyrostka Baldwina. 
Wiersz: Stanso. 


аво 2: 
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KRAWATY “wzorow " 
Enana ш o BIO 


Kagatów ККАМАТ POLSKI“ 


Detal. sprzedaż Piotrkowska 110 Prosimy zwracać uwagę na znak fabr 


ng 12880 


Łódź, 
Piotrkowska 111 


POGŁOSKI О BALDWINIE: 
Со miał do zrobienia 
Z tym się już uporał. 


Z tego zrobił króla, 
Z tamtego Windsora: 
12 żadnej nie 


DO PREZ. ROOSEVELTA: 
Panie Prezydencie, 
Zaniechaj zamiaru 
Byś dla siebie wzór mia) 
Brać z Europy starej. 
Nie można z 
Zrobić Amer: 
Powiedzą, że z nosa 
Chcesz robić aptekę. 


STALIN W NOCY: 
Stalin spać nie może, 
Bo go gnębi zmora, 
Że zamało jeszcze 
Krwi przelał do wczoraj. 
By więc jak najprędzej 
Zmorze gębę zatkać — 
Obiecał jej stworzyć 
Związek Rad bez Radka 
Ilustr: Wit. ба. ыкі 


śmierci. Londyńska książka Seydewitza 1 
Doberera traktująca o tem, odróżnia je 
według ich przeznaczenia. Odróżnia wła- 
ściwe promienie śmierci, promienie prze- 
rywające czynności motorów, promienie 
kierujące torpedami powietrznymi, wznie- 
cające pożary itd. Doświadczenia z tymi 
promieniami nie dały zbyt zadawalają- 
cych wyników, 
obrona przed tymi promieniami jest 
łatwa. 

Istnieją też promienie budzące uczucie 
strachu, wywołujące zdenerwowanie u 
przeciwnika a te zdaje się są najgroźniej- 
sze, bowiem mcga gruntownie zdemorali- 
zować szeregi nieprzyjaciela. I temu dzia- 
łaniu jednak łatwo przeciwdziałać, 


Przeżyła lat 103 


Piękna, szlachetna 1 dobra twarz 


Franciszki Dopieralowej, aczkolwiek 
poorana głębokimi brózdami wieku, 
nie zdradza w każdym razie, że sta- 


ruszką urodziła się 25 sierpuia 195, r. 
i żyła do ubiegłego tygodnia. 

103 lata żyła śp. Dopierałowa w Bab- 
kowicach w powiecie gostyńskim, do 
ostatniej niemal chwili zawsze pełna 
pogody ducha, dobrego humoru, zawsze 
wesoła i uśmiechnięta. 


Przez całe długie ży 
w gospodarce na kilkuna: 
a kiedy już dziesiąty krz 
jej barki, oddawała si 
wej. Do stu łat miała wzrok bardzo do- 
bry,nie posługując się okularami potra- 
fiła nawlec nitkę na igłę, ару oporzą- 
dzić ubranka dla wnuków i prawnu- 
ków. Również do końca życia słuch 
miała znakomity. 

W ostatnim roku, jakkolwiek poza 
tym zupełnie zdrowa, nie opuszczała 
łoża z powodu niemocy kręgosłupa. 


W życiu swym raz tylko Peden cho- 
rowała i to na chelerę, jaka w roku 
1854 zdziesiątkowała calą okolicę. Nie- 
zwykle silny i odporny jej organizm, 
zmagając się przez dziewięć dni ze 
śmiercią w czasie choroby, przezwy- 
zną chorobę. W tym 
czasie, jako jedyne lekarstwo, piła Do- 
pierałowa zwyczajną czystą wodę ze 
studni. 

Znamienny z okresu lejącej epi- 
demii cholery jest fak ówczesny 
proboszcz jej parafii w Pępowie prze- 
powiedział Dopierałowej długi żywot. 
Ten sam proboszcz przepowiedział 
również z podziwu godną dokładnością 
koniec epidemii, której ofiarą padła 
prawie cała wieś. Zaledwie kilku męż- 
czyzn i kobiet ccalało. 

Długi żywot zawdzięczała — we- 
dług własnych twierdzeń — temu, że 
nie zaznała czterech „rzecz: mięsa, 
kawy, lekarstwa, no i.. lekarza. (th) 


ie pracowała 
u morgach, 
wlazł na 


._ spowodowała 
zkwit naszego przedsiębiorstwa, 
Największa w Polsce Fabryka 
Kortepianów i Pianin 
„Arnold Fibiger“ 
Przedstawie 
CENTRALNY MAGAZYN PIANIN 

«|. _ Poznań, ul. Pierackiego 11. 
Niskie ceny, - Żąda - Dogodne splaty, 
Ne 374834 
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Na froncie pracy w Łodzi 


Socjal - komunistyczna demagogia — Rokowania targi w różnych dziedzinach 


Łódź, 18. 2. Ostatni tydzień na 
froncie pracowniczym obfitował w sze- 
reg poważniejszych wydarzeń. 

Do grupy wydarzeń pomyślnych 
zaliczyć należy bezwzględnie żawar- 
cie nowej umowy na okres do 31 stycz- 
nia 1988 r, w przemyśle kotonowym. 
Zasadniczo warunki pracy i płacy po- 
zostały niemal bez zmian, z niewiel- 
kimi ustępstwami na rzecz przetńy- 
słowców. Niemniej jednak wśród ro- 
botników Kkotonowych  pończoszarni 
(Polaków) panuje niezadowolenie, al- 
bowiem co raz liczniej miejsce pracy 
zajmują robotnicy żydowscy. 

W PRZEMYŚLE POŃCZOSZNICZYM 
na tak zw. ókrągłych maszynach, то- 
kowania podjęte na temat zawarcia 
stałej umowy nie doprowadziły do po 
rozumienia. Dotychczas obowiązuje 
tmowa dawna, przedłażana 4utoma- 
tycznie со miesiąc. I tu również ro- 
bótniey spotykają się z wielką konku- 
rencją żydowskich towarzyszy, którzy 
w tych wypadkach solidarność zatzu- 
cają w kąt i przejmują opróżnione 
miejsca. 

W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 
dnia 11 bm. odbyć się miała trzecia 2 
kolei międzyzwiązkowa Konferencja. 
Na ostatnią konferencję socjalistyczny 
związek swych delegatów mie przy- 
stàl i zawiadomił, że prace nad tëk- 
stem nowej umowy zbiorowej na 1937 
rok musi odłożyć na okres do 24 Б. m. 
W ten sposób socjaliści prrzyczynih 
się do odroczenia akcji o żawarcić ùi- 
mowy zbiorowej wyłącznie z powodu 
swej demagogicznej polityki. л 
SPOŚRÓD LOKALNYCH STRAJKÓW 
został zakońezony strajk okupacyjny 
w zakładach widzewskiej manufaktu- 
ry, gdzie robotnicy zatrudnieni przy 
przeróbce Inu uzyskali podwyżkę 10 
procent i zwiększenie obsługi na ma- 
szynach, tudzież kilka mniejszych za- 
targów lokalnych w fabrykach рой- 
czoszniczych żydowskich. 

MAJSTROWIE FABRYCZNI 
w zakładach Widzewskiej Manufak- 
tury zawarli po kilku strajkach de- 
monstracyjnych umowę i uregulowali 
swe warunki pracy i płace. W ślad 
za tym związek majstrów fabrycznych 
stąpił pod adresem siedmiu organi- 
j przemysłu włókienniczego, dzia- 
cych w Łodzi i okręgu, © podjęcie 
rokowań i zawarcie ogólnej umowy 
zbiorowej, zastrzegająć, że о 16 w cią- 
gu miesiąca nieosiągnięte zóstanie ро- 
rozumienie, Związek proklamuje ogól- 
ny strajk majstrów w Łodzi i okręgu. 
Sytuacja jest mocno naprężona 1 li- 
czyć się należy, że istotnie dojdzie do 
strajku, Akcja związku majstrów pró= 
wadzona jest już od pół roku, jednak 
przemysł dotychczas odrzucał wsżel. 
kie propozycje na temat rokowań. O= 
becnie sytuacja o tyle zmieniła się, że 
akcję ze strony majstrów przygóto- 
wanó bardzo starannie, przyjęto de- 
klaracje ó podporządkowaniu się па 
wypadek strajku zarządzeniom związ= 
kowym i w razie, gdy przemysł obec- 
nie odrzuci żądanie związku liczyć się 
należy 2 reakcją w postaci strajku. 
SZEWGY, CHAŁUPNICY 

w bież. tygodniu podejmują rokówa- 
nia o zawarcie nowej umowy zbióro- 
wej i unormowanie płac, W sprawie 
tej odpowiednie wnioski zostały już 
wysłane pod adresem zrzeszenia се- 
chu szewców i właścicieli skladów б< 
Þowia oraz inspektora pracy, którego 
chałlupnicy prosili o zwołanie umowy 
źbiorówej. Chalupnicy-szewcy тука 
zują, że mimo zawartej popfzednio u- 
mowy nakładcy, działając па różne 
sposoby obniżyli znacznie płace i wo- 
bec tego obecnie szewcy domagają się 
wyrównania w granicach od 15 do 40 
proe. Wystawiono również żądania w 
kwóstii ubezpieczeń społecznych, alb- 
wiem składnicy działając ża wspól- 
ут porozumieniem rozdziełali zartó+ 
wienia między kilku szewców, tak że 


następnie gdy szewc chałupnik pracò- 
wał dla 2 i więcej składników, skre- 
ślali go z ubezpieczeń, jako niezatrud- 
nionego wyłącznie u jednego właści- 
ciela składu, 


WYBUCHŁ TEŻ STRAJK BIELIŹ- 
NIARZY 

pracujących dla właścicieli składów, 
Chałupnicy bieliźniarze ód 4 dni straj: 
kują w liczbie 600 ludzi i domagają 
się ustalenia płac za szycie jednostek 
oraż zawarcie układu, że płace będą 
przestrzegane. 


NAJWAŻNIEJSZYM BEZSPORNIE 
WYDARZENIEM 

ubiegłego tygodnia jest zapowiedź za- 

wodowych związków włókniarzy, ż6 

przeprowadzą kalkulacje kosztów u- 

trzymania w związku z podwyżką cen 


na najważniejsze artykuły spożywcze 
chleb, którego cena wzrosła dwukrot= 
піб), mąka, kasza, groch, ziemniaki 
itd. oraz w razie stwierdzenia w jā- 
kich rozmiarach wskutek zwyżki kó- 
sztów utrzymania spadła siła kon- 
sumcyjna robotników wystąpią z żąda- 
niem podwyżki w takich samych roz 
miarach. Z przebiegu dotychczaso- 
wych obrad organizacyj zawodówych 
wnioskować należy, spadek siły na- 
bywczej zarobków robotniczych obli- 
zany jest na około 14—17 proc. i 
związki prawdopodobnie wypowiedzą 
zbiorową umowę i podejmą akcję о 
podwyższenie płac w tychże rozżmia» 
rach. Żądanie to uzasadnia się rów= 
mież tym, że ceny tkanin zarówno 
wełnianych jak i bawełnianych wzro- 
sły, gdy płace utrzymują się na daw- 
nym poziomie. 


Zakazane zebranie „Pracy Polskiej” w Łodzi 


Zarząd Okręgowy Zjedn. Zaw. „Praca Polská“ w Łodzi zwrócił się pi- 
smem z dnia 11 lutego do Starostwa Grodzkiego w Lodzi z prośbą o zezwo- 
lenie na urządzenie zebrania dla członków i sympatyków w dniu 14 Intego 
rb. w sali Helenowa, na którym przemawiać mieli czołowi działacze Związ- 


ków „Praca Polska”, 


Już w dniu wczorajszym Słarostwó Grodzkie nadesłało odpowiedź, w 
której powółaje się na artykuł 4 i 9 ustawy 2 dnia 11 marca 1932 rą zaka- 
zało odbycia zebrania z uwagi na bezpieczeństwo, spokój i porządek pu- 


ЪНс2пу. 


О Пе nam wiadomo, zwizzki klasowe i inne о kierunku lewicowym bez 
przeszkód urządzają masówki i zóbrania, ciesząc się zupełną swobodą dzia- 


łania. 


Rzecz prosta, Zarząd Okręgowy Zjedn. Zaw. „Praca Polska“ odwołał się 
od decyzji Starostwa do Urzędu Woje wódzkiego. 


KOLEKTURA LOTERJII PAŃSTWOWEJ 


„ZESPÓŁ PRACY“ 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska 108 — w podwórzu — telefon 106-85 


w której padł ЛЕЕ ЕОМ zi oraz szereg wygranych 


po złotych 30 000 — 20000 — 10000 — i wiele innych 
POLECA SWE SZCZĘŚLIWE LOSY 


do I Klasy 38 Loterii, której ciągnienie rozpocznie się 18 lutego b. r. 


а 37863 


Życie organizacyjne 


RYBNIK . PARUSZOWIEC 

W niedzielę, 7. bm. оаһуїо się żebra: 
nie człomkowskie Z. Z. „Pracy Polskiej“ 
oddziału Metalowców, Przewódniczył p. 
Krajewski, który udzielał głosu delegato- 
wi zarządu okręgowego p. Franielowi: Po 
abszernej dyskusji kilku obecnych, zakoń: 
ożono zebranie haslem „Szczęść Boze“. 


NOWY BYTOM 

W dniu 7. bia, odbylo się w lokalu p. 
Kasperka zćbranie członkowskie „Pracy 
Polskiej", oddziału Motalowców. Ро za- 
gajeniu, udzielono głósu delegatowi zarzą- 
du okręgówomu p. Bialaaowi. 


HAJDUKI WIELKIE 

W niedzielę, 7. bm, о godź. 17 w tut. 
Domu Zwiążkowym odbyło się zebranie 
przedwyborcze Z. Ж „Pracy Polskiej* od- 
dział Metalowców. Po zagajeniu udzielo- 
no głosu delegatówi żarz. okr. p. Bialaśo= 
wi i p. Zemła. Referaty wygloszóno na 
temat Związków Klasówych i ich zgubnej 
działalności. 


ROJCA 
W niedzielę. 7, bm. odbyło się zebranie 
walne 2јейп, Zaw. „Pracy Polskiej" ód- 
dział Górników. Referat na temat 6-cio 
godzinnego dnia pracy wygłosił p. Fra- 
niel Następnie odbyły się wybory, któ: 
rym przewodniczył p. Franiel. Na preze- 
ва wybrano p. Hermana Franciszka, zast. 
reześa p. Stolarczyk Józef, sekretarz p- 
Matysik, zast. Hak 1 skarbnik p. Deptała, 
2 skarbnik p. Kędziola. 


PABIANICE 

W sobotę, б. bm. w lokalu Stronnictwa 
Naródowego przy ul. Pułaskiego 13/14, 
odbyło sią roczne walne zebranie Zw. Zaw. 
„Praca Poleska“ oddziału Pabianice, któ- 
re zagaił wiceprezes р, Gożdecki Stefań: 
Na przewodniczącego powołano 2 Łódzi p. 
Włodarczyka, па sekretarza żaś p. ба- 
brjańczyka. Jak wyniką z wygłoszonych 
sprawozdań, praca pomimo trudnych wa- 
runków wykazała w ub. okresie 6prawo* 
zdawczym poważne postępy, to też zarzą: 
dowi 2 prezesem p. Ditrichem na czele 
WyTaźono podziękowanie. Naatępnie 
przystąpiono dó wybóru nowegó zarządu 
w akład którego weszli pp. Gabrjańczyk 
Kd, = prezes, Gozdecki St. = wicepr., Kô- 
inotówski В. — sekretarz, Zuwśld Ig, = 
skarbnik oraz człenkami żarządu wybra- 
Ni zósiśli pp. Bedarski J, Maćkiewiez Wł. 
Fróheżak We Kostrzewa T., Łaguniakó- 
wa WE Po wyborze jednogiośnym wladz 
związku prezós okręgu p. Bednarczyk wy- 
£losil ciekawy referat na temat o działal 
nóści żwiążków klasowych, a działalności 
Zw. Гат, „Prača Polska". Nad refera- 
tem przerywanym częstymi oklaskatni 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 
RUDA PABIANICRA 

Odbyło się tu roczne walne zebranie 
cżłońków „Pracy Polskiej" w liczbie 97 
osób. Obrady адај! prezea р: R. Pfeiffer, 
skladając jednocześnie sprawozdanie 2 
działalności zarządu za ubiegły okres. Kó- 
lejno składali sprawozdanie poszczególni 
czlonkowie zarządu. Przystąpiono dó wy- 
boru nowego zarządu przez tajne głosowa- 


nie, w skład którego weszli: 1. Kuchar- 
czyk Edward — prezes, 2. Zięba Stanisław 
— wiceprezes, 3. Mikołajewski Kazimierz 
— sekretarz, 4. Pfeiffer Rudolf — skarb- 
owalski Stefan — gospodarz, 
1 Papierz Andrzej, Śmiecho- 
wicż Szczepan, Linke Kazimierz, Draż- 
dżewski Zenon, zastępcy: Kobierski Mā- 
rian і Koeiarski Stanisław, Komisja fe- 
wizyjna: 1. Ciupa Stefan = przewodnicżą- 
бу, członkowie: Purgat Piotr i Krygiór 
Fryderyk. Po wyborze zarządu, w dysku- 
sji poszczególni czlonkowie zabierali głos 
omawiając sprawy dotyczące ich pracy 
zawodowej, Przebieg i nastrój zebrania 
bardzo miły, Zainteresowanie członków 
ogromne. Zebranie zakończono o godz. 14 
Przewodniczył prezes zarządu głównego 
pracowników budowl. p. Szafarz z Łodzi. 
RADOM 

W dniu 8. bm. w lokalu Str. Narodo- 
wego odbyło się zebranie członków Zw, 
Zaw. „Praca Polska", na którym przema- 
wiał p. Stanislaw Drobiński wygłaszając 
referat pt. sprawa robotnicza a socjalizm 
i międzynarodowe żydostwo. Zebranie 


zakończone odśpiewaniem Hymnu Mł 
dych. 

Zebrania członkowskie 
ŁÓDŹ 


Zarząd Zw. Zawod. Dozorców Domo- 
wych „Praca Polska", oddział w Łodzi, 
zawiadamia wszystkich członków i sym- 
patyków, że w niedzielę, dnia 14. bm. o 
godz. 2 po poł. w sali przy ul. Targowej 
5 (róg Przejazd), odbędzie się wielkie ze- 
branie, na którym będą omawiane sprawy 
łódzkich Dozorców Domowych. Dozorcy 
stawoie się licznie! 

SKIERNIEWICE 

Podajemy do wiadomości członków 
Zw. Zaw. Prac, Przem. Szklanego „Pra- 
ca Polska" — że w dniu 14. bm. о godz. 
11 w lokalu przy ul. Rawskiej 37, odbędzie 
się zebranie oddziału szklarzy „Praca Pol- 
ska" z referatem p. kpt. Słomczyńskiego. 
Ро zebraniu będą omawiane sprawy za- 
wodówe. Ze względu ma ważność obrad 
uprasza się wszystkich członków o bez 
względne i punktualne przybycie. 
CHORZÓW I 
W niedziele, 14. bm, о godz, 18 w lokalu 
p. Paszka w Chorzowie pdbędzie się zebra- 
nie członkowskie Z. Z. „Pracy Polskiej" 
oddział Metalowców. 


PIEKARY ŚLĄSKIE 

W niedzielę, 14. bmi, o godz. 14 odbę- 
dzie się w lokalu p. Śzemika zebranie 
członkowskie Z. Z. „Pracy Polskiej", od- 
dział Górników. O punktualne przybycie 
człenków prosi zarząd. 

We wtorek dnia 16. bm., © godz. 19 od- 
będzie się w lokalu p. Długajczyka na pla- 
cu Miarki w Katowicach konstytucyjne 
zebranie Z. Z, „Pracy Polskiej" oddziału 
F darzy. Budowlerzy oraz Użyteczności 
Publ . Bliższe szczegóły w afiszach. 


PIEKARY RUDNE 

W niedzielę, dnia 14. bm. w Piekarach 
Rudnych cdbędzie się zebranie 2, Z. „Рга- 
су Polskiej" w lokalu p. Morawca, о godz. 
17. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 
PAWŁÓW 

W niedzielę, 14, bm. o godz. 14 w lo- 
kalu p. Lesza w Pawłowie odbędzie się 
zebranie członkowskie Z. Z. „Pracy Pol- 
skiej“ oddział Górników. Z referatem 
przyjeżdża delegat zarz. okr. О liczny 
udział członków i sympatyków prosi za- 
rząd. 
MIKOŁÓW 

W niedzielę, 14. bm, o godz. 17 w Mi- 
kołowie odbędzie się zebranie konstytu- 
cyjne Z- 5. „Pracy Polskiej". Bliższe 
szczegóły w afiszach. 


Zebrania publiczne i wiece 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 
W miedzielę, 14. bm. о пойт. 14 w lo- 


kalu p. Pawlasa w Świętochłowicach od- 
będzie się zgromadzenie publiczne, prze- 
mawiać będzie sekretarz okr, Metalowców 
т. Zemła z Czeladzi. О liczny udział 
członków i sympatyków prosi zarząd. 


ORZEGÓW 


W niedzielę, 14. bm. odbędzie się о go- 
dzinie 17 zebranie publiczne Z. Z. „Pracy 
Polskiej" oddział Górników w Orzegówie. 
Bliższe szczegóły w atiszach. 


NOWY BYTOM 


Zgromadzenie Z, Z. „Pracy 
Polskiej", oddział Metal. Bliższe szczegó- 
їу w afiszach. 


DZIŚ ZASTANÓW SIĘ, 
a JUTRO KUP 108 


w szczęśliwej KOLEKTURZE 


Bolesława BONCZYKU 


Łódź,Piotrkowska1 17, tel. 248-68 
Oddział w Zgierzu, ul. Pierackiego 22 
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Strona T0- — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 15 lutego 1937 — Numer S? 
Francuskie imperium kolonialne 


Francja ma przeszło 100 milionów obywateli 


Początek epopei kolonialnej — Skutki Sedanu i wzięcia 


Napoleona do niewoli — 


Dwa prądy polityczne - Co Francja 


zawdzięcza Ferry' emu — Kolonie szkołą wojskową — W atm światowej pożogi —Jak dziś wygląda imperium 
francuskie 


Sprawa kolonij jest dzisiaj, bardziej niż Kiedykolwiek, na porządku 
dziennym zainteresowań wielu pańtw. Ekspansja kolonialna, która jest 


wynikiem różnorodnych potrzeb i aspiracyj niema 


wszystkich narodów, 


interesuje też w dużej mierze Polaków. Dla zaspokojenia tej ciekawości 
ogłosimy szereg artykułów, które — stanowiąc każdy osobną całość — zo- 
brazują powstanie francuskiego imperium kolcniainego, drugiego ро Wiel- 
kiej Brytanii największego na Świecie, 

Francuzi jako kolonizatorzy wykazali, że posiadają na tym polu duże 
zdolności. Sztuka kolonizacyjna Francuzów polega m. in. na tym, że umie- 
li uszanować wszelkie tradycje lokalne, co im zjednuje sympatie tubylców 
i ułatwia współpracę. Nie jest to objaw słabości, a raczej dowodzi wielkiej 
znajomości zagadnienia, inteligencji i wnikliwości. Siłą brutalną nie wpoi 


się w nikogo cywilizacji. 


Zrozumiał to właśnie doskonale „wielki Afry- 
kańczyk* marszałek Lyautey mówiąc, że „należy 


o manifestować swą 


siłę, ale na to tylko, żeby nie było potrzeba się nią posługiwać”. 


Meczet w Algerze i pomnik księcia orleań- 
skiego, jednego z twórców imperium kolo- 
nialnego. 


Paryż, 11 lutego. 

Zwykło się mówić, że Francja li- 
czy tylko 42 miliony mieszkańców. Za- 
pewne, ale do tej cyfry należy dorzu- 
cić drugą i to imponującą, mianowi- 
cie przeszło 60 milionów, stanowią- 
cych zaludnienie jej imperium kolo- 
nialnego. Podstawy pod imperium 
położone zostały za monarchii; stwo- 
rzenie jednak prawdziwej potęgi ko- 
lonialnej jest dziełem Trzeciej Repu- 
bliki. 

Już w XV w., Dupleix, La Bour- 
donnais, Lally-Tollendal wyprawiali 
się do Indyj. W XVI w. Jakub Car- 
tier, sławny żeglarz, odkrywa Kana- 
dę i zajmuje ją w imieniu króla Fran- 
cji. W XVII w. należy do Francji tak- 
że wspaniała kolonia Luiziana. Sprze- 
danie jej w 1803 r. — za 80 milionów 
— przez Napoleona Stanom Zjedno- 
czonym, kończy pierwszy okres fran- 
cuskiej epopei kolonialnej. 


MARTYNIKA 


РҮ 
NANA FR 


Drugi natomiast, który zapoczątko- 
wał dzisiejsze wielkie imperium, roz- 
poczyna się w 1830 г, za panowania 
Karola X, przez zajęcie Algerii. Trze- 
ba było jednak wojny 1870 r., żeby w 
duszy francuskiej rozbudziła się praw- 
dziwa potrzeba wysiłku kolonialnego. 

Klęska pod Sedanem, wzięcie do 
niewoli Napoleona III, utrata Alzacji 
i Lotaryngii, wywarł ilne piętno na 
umysłów. francuską. Trzeba jej 
było otworzyć nowe horyzonty, by pod- 
nieść energię czynu. Zrozumieli to 
światli przywódcy narodu, wiedząc 
jak Francuz jest zdolny do szybkiego 
reagowania na przeciwności. Z tego 
jednak powodu nastąpiło we Francji 
zmaganie się dwóch prądów politycz- 
nych, obydwóch jednak patriotycznej 
natury. 


Piękności z 


Przedstawiciele pierwszego, a na- 
leżał do niego przede wszystkim wiel- 
ki mąż stanu, Jules Ferry, uważali, że 
Francja nie powinna żyć „zahipnoty- 
zowana jedynie niebieską li 
gezów*, czyli utraconych prowincy 
że bez tracenia ich z oczów, może i 
powinna nawet wykreślić sobie inne 
wytyczne, za błękitem Morza Śród- 
ziemnego; że jeżeli nie zdecyduje się 


na powzięcie polityki kolonialnej, to 
zostanie wyprzedzona przez inne pań- 
stwa; że wreszcie będzie zbawieńnem 
dla narodu danie mu możności szuka- 
nia innych dróg i nowych tryumfów, 
które przyniosą dumę zwycięstw, po- 
trzebną dla zabliźnienia bolesnych 
ran. 

Drugi natomiast kierunek poli- 
tyczny tej epoki, a trzeba wiedzieć, że 
jednym z jego zwolenników był sam 
Jerzy Clemenceau — uważał wprost 
przeciwnie, że należy całą uwagę i ca- 
łą energię skupić wyłącznie na grani- 
cy francusko-niemieckiej. 

Wypadki 1914—1918 r, wykazały 
słuszność tezy Jules Ferry. Zdobyte 
bowiem kolonie stały się przede 
wszystkim _pierwszorzędną szkołą 
wojskową. Wszyscy bowiem niemal 
wielcy wodzowie Francji w ostatniej 
wojnie, dowodzili i odznaczyli się 
uprzednio w koloniach: Gallieni na 
Madagaskarze, Joffre w Indochinach, 
Lyautey i Mangin w Afryce. Nie dość 
na tym. Kolonie te dostarczyły Fran- 
cji w tych latach światowej pożogi 
około 300.000 doskonałego żołnierza. 

* 


Dzięki też inicjatywie, danej przez 
Jules Ferry, a zrealizowanej potem 
przez jego następców, Francja obok 
Algieru, osiedla się w Tunisie, rozsze- 


= 
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Hoggaru. 


rza swój protektorat na „Afrykę za- 
chodnią* i „Afrykę podzwrotnikową”, 
zajmuje Madagaskar, a potem usada- 
wia się w Maroku. Z drugiej strony, 
ekspansja kolonialna francuska nie 
ogranicza się do Afryki, ale sięga i do 
Azji. W Indo-Chinach konsoliduje się 
poważna wschodnia placówka francu- 
ska, pod mianem „Union Indo-Chi- 
noise”, na którą składają się 4 protek- 


Imperium kolonialne Francji, 


HENRYK FILIP PETAIN, 
marszałek Francji, stłumił marokańskie po- 
wstanie Abd el Krima, wodza zbuntowanych 
rijeńskich Kabylów. Pétain zawarlszy sojusz 
z Hiszpanią zmusił Abd el Krima w maju 

1926 r. do poddania się. 
Ostatnim działaniem Pótaina w Afryce była 
reorganizacja armii kolonialnej. 


toraty: Tonkin, Annam, Kambodża, 
Laos oraz kolonia Kochinchińska. 

Tak więc imperium francuskie 20+ 
stało stworzone w przeciągu 40 lat, 
Składa się ono z krajów, pozostających 
pod protektoratem, czyli tych, w któ 
rych została zachowana dawna wła- 
dza lokalna, jak np. beja w Tunisie, 
albo sułtana w Maroku i z kolonij, 
gdzie władza lokalna została zastą- 
piona przez właściwą francuską, jak 
np. w Algerii, podzielonej nawet na 
departamenty. 

Podobnie ma się rzecz z szeregiem 
wysp, jakie Trzecia Republika odzie- 
dziczyła jeszcze po monarchii. Są 
nimi Guadelupo, Martynika, Gujana 
na Morzu Antylskim i Róunion па 
Oceanie Indyjskim. 

Na Oceanie Spokojnym należą do 
Francji również z dawnych czasów 
dwie grupy archipelagów: Nowa Ka- 
ledonia i Nowe Hebrydy. 

W Zatoce Bengalskiej wreszcie po- 
siada Francja pięć punktów, świad- 
czących właśnie o planach kolonial- 
nych jej królów w Indiach. Są to: 
Pondichćri, Chandernagor, Yanaon, 
Karikal, Mahć, których ludność razem 
wzięta nie wynosi 3.000 mieszkańców. 

Po wojnie, przypadł Francji man- 
dat nad Togolandem i Kamerunem, 
należącym dawniej do Niemiec, a tak- 
że nad Syrią. Mandatu nad tą ostat- 
nią zrzekła się w grudniu 1936 r. 

J. BRIARES 


izy 
R 


